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52 lata temu w NJ

Walka na trasie Bike Maratonu 
w Piechowicach i okolicy była 
taka zażarta, że niektórym puści-
ły nerwy i doszło do rękoczynów. 
Zawodnik Tomasz Duszyński 
oskarżył Stanisława Werdę, że 
został przez niego szturchnięty, 
a potem uderzony pięścią w 
twarz. - Zostałem popchnięty, 
a moja koszulka poszarpana. 
Żelżono mnie - mówi Stanisław 
Werda o tym, co spotkało go po 
wyścigu.

Bike Maraton to największy 
cykl maratonów rowerowych w 
Polsce, organizowany przez jele-
niogórską firmę Macieja Grabka. 
To sportowe święto, w którym 
może uczestniczyć każdy - za-
równo wyczynowiec na bardzo 
wysokim poziomie, jak i zupełny 
amator, dla którego sukcesem 
będzie dojechanie do mety. W 
sobotę, 9 czerwca, kolejna edycja 
Bike Maratonu odbywała się na 
trzech dystansach w Piechowi-
cach i okolicy, w dużej mierze na 
leśnych trasach Gór Izerskich. W 
zawodach uczestniczyło prawie 
tysiąc rowerzystów.

24-letni Tomasz Duszyński 
startował na dystansie 52 km, 
a Stanisław Werda - na 76 km. 
Pierwszy ukończył wyścig na 20, 
a drugi na 22 miejscu (ale wygrał 
w kategorii wiekowej). Obaj są z 
Jeleniej Góry. 

„Na około 15 km Pan Werda 
chcąc mnie wyprzedzić nie oparł 
się kilku słowom komentarza na 
co ja nie pozostałem dłużny. Pod-
czas wyprzedzania zostałem przez 
Pana Werdę celowo „szturchnięty” 
łokciem. Po tym zachowaniu znów 
padło kilka słów z moich ust, a 
następnie z ust Pana Werdy. Po 
chwili Pan Werda zrównał się ze 
mną i uderzył mnie pięścią w 
twarz” - opisał incydent (na www.

forum.bikemaraton.com) Tomasz 
Duszyński.

Stanisław Werda przedstawia 
inny przebieg wydarzeń. Twierdzi, 
że komentarze i przepychanki 
były obustronne. 

Na mecie Tomasz Duszyński 
poinformował o zajściu organiza-
torów. „Po chwili od tego gdy Pan 
Werda wjechał na metę widziałem 
go przy bufecie rozmawiającego 
razem z jednym z sędziów oraz z 
Panem Grabkiem. Podszedłem do 
nich i włączyłem się w dyskusję. 
Mimo, że Pan Werda przyznał się 
do swojego czynu to nic sobie z 
tego nie robił” - napisał Tomasz 

Duszyński na www.forum.bike-
maraton.com. 

Także to spotkanie Stanisław 
Werda pamięta inaczej. Twierdzi, 
że starał się zachować spokój, 
choć został popchnięty i zelżony, 
a jego koszulka poszarpana. 

Organizator i komisja sędziowska 
starali się ustalić, kto mówi prawdę 
o awanturze na trasie. Było to o tyle 
trudne, że osoba wskazana jako 
świadek była już nieobecna. Posta-
nowili dać wiarę Tomaszowi Duszyń-
skiemu. Stanisław Werda otrzymał 
upomnienie z zastrzeżeniem, że 
jeśli zachowa się tak w przyszłości, 
zostanie zdyskwalifikowany. 

Wśród zawodników zawrzało, 
domagali się dyskwalifikacji Sta-
nisława Werdy i odegrania się 
na nim w następnych wyścigach. 
Robili to otwarcie na forum inter-
netowym Bike Maratonu. Doszło 
do tego, że Maciej Grabek podjął 
decyzję o usunięciu wpisów.

Stanisław Werda powiedział 
nam, że żałuje swojego zachowa-
nia. Uważa, że skoro jest prawie 
dwa razy starszy od zawodnika, z 
którym zadarł, powinien potrafić 
się opanować i w sytuacji kon-
fliktowej odpuścić i zachować 
spokój. 

(kos)
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W sobotniej edycji Bike Maraton wzięło udział blisko tysiąc osób.

Przebudowa i rozbudo-
wa głównego dworca ko-
lejowego w Jeleniej Górze 
jest sprawa postanowioną. 
Projekt wstępny przewiduje 
prawie dwukrotne powięk-
szenie hallu dworca, upo-
rządkowanie pomieszczeń 
przyległych, odnowienie 
elewacji. Nie wiemy, czy 
plany przewidują przedłuże-
nie tunelu stacyjnego aż do 
ulicy Wincentego Pola, ale 
uważamy, że inwestycja ta 
byłaby bardzo dogodna dla 
mieszkańców i pracowników 
tej dzielnicy.

n
Niecodzienny wypadek 

miał miejsce w kościele św. 
Anny w Jeleniej Górze. O 
godzinie 16.30 kościelny 

Lewkowicz zauważył, że 
zniknął obraz Matki Boskiej 
wiszący przy bocznym ołta-
rzu. O fakcie tym zawiadomił 
niezwłocznie Milicję Obywa-
telską. Nieco później uwagę 
przechodniów zwrócił osob-
nik, który niósł duży obraz 
Matki Boskiej. Zapytany o 
źródło pochodzenia obrazu 
osobnik ten usiłował pozbyć 
się natrętów. (…) Złodziejem 
okazał się Karol K., znany 
przestępca i nałogowy al-
koholik. K. posiada na swo-
im koncie liczne wyroki za 
różne przestępstwa, w tym 
także wyrok skazujący go 
na karę śmierci, zamieniony 
później w drodze łaski na 
karę więzienia.

n

Ostatnio klienci odchodzą 
często z kwitkiem, gdyż pijal-
nia piwa przy ul. 1 Maja, pod-
legła Spółdzielni Inwalidów, 
jest w ciągu dnia kilkakrotnie 
zamykana. Skandaliczny jest 
również fakt, że otwiera się ją 
często dopiero po godzinie 
11. W imieniu wszystkich 
jeleniogórskich smakoszów 
piwa ostro protestujemy!

n
OGŁOSZENIE
Skradziono dokumenty: 

zwolnienia z pracy, listy, któ-
re wysłałem do Ministerstwa 
w sprawie pobicia mnie przez 
chuligana, na nazwisko Mar-
cin Kubiak, Jelenia Góra, ul. 
22 Lipca
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Na wstępie chcę uspokoić. Nie 
będzie o piłkarskim Euro. Gdybym 
nie założył sobie, że temat ten 
pominę, to napisałbym o Tytoniu, 
co nas wybawił od utraty nadziei, 
że z całej tej drogiej imprezy bę-
dziemy mieli ciut dłuższą zabawę 
niż faza grupowa. Dziś - we wtorek 

- w meczu z Rosją okaże się, czy 
Tytonia cud na narodowym miał 
większy niż symboliczny sens. Ale 
jak wyjaśniłem, nie będzie o tur-
nieju, bo to temat wszechobecny, 
a przez to natrętny, a ja tu nikogo 
zniechęcać nie chcę, bo czasy 
pieruńsko dla prasy trudne.

Wkurzyć chciałem natomiast 
bezdzietnych. Kiedy usłyszałem, 
że wychowanie dziecka - od ose-
ska do 20. roku życia kosztuje ok. 
170 tys. zł ( ze studiami kwota ta 
przekracza 200 tys. zł) i to bez 
ekstrawagancji, jako ojciec dwójki 
dzieci po raz kolejny poczułem się 
wykolegowany. Trąbią, że cały 
system emerytalny, ba, finansowy 
państwa opiera się na tych, co 
się właśnie rodzą, będą zarabiać, 
płacić podatki, pozwalać na do-
kładanie do przyszłych emerytur, a 
tymczasem, ktoś, kto się na dziec-
ko decyduje, ma same kłopoty. 
Pomijam radość macierzyństwa i 
ojcostwa - mówimy o forsie, eko-
nomii i państwie. Vat podwyższyli 
na dziecięce wyroby, nie dopłacają 
do niczego, za wszystkie zajęcia 
pozaszkolne, a nieraz i szkolne, 
rodzic musi dopłacać. Podręcz-
niki, które kosztują krocie, które 
się zmienia co rusz, i które są nie 
do wykorzystania przez następne 
roczniki, mogą służyć za symbol 
podejścia do rodzin z dziećmi. 
Zniżki na dzieci - jeśli już ktoś 
oferuje - są generalnie symbolicz-
ne (weźmy choćby kino), a tacy 
organizatorzy turystyki przyjmują 
najczęściej, że granica dorosłości, 
czyli pełnopłatności to 12 lat. Za 
listek figowy braku pomysłu na 
demografię służy becikowe i nie-
wielki odpis podatkowy za dziecko. 
Więc to jest tak, że rodzice ze 
swoim drogim rodzicielstwem 
są pozostawieni sami sobie, ale 
już korzyści z tego, że w przy-
szłości odchowani obywatele 
będą dokładać do systemu, będą 
czerpać wszyscy. Także ci, którzy 
za zaoszczędzone 170 tys. zł na 
nieposiadanych dzieciach wyba-
wią się, nakupią sobie, życiem 
beztroskim, pozbawionym wyrze-
czeń się nacieszą. Coś tu chyba 
jednak nie gra. Ktoś powinien 
się nad tym pochylić, przeliczyć, 
może znaleźć ekwiwalent podat-
kowy, który obciążyłby osoby 
bezdzietne (kiedyś mówili na to 
bykowe), wyrównując w ten spo-
sób ponoszony ciężar, stymulując 
jednocześnie demografię. Pewnie 
nikt się nie pochyli i dalej dzieciaci 
będą tyrać na podwójnym etacie, 
żeby wszystkim żyło się wygodnie 
i bezpiecznie.

Sławomir Sadowski

Oczekiwanie  
na autobus  

w Mojeszu może być 
bardzo wygodne.

Awantura na trasie Bike Maratonu w Piechowicach

Kolarz dał w twarz kolarzowi
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Najgorętsza chyba atmosfera, 
i to dosłownie, panowała w du-
żym namiocie, gdzie urządzono 
prowizoryczną strefę kibica. 
Szczelnie otulony od wewnątrz 
czarną folią namiot szybko wy-
pełnił się oparami papierosowe-
go dymu, hałasu rozkrzyczanych 
gardeł i euforycznych podrywów, 
gdy nasi byli przy piłce. Podnie-
cenie rosło z każdym kolejnym 
kuflem piwa.

Kibice bez ogródek wykrzyki-
wali to, co sądzą o hiszpańskim 
sędzim, a gdy Grecy doprowa-
dzili do remisu, słychać było 
zawołania: „Grecy do domu!”

Poczucie wspólnoty i siły 
dziesiątek gardeł same w so-
bie zagrzewały fanów piłki do 
jeszcze żarliwszego dopingu: 

„Jesz-cze-jeden, jesz-cze-jeden, 
jesz-cze-jeden”! A gdy w siatce 
naszej bramki piłkę umieścił 
Salpingidis, zawołali: „Nic się nie 
stało, Polacy, nic się nie stało!”

Świetnie bawiła się przy wspo-
mnianym namiocie grupa kilku 
kolegów. Wymalowane twarze, 
szaliki i co chwilę wznoszone 
rozmaite okrzyki. Gdy jeden 
z chłopaków mocno zachryp-
niętym głosem wyznał, że jutro 
chyba nie będzie mógł w ogóle 
mówić, jego kolega z podobną 
chrypką wyznał, że „ma to w 
dupie, bo robi to dla Polski”.

Gdy do końca meczu pozo-
stawały już tylko minuty, kibice 
krzyczeli z całych sił, jakby co 
najmniej byli na Narodowym: 

„Polacy, gramy do końca!”
Wśród kibiców na jeleniogór-

skim rynku dominowali ludzie 
młodzi. Ale pooglądać mecz 
wspólnie ze znajomymi i przy-
jaciółmi przychodziły też całe 
rodziny z dziećmi. Z wymalo-
wanymi twarzami, oryginalnymi 
czapkami i innymi kibicowskimi 
akcesoriami.

GOK

Eu(ro)foria kibiców
W ogromnym namiocie na środku rynku i w każdym ogródku piwnym, a także w pubach jeleniogórscy kibice 
cieszyli się w piątek z gry naszej reprezentacji w meczu z Grecją. Po pierwszym golu Lewandowskiego gromkie 
okrzyki radości zapaliły kibiców do dalszego, gorącego dopingu.

Gol Lewandowskiego wyzwolił w kibicach ogromną radość.

Anegdoty 
on-line

Koleżanka Magda, która na 
kibickę nigdy mi nie wyglądała, 
dzieli się na fejsbuku swoimi eu-
rospostrzeżeniami. 

Ja: 
- Kurde, leje i leje. Jak ja mam 

niby wyjść z tym psem?
Chłop:
(zapatrzony w Hiszpanów albo 

Włochów)
 - To go nie bierz. 
I jeszcze jedno:
Powinni wygrać Niemcy. Całość 

mojej teorii opiera się na fakcie, 
że nie lubię Ronaldo :) 

Powinni wygrać Chorwaci. Ca-
łość mojej teorii opiera się na 
fakcie, że tam jedziemy latem i 
niech nas dobrze przyjmują. 

Pod prąd Euro
Propaganda sukcesu, która przed Euro 2012 opanowała najważniejsze media  

w skali porównywalnej z czasami gierkowskimi, rozsierdziła mnie do tego stopnia, 
że kiedy Karagounis zmarnował karnego w meczu z Polską, soczyście zakląłem. 
Nie życzę źle polskim kopaczom, ale ich ewentualny sukces lub sukcesik nie przy-
służy się rzetelnej ocenie tej monstrualnej, kosztownej imprezy, która korzyści 
przysporzy tylko UEFA. 

Skok cywilizacyjny? Wolne żarty. Raczej inwestycyjne kłopoty przez najbliższe lata, bo 
Euro wydoiło budżet do ostatniej złotówki na przedsięwzięcia, których sens jest wątpliwy 

- ze stadionami na czele. Te sensowne i tak robiliśmy za środki unijne. We Wrocławiu już 
łkają (na razie po cichu) z tego powodu i ten płacz będzie słychać pewnie przez dekadę.

Nie da się jednak zaprzeczyć, że emocji sportowych pierwsze mecze przysporzyły aż 
nadto. Zamiast tradycyjnie kunktatorsko rozgrywanych pierwszych meczów grupowych 
mieliśmy otwartą grę, mnóstwo sytuacji i sporo bramek (nieco rozczarowały tylko hity - 
trochę senne spotkania Niemcy - Portugalia i mecz Hiszpania - Włochy, w którym forma 
przerosła treść). Zaimponowała zwłaszcza Rosja, nie tylko efektownym zwycięstwem, ale 
przede wszystkim sposobem gry. Równie efektowne zwycięstwo Chorwatów to już raczej 
efekt słabości grającego bez pomysłu rywala. 

Wracając do piątkowego meczu, który na dwie godziny wyczyścił polskie ulice...  
W porównaniu do dwunastu zespołów, które już rozgrywały swoje spotkania, niestety, to 
Polska i Grecja zaprezentowały się najsłabiej: najmniej strzałów na bramkę (21), tylko 7 
celnych - też najmniej we wszystkich meczach. Za to w faulach jesteśmy liderami - 22 
nieczyste zagrania; nikt inny nie przekroczył dwudziestu. Trudno więc być optymistą przed 
dzisiejszym meczem, ale nie popadajmy w patos: porażka polskiej racji stanu nie zaszkodzi.  

Marek Lis
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Nowinowa porównywarka cen leków 
oferowanych bez recepty okazała się 
strzałem w dziesiątkę. Dzięki niej 
wielu jeleniogórzan może dokonywać 
racjonalnych wydatków i nie przepłacać 
za zakupy w aptekach. Dziś porównujemy 
ceny kolejnego zestawu medykamentów.

Porównaj ceny z Nowinami

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12.  
O zagrożeniach narkotykami, 

dopalaczami i innymi niedozwo-
lonymi substancjami, a także o 
pomocy osobom uzależnionym 

rozmawiać można z Żanetą 
Leśniak, kierownik  Poradni 

Profilaktyki i Terapii  Uzależnień 
MONAR w Jeleniej Górze.

Zwłoki mężczyzny przez około tydzień leżały w busie, zaparkowanym w 
Szklarskiej Porębie. Policja ustala przyczyny jego śmierci.

Ciało mężczyzny odkryto w czwartek. Było to na parkingu niedaleko pensjo-
natu, przy ul. Prusa w Szklarskiej Porębie. Ze wstępnych oględzin wynika, że 
mężczyzna zmarł jakiś tydzień temu i przeleżał w szoferce busa. - Samochód 
był zaparkowany nieco na uboczu, nie rzucał się w oczy - mówi nadkomisarz 
Bogumił Kotowski z Komendy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze. Zmarły to 
32-latek, mieszkaniec Gniezna.

Policja ustala, co było przyczyną jego śmierci. - Nie miał widocznych śladów 
pobicia, ale bierzemy pod uwagę każdą ewentualność - mówi Kotowski. Więcej 
będzie wiadomo po analizie sekcji zwłok.                                               (ROB)

Tajemnicza śmierć 
pod Szrenicą

Samochód stał nieco na ubo-
czu, nie rzucał się w oczy.

Fo
t.

 E
LP

tradycyjnie już środowy dyżur w 
naszej redakcji miejskiego rzecznika 
konsumenta w Jeleniej Górze Jadwigi 
Reder-Sadowskiej przyniósł mnóstwo 
spostrzeżeń i pretensji, jakie można mieć 
do sprzedawców, czy usługodawców. 
Ciągle nie jest najlepiej z traktowaniem 
klientów, począwszy od małych placówek 
handlowo-usługowych przez wielkie sieci 
handlowe, a na monopolistach (także 
tych, którzy formalnie nimi nie są, jak 
dostawcy energii), gdzie najtrudniej 
wyegzekwować swoje prawa - kończąc. 
Ci ostatni najbardziej bezwzględnie wy-
korzystują wszystkie przewagi potentata 
nad pozbawionym realnej możliwości 
zrezygnowania z ich usług klientem.

Katalog firm wykorzystujących konsu-
mentów właściwie się nie zmienia. - Nieco 
mniej jest ostatnio skarg na firmy teleko-
munikacyjne, podszywające się pod zna-
nych operatorów i wyłudzających zgodę 
na zmianę dostawcy usług. Mam nadzieję, 
że to efekt wyedukowania społeczeństwa, 
które nie daje się już tak łatwo oszukać, 
a nie chwilowe wstrzymanie aktywności 
przez te firmy - mówi pani rzecznik o 
nielicznych przykładach zmian na lepsze. 
Przyznaje też, że osłabła aktywność firm 
pozabankowych oferujących pożyczki 
na zbójecki procent. tu jednak nie ma 

wątpliwości, że nie jest to zmiana na stałe. 
- Nie ma się co łudzić, to po prostu 

nieco mniej dochodowy dla nich sezon. 
Ale już zaczyna się okres wakacyjny, więc 
można być pewnym, że zaraz zaczną 
nęcić swymi oszukańczymi ofertami. Wła-
śnie pojawiła się taka nowa na ul. Jasnej, 
która żąda wpłacenia na jej rzecz 5 proc. 
wartości wnioskowanej pożyczki przed 
decyzją o jej udzieleniu. tyle że przeciętny 
zainteresowany nie jest w stanie spełnić 
wymogów stawianych przez pożyczko-
dawcę i pieniędzy nie dostaje, a 5 proc. 
przepada. Dobrze radzę każdemu trzymać 
się od nich jak najdalej - przestrzega 
Jadwiga Reder-Sadowska.

Próżne okazały się nadzieje, że niedaw-
no wprowadzone obostrzenia dotyczące 
przesyłania niechcianych SMS-ów zli-
kwidują proceder wyłudzania przez firmy 
współpracujące z operatorami pieniędzy 
od abonentów. Znów znaleźli lukę i wyko-
rzystują ją bez skrupułów. teraz padło na 
abonentów, którzy stosowali się do rady 
aktualnej jeszcze kilka miesięcy temu. I 
my, i rzecznik sugerowaliśmy wtedy jako 
sposób na obronę przed niechcianymi 
SMS-ami: nie reagować, nie odpowiadać, 
a otrzymane SMS-y od razu kasować 
(żeby nie odpowiedzieć przez przypadek). 

tymczasem nieprzeczytanie i skaso-

wanie SMS-ów, które ostatnio dostają 
abonenci t-Mobile, grozi niezamierzoną 
zgodą na udział w loterii. treść SMS-a 
jest co do zasady zgodna z obowiązują-
cymi wytycznymi, ale brak odpowiedzi 
na niego poprzez bezpłatnego SMS-a 
(zwykle o treści „Nie”) oznacza zgodę na 
udział w pseudokonkursie i ponoszenie 
kosztów. to oczywisty kolejny sposób 
na wyłudzenie, który pewnie zostanie za 
jakiś czas wyeliminowany, ale zanim to 
się stanie, zanim uda nam się udowodnić, 
że podstępem skłoniono nas do zawarcia 
niepożądanej umowy, słono nas to może 
kosztować. 

Rada na takie zagrożenia jest tylko 
jedna - nie zgadzać się (a jeżeli już ktoś 
się zgodził, to taką zgodę wycofać) na 
przesyłanie ofert marketingowych i han-
dlowych. to aktualnie najskuteczniejszy 
sposób na zminimalizowanie zagrożenia. 

Wśród spraw, z którymi wciąż zwraca-
ją się do rzecznika konsumenci, jest „Po-
bieraczek.pl”, którego działalność wielo-
krotnie była już przedmiotem interwencji 
UoKiK (został niedawno ukarany karą 215 
tys. zł utrzymaną przez sąd). Serwis kusi 
darmowym okresem próbnym, ale zare-
jestrowanie się oznacza zgodę na usługi 
płatne. Po kilkunastu miesiącach, a bywa 
że po latach, Pobieraczek przesyła we-

zwanie do zapłaty (wg. UoKiK w sposób 
niedopuszczalny). - oferta Pobieraczka 
ciągle jednak wisi w sieci i ciągle ludzie 
dają się na nią nabierać. - Robią po prostu 
świetny interes na naiwności i niewiedzy 
ludzi. Zawsze jest ktoś, kto zapłaci - mówi 
pani rzecznik.

to oczywiście nie wyczerpuje wszyst-
kich konsumenckich problemów. Ludzie 
skarżą się np., że zarządcy nieruchomo-
ści próbują obciążać ich dodatkowymi 
należnościami za media sprzed kilku 
lat (pani rzecznik nie ma tu możliwości 
interwencji, ale informuje, że zarządca 
jest zobowiązany rozliczyć się z tego w 
ciągu roku i nie może przerzucać odpo-
wiedzialności za swoje niedbalstwo na 
lokatorów); na nieadekwatność oferty do 
rzeczywistości przy zakupach grupowych 
(to nowy rodzaj zakupów przez internet, 
nie zawsze - jak to głoszą serwisy ofe-
rujące - okazyjne), a ostatnio także na 
przychodzące do domu osoby zachęca-
jące do zmiany dostawcy prądu. W tym 
ostatnim przypadku trzeba być równie 
ostrożnym, jak do ofert zmiany dostawcy 
usług telekomunikacyjnych.

(mal) 
 

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Jadwiga  
Reder-Sadowska jeleniogórski rzecznik konsumenta

Konsumenckie żale

Przystanek  
w prokuraturze

Awantura wokół częściowo zdemon-
towanego przystanku autobusowego 
przy głównej ulicy Karpacza trafiła do 
Prokuratury Rejonowej w Jeleniej Górze, 
która postanowiła w tej sprawie wszcząć 
śledztwo po doniesieniach dwóch radnych 

- Wiesława Czerniaka i Grzegorza Kubika. 
Przystanek autobusowy przy ul. Kon-

stytucji 3 Maja w Karpaczu jest od dawna, 
ale jego wiata od paru lat ciągle komuś 
przeszkadzała. Najpierw biznesmenom, 
którzy postanowili wybudować galerię 
handlową. Dogadali się z drogowcami z 
powiatu w taki sposób, że pozwolono im 
usunąć wiatę ze starego miejsca, ale pod 
warunkiem, że postawią nową tam, gdzie 
nikomu nie będzie zawadzać.

tak też się stało, ale niebawem okazało 
się, że nowa lokalizacja nie pasuje przed-
siębiorcy, który też chce wybudować loka-
le użytkowe przy głównej ulicy. Niebawem 
wiata została skrócona (według radnych 
zniszczona), a to, co z niej pozostało, 
trafiło w kolejne miejsce. Kawałek gruntu 
z wiatą został sprzedany przez starostwo 
przedsiębiorcy.

Według radnych burmistrz nie zadbał o 
interes publiczny, dopuszczając do sprze-
daży prywatnej osobie gruntu z mieniem 
komunalnym. to dlatego prokuratura 
wszczęła śledztwo w sprawie ewentual-
nego przekroczenia uprawnień, w wyniku 
którego miał ucierpieć interes publiczny.

Burmistrz Karpacza Bogdan Malinow-
ski odrzuca zarzuty. Według niego skróce-
nie wiaty było konieczne nie tylko z uwagi 
na prywatny interes biznesmena, ale także 
ze względu na konieczność budowy wy-
godnego przejścia na ul. Parkową, gdzie 
powstaje obwodnica. Przedsiębiorca, 
który kupił grunt z wiatą, zakupił poza tym 
nową wiatę, która zostanie postawiona 
przy obwodnicy (gdy będzie gotowa). 
tam bowiem zostanie przesunięty przy-
stanek z ul. Konstytucji 3 Maja, która ma 
stać się deptakiem.

od oceny sprawy przez śledczych za-
leży, czy zakończy się ona postawieniem 
komuś zarzutów, czy umorzeniem. (kos) 
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70-letni mężczyzna walczy o ży-
cie w szpitalu po eksplozji gazu, do 
której doszło w czwartek w budyn-
ku przy ul. Wolności. Mieszkanie 
jest doszczętnie zniszczone.

- Usłyszałam tylko potężny huk. 
Wybiegliśmy na korytarz, ale było 
pełno dymu i kurzu - opowiada 
Teresa Zachaciej, mieszkanka bu-
dynku przy ul. Wolności, w którym 
w czwartek rano doszło do wybu-
chu. Po chwili pojawili się strażacy. 

- Kazali nam wyjść z mieszkania 
- mówi kobieta.

- Był taki huk, że cała chałupa 
się zatrzęsła - dodaje Anita, inna 
mieszkanka. Wyszła razem z ma-
łymi dziećmi. Jedno trzymała na 
rękach. - Na szczęście, mieszkam 
z drugiej strony budynku. Za parę 
godzin pewnie wrócimy - mówiła 
na miejscu kobieta.

- Do wybuchu gazu doszło w 
mieszkaniu na drugim piętrze 
budynku wielorodzinnego. Był 
to gaz z butli - mówi kpt. Michał 
Jeremenko, dowódca grupy opera-
cyjnej Państwowej Straży Pożarnej. 

- Ewakuowaliśmy 17 osób.
Ranny został 70-letni mężczyzna. 

Był przytomny, ale miał poparzone 
80 proc. powierzchni ciała. Prze-
wieziono go do jeleniogórskiego 
szpitala, stamtąd został przetrans-
portowany do szpitala specjali-

stycznego w Nowej Soli. 70-latek 
walczy o życie.

Prokuratura prowadzi śledztwo 
i ustala, jak doszło do wybuchu. 
Wszystko wskazuje na to, że do-
szło do rozszczelnienia przewodu 
gazowego, który prowadzi od butli 
do kuchenki gazowej. Mężczyzna 
rano wstał, odpalił papierosa i do-
szło do nieszczęścia.

W wyniku eksplozji zniszczona 
została ściana frontowa mieszka-
nia. - Przesunęła się o około 30-40 
centymetrów - dodał kapitan Michał 
Jeremenko. - Ściany działowe 
zostały doszczętnie zniszczone. 
To budynek wiekowy, ściany były 
słabo umocowane, dlatego siła wy-
buchu nie musiała być bardzo duża.

Na miejscu był prezydent Jele-
niej Góry Marcin Zawiła. Zaofero-
wał pomoc mieszkańcom. - Mo-
żemy zakwaterować ich w bursie 

- zaproponował.
Inspektorzy Nadzoru Budow-

lanego poprosili strażaków, by 
podstemplowali sufit, który obniżył 
się po tym, jak rozpadły się ściany 
działowe. Wiadomo jednak, że 
konstrukcja budynku nie została 
naruszona. W piątek znajdująca 
się tam lecznica funkcjonowała nor-
malnie. Wyłączone z użytkowania 
jest jedynie zniszczone mieszkanie.

Zdjęcia z tego zdarzenia na 
nj24.pl

(ROB)

Oznacza to, że w Biegu Piastów 
wystartują najlepsi długodystansowcy 
narciarscy świata, wśród których nie 
brakuje gwiazd Pucharu Świata. 

Bieg Piastów zadebiutuje w FIS 
Marathon Cup w 2014 roku. Tym sa-
mym można być pewnym, że w edycji 
BP w 2014 wzrośnie poziom jego 
czołówki. Najlepszych narciarskich 
maratończyków przyciągają na zawody 
w ramach FIM Marathon Cup wysokie 
nagrody. Jak czytamy w regulaminie, 
organizatorzy biegów, które należą do 
tego cyklu, muszą zapewnić 21 tysięcy 
euro na nagrody dla najlepszych sze-
ściu mężczyzn i kobiet na najdłuższych 
dystansach. Poza tym, wyniki każdego 
biegu z tego cyklu mają znaczenie 
dla klasyfikacji łącznej całego FIS 
Marathon Cup, w którym do podzia-
łu pomiędzy sześcioro najlepszych 
panów i pań jest ponad 31 tys. euro, 

fundowane przez Międzynarodową 
Federację Narciarską FIS.

Przy okazji warto przypomnieć, że 
zapisy na Bieg Piastów w 2013 roku 
(w pierwszy weekend marca) trwają 
w najlepsze, a do końca czerwca obo-
wiązuje najniższe wpisowe (75 zł) na 
dystansie 26 i 50 km klasykiem oraz 
na 30 km techniką dowolną. Potem 
trzeba będzie płacić 100 (do 15 stycz-
nia 2013) i 150 zł (chyba że organi-
zator przedłuży promocję, co czasem 
się już zdarzało). Wpisowe na 10 km 
klasykiem zostało obniżone w porów-
naniu z ubiegłym rokiem i wynosi 60 
zł (do końca zapisów). Gdy ktoś chce 
wystartować na dwóch dystansach, za 
drugi zapłaci 75 procent kwoty.

Choć do BP 2013 jeszcze prawie 
dziewięć miesięcy, na listach starto-
wych jest już ponad pół tysiąca ludzi. 

(kos)

Choć nie chodziło o sportową rywalizację na serio, to wielu uczestników sobotniego cieplickiego biegu poważnie 
potraktowało start w imprezie. Zwłaszcza dzieci i młodzież. Bieg był jedną z części Cieplickiego Maratonu Zdrowia zorga-
nizowanego przez Stowarzyszenie „Miłośnicy Cieplic”. Ideą akcji było zachęcenie mieszkańców do aktywności ruchowej 
i prozdrowotnego stylu życia.

Bieg ulicami Cieplic dla uczestników w różnych kategoriach wiekowych, pokazy aerobiku, tańca, zumby oraz nordic 
walking. Do tego stoiska i punkty firm medycznych. Można było zmierzyć sobie ciśnienie, tętno, wykonać pomiary 
glikemii, spirometrii i densytometrii oraz oddać krew dla Banku Krwi. Do niektórych punktów ustawiały się kolejki. Swe 
umiejętności prezentowali młodzi cyrkowcy i adepci sportów walki. Możliwości zabiegów SPA oraz ofertę rehabilitacyjną 
prezentowało Uzdrowisko Cieplice. Impreza była bardzo udana, a plac Piastowski tętnił życiem.                                   GOK

Zabawa dla zdrowia

W biegu wystartowały dzieci, młodzież i dorośli.
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IN Awans Biegu Piastów

Narciarski Bieg Piastów w Szklarskiej Porębie-Jakuszycach 
awansował do klasyfikacji FIS Marathon Cup, do której  
w minionym sezonie należało dziewięć biegów z kalendarza 
Światowej ligi Narciarskich Biegów Długich Worldloppet. 

BOLESŁAWIEC 28-latek ze Zgo-
rzelca urządził sobie rajd samocho-
dowy w okolicach Bolesławca. Ucie-
kając przed policją, uderzył autem 
w radiowóz, a następnie próbował 
uciec do lasu. Gdy został zatrzymany, 
okazało się, że ma ponad 2 promile 
alkoholu. Nie ma natomiast prawa 
jazdy. 

200 tysięcy złotych, sprzęt elek-
troniczny i samochody w leasingu, 
wyłudzili od marca 2012 trzej le-
gniczanie w wieku od 26 do 28 lat. 
Działali na całym Dolnym Śląsku, 
a wpadli w Bolesławcu, gdzie pró-
bowali wyłudzić 77 tys. zł kredytu 
bankowego. W sądzie mogą zostać 
skazani na 8 lat za kratami.

JELENIA GÓRA 52-latek tak bar-
dzo nie mógł znieść utraty względów 
u pewnej atrakcyjnej kobiety, że ze 
złości zniszczył w jej samochodzie 
Honda lusterka i wycieraczki oraz 
przebił cztery opony. Wartość strat: 
2 tys. zł. Możliwa kara: do pięciu lat 
więzienia. 

LUBAŃ Drzwi wejściowe i szybę 
poczekalni dworca PKS rozwalił w 
nocy kijem 55-letni mężczyzna. Był 
trzeźwy, na policji tłumaczył się, 
że dokonał zniszczeń, bo czuł się 
zagrożony. Jego linię obrony oceni 
sąd. Grozi mu do 5 lat pozbawienia 
wolności.

PIEŃSK Z terenu jednej z firm 
26-latek zrabował podpory stropowe 
warte tysiąc złotych. Łup przewoził 
ulicą na wózku. Wpadł, gdy podczas 
policyjnej kontroli nie potrafił lo-
gicznie wytłumaczyć, skąd ma to, co 
wiezie. Zatrzymano go w policyjnym 
areszcie. Musi liczyć się ze sprawą 
sądową i nawet 5-letnią odsiadką.

RADOMIERZ Kompletnie pijany 
39-latek wybrał się w środku nocy 
fiatem uno na stację paliw po papie-
rosy. Jechał wężykiem, więc szybko 
zwrócił na siebie uwagę i został za-
trzymany przez policję. Miał trzy i pół 
promila alkoholu. Straci prawo jazdy 
na kilka lat, będzie musiał zapłacić 
wysoką grzywnę.                    (kos)

Wybuch od papierosa

Mieszkanie na drugim piętrze jest mocno zniszczone.
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe, 506-298-241. F2578-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³,
250,- czynsz+ media, 697-708-394.

F2581-G
SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.

Kar³owicza 19. Nie wymaga remontu.
Tel. 603-930-560. F2598-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie-
osobne wejœcie- tanio, 607-660-937;
75/75-216-47. F2601-G

POKOJE na doby, godziny- cen-
trum, 511-043-209. F2602-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka, umeblowane dla pracuj¹cego.
Tel. 662-882-382. F2604-G

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dzia³kê- £ysa
Góra- Dziwiszów, 884-607-950.

F2608-G

SPRZEDA¯

SPRZEDAM lodówkê tanio,
601-88-12-76. F2599-G

US£UGI

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
betonowej (od 100 z³/ m kw. z
materia³em) kostki granitowej (od 130
z³/ m kw. z materia³em), opaski od 15
z³/ mb., 608-658-351. F2603-G

TOWARZYSKIE

KWADRANS na Zabobrzu,
667-720-413.

KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-922.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
PRZYJMÊ kole¿ankê,697-577-650.
BLONDYNECZKA zaprasza lub

dojedzie, 697-577-650. F2587-G

ŒWIÊTO PI£KI
Przepada³em za

pi³k¹ no¿n¹. Tro-
chê tak¿e gra³em
- oj, kiedy to
by³o... - na lewym
skrzydle. Nadal
lubiê ogl¹daæ me-
cze. Wci¹ga mnie
zw³aszcza dobra
gra - kiedy widaæ, ¿e biegaj¹cy po
murawie daj¹ z siebie wszystko.

Bez obawy o przesadê mo¿na
stwierdziæ: chyba niemal wszyscy
obywatele pañstw, bior¹cych udzia³
w mistrzostwach, stan¹ siê kibicami.
Najbardziej zapaleni szczêœliwcy ogl¹-
daæ bêd¹ bezpoœrednio zmagania na
stadionach. Dziesi¹tki milionów -
przed telewizorami. Wolê telewizyjne
transmisje. Dok³adnie mo¿na w po-
wtórkach przyjrzeæ siê ró¿nym zagra-
niom. A bywa - wy³¹czam g³os.

Niew¹tpliwie, EURO 2012 w Pol-
sce to szansa dla kraju. Wiele prze-
cie¿ zrobiono nie tylko dla sportu -
boiska. Tak¿e dla korzyœci obywateli -
drogi, hotele, najazd goœci.

Szansê widzê równie¿ w tym: Mamy
okazjê zaprezentowaæ siê z najlepszej
strony jako pañstwo. Ta najlepsza stro-
na - ka¿dy wie - to wszechobecna KUL-
TURA. Przy spotkaniach - na ulicy, w
hotelach. W sposobie manifestowania
osobistych upodobañ i w dopingowa-
niu swoim. Jak nas bêd¹ goœcie wi-
dzieæ - jak siê im zareklamujemy - tak
bêd¹ o nas myœleæ u siebie.

Tu siê trochê obawiam. Choæ mam
nadziejê, ¿e w czasie EURO nie po-
wtórz¹ siê wypowiedzi œwiadcz¹ce o
wrogoœci czy wrêcz nienawiœci do nie-
których reprezentacji. Obawiam siê jed-
nak zbyt napastliwego podkreœlania pol-
skoœci. Kibicowanie swoim nie mo¿e
siê objawiaæ OBRA¯ANIEM pi³karzy i
kibiców naszych przeciwników. A ju¿
wykorzystywanie imprez sportowych do
manifestowania postaw nacjonalistycz-
nych czy rasistowskich jest po prostu
pod³oœci¹. Za ma³o nazwaæ to g³upot¹.

Marzy mi siê, Czytelniku, w czasie
tegorocznych mistrzostw Europy w
pi³kê no¿n¹ - piêkne oblicze polskie-
go kibica. Ja, od zawsze, kibicujê lep-
szym. Po prostu - PATRZÊ. Dopiero
w trakcie meczu nabieram przekona-
nia, po której stronie chcê siê opo-
wiedzieæ. Czasem „skreœlam” obie
dru¿yny. Jestem za t¹, która zas³u¿e-
nie wygrywa. Umiejêtnoœci¹, finezyj-
noœci¹ i kunsztem ograñ indywidual-
nych pi³karzy lub - co rzadkie - klas¹
zespo³owego, dru¿ynowego zgrania.

Mamy wiêc PI£KARSKIE œwiêto.
Zanim siê uka¿e felieton - ju¿ bêdzie
po kilku meczach. Ciekawy jestem,
jak ten sprawdzian zdadz¹ polscy pi³-
karze i polscy kibice. Niemniej wa¿ne,
jak na tym prologu pi³karskich zma-
gañ zachowaj¹ siê wszelakie i wszê-
dobylskie media.

Œwiêtowaniu powinna towarzyszyæ
radoœæ - wszystkim graj¹cym i wszyst-
kim kibicom. Niezale¿nie od wyniku.
CZYTELNIKU. Na stadionie czy przed
telewizorem - KULTURA: Nie ¿ywiæ
z³ych myœli ani negatywnych uczuæ.
Nie wszczynaæ burd ani ¿adnej bijaty-
ki. Nie przeklinaæ ani nie wygra¿aæ ob-
raŸliwie. Mo¿na uczciæ ³ykiem piwa czy
lampk¹ wina strzelonego gola. Nale¿y
siê cieszyæ. Byæ wyrozumia³ym. Ko-
mentowaæ ¿yczliwie. A nade wszystko
- ogl¹daæ z uœmiechem.

- Postarasz siê...?
 KUBEK

Policja zg³oszenie o czternastolatce
z Gryfowa przyjêtej do szpitala z roz-
poznaniem zatrucia lekami otrzyma³a
od lekarza dy¿urnego £u¿yckiego Cen-
trum Zdrowia w Lubaniu. Przeprowa-
dzony wywiad wykaza³, ¿e tak¿e trzy
kole¿anki gimnazjalistki bra³y ten sam
specyfik w wiêkszej iloœci. Policja do-
tar³a do ich rodziców, sugeruj¹c, by z
dzieæmi tak¿e uda³y siê do szpitala.

Policjanci sprawdzili te¿, w jaki spo-
sób specyfik trafi³ do r¹k nieletnich.
Okaza³o siê, ¿e dziewczyny kupowa³y
niewielkie iloœci leku w kilku aptekach,
nie wzbudzi³y wiêc podejrzeñ farma-
ceutów. - Nie ma podstaw, by wobec
kogokolwiek wszczynaæ postêpowa-
nie, choæ niew¹tpliwie zdarzenie po-
winno byæ przestrog¹ dla wielu rodzi-
ców - uwa¿a policja.

Nie uda³o nam siê dowiedzieæ, czy
zatrute dziewczyny na d³u¿ej pozo-
stan¹ w szpitalu i jaki jest ich stan.
Szef £CM do spraw medycznych uza-
le¿ni³ podanie jakichkolwiek informa-
cji od ewentualnego uzyskania zgody
rodziców, co mia³o nast¹piæ ju¿ po
zamkniêciu tego numeru NJ.

Lek jest dostêpny bez recepty i kosz-
tuje niewiele. Wœród sporej czêœci
m³odzie¿y uwa¿any jest za tani i moc-
niejszy substytut alkoholu. Tego te¿
mo¿na siê dowiedzieæ na wielu „po-
radnikowych” stronach internetowych.

Jak niebezpieczne s¹ to porady, po-
kazuje zdarzenie z Gryfowa. Dziewczy-

ny prawdopodobnie za¿y³y po 25 ta-
bletek. Reakcja organizmu by³a tak sil-
na, ¿e trafi³y na oddzia³ ratunkowy
szpitala.

Próby odurzania siê przy pomocy
tego i innych leków, to igranie z nie-
szczêœciem. W skrajnych sytuacjach
mo¿e prowadziæ nawet do œmierci.
Zwykle jednak skutkiem s¹ gwa³towne
doznania lêkowe, mog¹ce przyj¹æ cha-
rakter d³ugotrwa³ych fobii, które trze-
ba leczyæ psychiatrycznie.

Mateusz Królak z lwóweckiej policji
mówi, ¿e problem nie jest incydental-
ny. - Od lat policjanci z wydzia³u ds.
nieletnich prowadz¹ w szko³ach poga-
danki na ten temat. Apelujemy do m³o-
dzie¿y, ¿eby nie korzysta³a z takich spe-
cyfików, uczulamy nauczycieli i rodzi-
ców, by reagowali na takie sytuacje.
Tak drastycznych zg³oszeñ dot¹d nie
by³o, ale to nie oznacza braku zagro¿e-
nia. Policjanci monitoruj¹ okolice szkó³
i podobnych placówek - niestety, wala-
j¹ce siê w ich okolicach opakowania po
ró¿nego rodzaju tabletkach nie s¹ ni-
czym niezwyk³ym i œwiadcz¹, ¿e za¿y-
wanie tego typu specyfików nie jest
wcale sporadyczne. Jak na razie odciê-
cie m³odzie¿y od dostêpu do takich le-
ków jest praktycznie niemo¿liwe. Jedy-
nym sposobem uchronienia dzieci
przez zagro¿eniem jest czujnoœæ rodzi-
ców, nauczycieli, tak¿e aptekarzy.

Potwierdza to ¯aneta Marmon-Le-
œniak, szefowa jeleniogórskiej poradni
Monar. - Niebezpiecznych, a przy tym

³atwo dostêpnych i tanich leków jest
d³uga lista. Trafia do nas sporo osób,
które doœwiadczy³y negatywnych skut-
ków nieterapeutycznego przyjmowa-
nia leków. S¹ bardzo niebezpieczne
zw³aszcza dla m³odych ludzi w fazie
rozwojowej - prowadz¹ do nieodwra-
calnych zmian w oœrodkowym uk³a-
dzie nerwowym.

Eksperymentowa³y z lekami - trafi³y do szpitala
Cztery nastolatki z Gryfowa trafi³y w sobotê do szpitala w Lubaniu z objawami zatrucia lekami.
Wszystkie za¿y³y du¿e iloœci leku na kaszel, bo to - wed³ug wskazañ zaczerpniêtych z internetu
- mia³o im pozwoliæ „wyluzowaæ” siê przed wycieczk¹ szkoln¹.

Metodologiczne podstawy tego zesta-
wienia s¹ ubo¿sze ni¿ miasta, które w
nim siê znalaz³y. Autorzy rankingu po-
s³u¿yli siê jednym tylko kryterium: do-
chodami bud¿etu w przeliczeniu na jed-
nego mieszkañca wg wskaŸnika GUS. Do
tego mocno przeterminowanym, bo po-
chodz¹cym z 31 grudnia 2010 r. We-
d³ug tych danych w Zgorzelcu dochód
na 1 mieszkañca wyniós³ tylko 2129,09
z³, a w Kowarach 2110,93 z³. Najbogat-
sza Krynica Morska mia³a dochody ma
poziomie 14 619,73 z³.

Nie zmienia to jednak wra¿enia, jakie
powstaje po obejrzeniu zestawienia, ¿e
z dwoma reprezentantami jesteœmy re-
gionem, gdzie bieda a¿ piszczy. Ale nie
sposób te¿ oprzeæ siê zdumieniu, ¿e
wœród najbiedniejszych znalaz³ siê Zgo-
rzelec, miasto bynajmniej na takie nie
wygl¹daj¹ce.

I wcale siê tak nie czuj¹ce. Renata
Budrosz ze zgorzeleckiego magistratu
wcale nie uwa¿a, ¿e niskie miejsce w
rankingu jest powodem do dyskwalifika-
cji. - To fakt, ¿e nie mamy imponuj¹cych
dochodów w³asnych, choæby dlatego, ¿e
jesteœmy dziœ miastem niemal bez prze-
mys³u. Ale nie mamy ich tak¿e dlatego,

¿e realizujemy przyjazn¹ dla mieszkañ-
ców politykê podatkow¹. Op³aty lokalne
s¹ na niewysokim, w porównaniu z in-
nymi, poziomie i to chyba budziæ powin-
no wiêksze zadowolenie zgorzelczan ni¿
wysoka pozycja w takim rankingu.

Rankingiem nie przejmuje siê te¿ Mi-
ros³aw Górecki burmistrz Kowar. - Mam,
delikatnie mówi¹c, neutralny stosunek do
takich zestawieñ. Zwykle s³u¿¹ temu, ¿eby
twórca rankingu móg³ zarobiæ albo zy-
skaæ rozg³os. Porównywanie dochodów
12-tysiêcznych Kowar z pó³milionowym
Wroc³awiem, albo miasteczka bez wiêk-
szego potencja³u przemys³owego czy tu-
rystycznego np. z Karpaczem, naprawdê
mija siê z celem. Wa¿niejsze chyba jest,
jak wydatkowane s¹ te dochody.

Oba miasta znalaz³y siê zreszt¹ w nie-
z³ym towarzystwie. Miano najbiedniejszego
miasta zdoby³ np. podpoznañski Luboñ (kto
by³, ten wie, jak wygl¹da tam miejska bie-
da), a na miejscu 12 znalaz³o siê Gniezno.

Nie trzeba siê te¿ tak martwiæ regio-
nalnym ubóstwem. W gronie w ten sam
sposób ocenianych najbogatszych miast
Polski te¿ mamy dwóch reprezentantów:
Karpacz na 4. miejscu i Œwieradów Zdrój
na 9.                                             (mal)

Kowary w rankingu popularnego portalu znalaz³y siê w pi¹tce
najbiedniejszych.

Czy taki ranking ma sens?

Kowary i Zgorzelec
wœród najbiedniejszych
Spory rezonans wywo³a³ opublikowany przed kilkoma dniami ranking portalu biznes.onet.pl
„Najbiedniejsze polskie miasta”. W gronie 10 ocenionych jako najbiedniejsze znalaz³y siê Zgorzelec
i Kowary. Pierwsze z nich na 10. miejscu (czyli najbogatsze z najubo¿szych), drugie na miejscu 5.

Pani ¯aneta przyznaje, ¿e jedynym
sposobem przeciwdzia³ania s¹ apele i
uœwiadamianie zagro¿enia wœród m³o-
dzie¿y, rodziców, nauczycieli. - Nie-
stety, wyeliminowanie wiêkszoœci tych
specyfików ze sprzeda¿y bez recepty
jest raczej niemo¿liwe.

(mal)
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Firma Parkridge zamierzała 
w centrum miasta zbudować 
galerię handlową. Obiecywała 
w niej multikino, restauracje i 
eleganckie sklepy. Historia jest 
znana - nie zbudowała nic, po-
nieważ zbankrutowała. 

Mało kto wie, że trzy lata 
temu Parkridge przy wylocie 
z Jeleniej Góry na Szklarską 
Porębę i Zgorzelec, kupił za-
budowania należące kiedyś do 
jednej z upadłych sieci spożyw-
czych. Nabył go jednak nie od 
niej, ale na wolnym rynku, od 
jakiejś spółki... czeskiej. Tyle 
udało się nam w każdym bądź 
razie dowiedzieć.

Tuż obok znajduje się ZREMB. 
Ten drugi dysponuje terenem o 
powierzchni 3 ha. Gdyby działki 
scalić, można by zbudować na 
nich nowe centrum handlowe. 
Takie plany mieli właśnie Anglicy. 
Zamierzali odkupić od ZREMB-u 
teren, a następnie zbudować 
na nim, między innymi, duży 
sklep z asortymentem budow-
lanym, delikatesy znanej sieci 
spożywczej oraz postawić halę 
dla miejscowych kupców. Nic z 
tego nie wyszło.

Dziś w zabudowaniach, które 
kupił Parkridge, mieści się kil-
ka, a może nawet kilkanaście 
malutkich firm. Jak nieoficjalnie 
udało się nam dowiedzieć, od 
pewnego czasu nie płacą one 
nawet za czynsz, ponieważ... nie 
wiedzą komu. Część zabudowań 
jest przy tym w fatalnym stanie, 
niektóre grożą zawaleniem. To, 

co pozostało, nieustannie jest 
rozkradane. 

- Każdego wieczora przez 
tory kolejowe, a później przez 
płot, przedostają się tutaj za-
kapturzeni ludzie - opowiada 
jeden ze świadków, który prosi 
o zachowanie anonimowości. 

- Kradną elementy żelazne, wy-
rywają ze ścian to, co jeszcze 
pozostało. Istnieje ryzyko, że 
kiedyś w czasie tych kradzie-
ży budynki zawalą się i ich 
pogrzebią.

Tymczasem tuż za płotem 
swoje mienie porządkuje współ-

właściciel ZREMB-u, Krzysztof 
Gorlach. Rozbiera stare budynki, 
przygotowuje się do demontażu 
hal, które wcześniej czasowo 
wydzierżawił. 

- Wydawało się, że centrum 
handlowe zbuduje, przy na-
szym udziale, Parkridge - mówi 
Krzysztof Gorlach. - Wszystko 
wskazuje, że stanie się dokładnie 
odwrotnie.

Obecnie to właśnie Gorlach 
prowadzi rozmowy z f irmą, 
która powstała na gruzach 
Parkridge, o kupieniu od niej 
dwuhektarowego placu. Nie 

zrezygnował bowiem z planów 
budowy w tym miejscu dużej 
galerii handlowej.

- Zamiar mamy taki, by teren 
scalić, a następnie znaleźć part-
nera i zawiązać z nim spółkę 
celową - wyjaśnia. - My nie mamy 
bowiem doświadczenia w dewe-
loperce. Damy teren, a wspólnik 
wyłoży pieniądze.

Krzysztof Gorlach twierdzi, że 
ostatnio rozmowy na temat na-
bycia przez niego terenu mocno 
ruszyły do przodu. Wszystko 
wskazuje na to, że Anglicy po-
stanowili go jednak zbyć. Jeśli 

tak, to prace budowlane mogły-
by rozpocząć się nawet wiosną 
przyszłego roku.

- Inwestora zastępczego już 
znalazłem - mówi Gorlach. - Za 
wcześnie jednak, by mówić o 
tym, kto to jest. Nic nie zmieniło 
się także, jeśli chodzi o plany 
budowlane. Powstanie wszyst-
ko to, co zamierzał zbudować 
Parkridge.

Jeśli więc się uda, w atrak-
cyjnym handlowo punkcie 
Jeleniej Góry uruchomiony 
zostanie market OBI, i dwa 
mniejsze sklepy - delikatesy 
Piotr i Paweł oraz Media Markt. 
Obecna hala ZREMB-u, po 
przebudowie, pomieści zaś 
galerię przeznaczoną dla lokal-
nych przedsiębiorców. Ma być 
w niej tanio - tak dla najemców, 
jak i dla klientów. 

W związku z budową centrum 
handlowego Krzysztof Gorlach 
początkowo planował przenieść 
ZREMB do Leśnej, w której 
mieszka. Ostatecznie jednak 
zamierza wybudować dla niego 
halę w Jeleniej Górze, naj-
prawdopodobniej na nowych 
terenach przemysłowych za 
Jelchemem. Zakład zatrudnia 
dziś 17 osób.

- Miałem ich do Leśnej dowozić, 
lecz ostatecznie zrezygnowałem 
z tego - mówi. - W Jeleniej Górze 
będę nawet zwiększał zatrudnie-
nie. Poszukuję specjalistów do 
obsługi maszyn CNC.

Zbigniew Rzońca 

Centrum handlowe przy ZREMB-ie jednak powstanie?

Tajemniczy plac Parkridge’a
Po angielskim bankrucie, firmie Parkridge, pozostał nie tylko pusty teren przy ul. Kilińskiego. Za ZREMB-em 
znajduje się drugi porzucony plac - zajmuje 2 ha, a część stojących na nim hal grozi zawaleniem. 

Stanął przy ul. Jeleniej. Jako że 
na parkingu nie było już miejsca, 
zostawił samochód, tak jak kilka 
innych osób, po drugiej stronie - 
wzdłuż jezdni. Wolnym krokiem 
poszedł do ratusza.

- Ja byłem umówiony z prezydent 
Murmiłło - powiedział w sekretariacie. 

- Nazywam się Eugen Stier. Ksiądz 
Hokej mnie umawiał.

Sekretarka poprosiła, by usiadł 
na krześle i chwilkę poczekał, bo 
prezydent ma jeszcze gości. Dziesięć 
minut później z pomieszczenia po le-
wej stronie wysypało się kilka głośno 
dyskutujących osób. Stier zwrócił 
uwagę na niewysokiego łysawego, 
brodatego mężczyznę w kowbojskim 
kapeluszu. Zdawał się wieść wśród 
pozostałych prym, zachowując jed-
nak przy tym rubaszny dystans.

Gdy roześmiane towarzystwo opu-
ściło sekretariat, z tego samego 
pomieszczenia z lewej strony wyszedł 
niezbyt wysoki mężczyzna w średnim 
wieku. Szpakowaty, do tego okulary 
i wąsy. Pod czerwonym pulowerem 

biała koszula i „klubowy’ krawat w 
biało-czerwone paski.

- Marian Murmiłło - wyciągnął rękę 
do Eugena. - Zapraszam. 

- Eugen. Eugen Stier - uścisnął dłoń 
prezydenta i wszedł za nim do dużego, 
gustownie urządzonego gabinetu.

- Proszę siadać - zaprosił Murmiłło. 
- Kawy, herbaty?

- Mineralna, ja? - uśmiechnął się i 
sięgnął po butelkę „Wojcieszowianki”.

- No więc chce pan u nas kupić 
grunt i wybudować firmę? - zapytał 
Murmiłło.

- No, ja - odpowiedział. - Ale chcę 
ziemię przy Drodze Mlecznej. Tam 
przed wojną mój vater pracował w 
zakładzie elektrycznym. Teraz zamie-
rzam odbudować firmę w tym samym 
miejscu, ale oczywiście w sposób no-
woczesny. Rozumie pan? Sentyment.

Eugen opowiada zmyślone historie 
o swoim ojcu, Murmiłło tymczasem 
zerka na niego ciekawie. Rysy cu-
dzoziemca, który zdaje się być jego 
rówieśnikiem, przywołują niespo-
dziewanie wspomnienie przyjaciela 

z dzieciństwa. Podczas gdy gość 
roztacza wizję związaną z inwestycją, 
Murmiłło przenosi się wspomnieniami 
w początek lat sześćdziesiątych. Oto 
w tenisówkach, długich białych pod-
kolanówkach, krótkich spodenkach 
podtrzymywanych szelkami i niebie-
skiej koszulce, biegnie pod górkę ulicą 
Pionierską. Zaraz skręci w Malinnik i 
stanie pod jedną z odrapanych kamie-
nic. Zacznie wołać Krzyśka. Krzysiek to 
przyjaciel ze szkolnej ławki. Umówili 
się na szukanie skarbów. Na Górze 
Strzeleckiej są tajemnicze wloty do 
podziemnych poniemieckich korytarzy. 
Ponoć można znaleźć w nich jeszcze 
amunicję, fragmenty mundurów oraz 
jakieś naczynia. Tak przynajmniej mó-
wią starsi koledzy. Marian pędzi więc 
ile sił w nogach, staje przed kamienicą 
i woła kolegę. Ten jednak nie pokazuje 
się w oknie. Słychać za to dochodzące 
zza niego krzyki, śmiech, ale wreszcie, 
na szczęście, także stukot dziecięcych 
butów o drewniane kręte schody. 
Wybiegający z bramy przyjaciel jest 
lekko przestraszony, kiwa z daleka 

ręką na Mariana, który dopiero teraz 
spostrzega, że obok budynku stoi 
również pogotowie. Za chwilę, zanim 
chłopcy zdążą odejść, lekarz z kie-
rowcą wyniosą na noszach Krzyśka 
dziadka. To emerytowany generał 
wojska austro-węgierskiego. Znają go 
chyba wszyscy w Cieplicach, starszy 
pan ma bowiem zwyczaj porannego 
grania na trąbce. Próbuje w ten 
sposób utrzymać w domu wojskowy 
dryl, lecz zamiast niego wprowadza 
u sąsiadów atmosferę irytacji. Kiedy 
gra zbyt długo, dzwonią po karetkę, a 
kiedy przyjeżdża, żołnierz najczęściej 
wpada w histerię. Czasami trzeba 
go wówczas przewozić do szpitala, 
gdzie otrzymuje serię zastrzyków, po 
których zapada w błogi sen. Po kilku 
godzinach tato Krzyśka spacerkiem 
wraca z nim do domu. Sąsiedzi 
przypatrują się temu w milczeniu i 
bez złości, która już dawno uniosła 
się gdzieś ponad dachy cieplickiego 
Malinnika. Murmiłło, przyglądając się 
Eugenowi, dostrzega w nim zatem 
kolegę z dzieciństwa i uśmiecha się 
pod nosem.

- Wiem, że to trochę brzmi niepo-
ważnie - mówi lekko zdeprymowany 
Eugen. - Ale naprawdę moim najgłęb-
szym pragnieniem jest stworzenie tu 
Kotliny krzemowej. Proszę mi uwie-
rzyć, że intencje mam czyste. 

- Nie wątpię - przytakuje wyrwany ze 
wspomnień Murmiłło. - Tylko nie jest 
to znowu takie proste...

- Nie jest proste? Przecież dobrze za-
płacę za grunt. Ile on może kosztować?

- Po pierwsze, trzeba sprawdzić, czy 
jest nasz, po drugie muszę dowiedzieć 
się, jakie jest jego przeznaczenie w 
planie zagospodarowania przestrzen-
nego miasta, a po trzecie, niezbędnym 
będzie wystąpienie przez pana do 
ministerstwa spraw wewnętrznych o 
pozwolenie na kupno nieruchomości. 
Później dopiero ewentualnie ogłosi-
my przetarg na sprzedaż tej działki. 
Wszystko razem zajmie nam nie mniej 
niż pół roku.

- Pół roku?! - zapytał wyraźnie 
zawiedziony.

- Minimum - odparł Murmiłło. - Bar-
dzo chciałbym panu pomóc, ale muszę 
pomyśleć, jak. Ile pan zamierza u nas 
zainwestować?

- Jakieś 7-10 mln euro - odpowiedział. 
- Umówmy się w takim razie za trzy 

dni, ok.? Do tego czasu postaram się 
sprawdzić wszystkie szczegóły.

- Ja, ok. - Eugen uścisnął wycią-
gniętą na pożegnanie rękę i wyszedł. 

„Sprawy nie wyglądają dobrze” - myślał. 
„Za pół roku może być już za późno...”

Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (24)

Spotkanie z prezydentem

Teren należy do firmy, która powstała  
na gruzach Parkridge.

Z.
 R

ZO
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- Gdy ojciec zmarł, naprawdę chciałem 
złożyć doniesienie w prokuraturze. Na-
wet to w szpitalu powiedziałem. Ale sami 
się tym zajęli, już rozmawiałem z policją 

- mówi Ryszard Hasała, syn zmarłego.
Okazuje się, że zawiadomienie o 

zgonie pacjenta przesłał do prokuratury 
wałbrzyski szpital. Prokurator Radosław 
Magazowski, kierownik działu śledztw 
jeleniogórskiej Prokuratury Rejonowej, 
wyjaśnia, że w podobnych przypadkach 
praktyka jest podobna.

- Szpitalna sekcja wykluczyła przyczynę 
zgonu jako efekt działania osób trzecich, 
ale zleciliśmy zbadanie przypadku przez 
biegłych medycyny sądowej. Chcemy 
wiedzieć, czy pacjent w dacie przyjęcia 
do szpitala już był zarażony bakterią. A 
jeśli tak, to czy odporną na antybiotyki, 
czy nie - dodaje prok. R. Magazowski.

Henryk Hasała zmarł trzy tygodnie po 
tym, jak przewrócił się i doznał niegroź-
nego urazu głowy. Rodzina starszego 
mężczyzny była w szoku.

- Pod koniec kwietnia ojciec w końcu 
wybrał się do lekarza, bo go bardzo bolała 
noga. Mieszkał na Książęcej w Cieplicach 
i postanowił, że sam dojedzie sobie do 
przychodni na Sprzymierzonych. Mimo 
swoich 84 lat, przytępionego słuchu i 
ogólnego stanu zdrowia związanego z tym 
wiekiem, ojciec sobie świetnie sam radził, 
był samodzielny - opowiada R. Hasała.

Starszy pan doszedł do przychodni i na 
korytarzu czekał na krześle na przyjęcie 

przez lekarza. W pewnym momencie chy-
ba zasłabł i przewrócił się na podłogę. Tak 
niefortunnie, że uderzył głową o posadzkę.

- Z przychodni karetka zabrała ojca do 
szpitala. Nie była to żadna groźna rana. 
Gdy przyjechaliśmy z żoną do niego do 
szpitala, był przytomny i kontaktowy. Gdy 

dowiedział się, że ma zostać w szpitalu, 
nie był zadowolony. Mówił, że nic mu nie 
jest, i chciał do domu - mówi R. Hasała.

Jeszcze tego samego dnia, po wyko-
naniu badań, między innymi, tomografii 
komputerowej głowy, lekarze zdecydo-
wali, że skierują chorego do specjali-

stycznego szpitala w Wałbrzychu lub 
Wrocławiu, bo porobiły się krwiaki.

Pacjent trafił do szpitala im. Sokołow-
skiego w Wałbrzychu. Krewni opowia-
dają, że na drugi dzień był w kiepskiej 
formie - poznawał wprawdzie członków 
rodziny, ale miał luki w pamięci. Nie wie-

dział, gdzie mieszka. Twarz mu zapuchła, 
okolice oczu podbiegły sińcami.

- Lekarze mówili, że na razie zwlekają 
z operacją, bo być może krwiaki same 
się wchłoną. I rzeczywiście, po jakimś 
czasie opuchlizna zaczęła ustępować. 
Ale kolejnego dnia przyjechałem do 
ojca i nie znalazłem go na oddziale. 
Powiedziano mi, że jest na OIOM-ie, bo 
w nocy miał operację. Poszedłem tam 
i ten widok mnie przeraził. Jakoś tak 
ciasno, kobiety leżały razem z mężczy-
znami, nieprzyjemny widok. Ordynator 
opowiedział mi, jak przebiegł zabieg, że 
wszystko się udało, i dodał, że trzeba 
będzie się starać o miejsce na rehabili-
tację. I że być może uda się je załatwić 
też w Wałbrzychu - wspomina R. Hasała.

Po kolejnych dwóch, trzech dniach stan 
chorego pogorszył się. Przyjechała do 
niego córka w odwiedziny i nie poznał jej. 
Następnego dnia starszy pan został podłą-
czony do respiratora. Lekarz poinformował 
krewnych, że pacjent zakaził się bakterią, 
wykonano posiew i podają odpowiednie 
leki. Tego samego dnia Ryszard Hasała 
widział ojca po raz ostatni, gdy pielęgniarki 
wiozły go na łóżku chyba na jakieś badania. 
Następnego dnia staruszek zmarł.

- Ostatnio byłem u ortopedy, bo mam 
kłopot z ręką. Wspominał coś o jakimś 
zabiegu. Ale po tym, co się stało z oj-
cem, mam pietra. Przecież operacja się 
udała... - dodaje R. Hasała.

Grzegorz Koczubaj

Operacja udana, pacjent zmarł
Choć szpitalna sekcja zwłok wykazała, że zgon 84-letniego pacjenta nastąpił z przyczyn naturalnych, to rodzina Henryka Hasały  
z Cieplic uważa, że brak staranności w opiece nad staruszkiem w wałbrzyskim szpitalu im. Sokołowskiego mógł przyczynić się 
do wystąpienia sepsy. Śledztwo w sprawie śmierci pacjenta prowadzi jeleniogórska Prokuratura Rejonowa.

R. Hasała i jego żona 
nie mogą pogodzić się 
ze śmiercią ojca.

G
. K
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- Podpowiadamy, jak założyć 
stowarzyszenie czy fundację, na-
pisać projekt, poprawnie wypeł-
nić dokumenty, udostępniamy 
miejsce do spotkań czy sprzęt 
do pracy - mówili na spotkaniu 
promującym Centrum Wsparcia 
dla lokalnych organizacji po-
zarządowych jego doradcy. Z 
ich bezpłatnej pomocy można 
korzystać codziennie. Wystarczy 
przyjść do Domu Kombatanta.

Lokalne Centrum Informacji 
i Wspomagania Organizacji 

Pozarządowych, bo tak to się 
dokładnie nazywa, działa wpraw-
dzie dopiero od lutego, ale już 
dziś może się pochwalić kilkoma 
sukcesami. Jedną z pierwszych 
organizacji, która zwróciła się 
do nich o pomoc, była Fundacja 
Autika. Na co dzień zajmuje się 
pomocą rodzicom dzieci z auty-
zem i zespołem Aspergera. Jej 
założyciele zdążyli już otworzyć 
pierwszy w mieście punkt kon-
sultacyjno-informacyjny i nadal 
się rozwijają. To dzięki pomocy 
centrum powstanie w mieście 

kolejny przytułek dla ofiar prze-
mocy. Jego stworzeniem zajęła 
się Spółdzielnia Socjalna „Pa-
tron”. 

Podobnych organizacji jest 
znacznie więcej. Często źle 
prowadzą swoją dokumentację, 
albo pomimo długoletniego już 
stażu nie potrafią spojrzeć świe-
żym okiem na projekty. Doradcy 
z centrum mają im w tym pomóc. 
Sporo jest także osób, które 
mają dobre pomysły na stworze-
nie fundacji, ale przerażają ich 

wszystkie formalności.
- Nie piszemy dla 

nich gotowych wnio-
sków, ani statutów, 
ograniczamy się bar-
dziej do doradzania, 
sugerowania progra-
mów, z których warto 
skorzystać - tłumaczy 
Aleksandra Florek z 
centrum. - Organizu-
jemy także szkolenia 

- dodaje doradczyni.
Centrum ma służyć zaintere-

sowanym także jako rodzaj tym-
czasowego biura. Tutaj mogą 
się ze sobą spotkać, odbyć 
zebranie założycielskie. 

Podobne, tyle że mobilne i 
nieco skromniejsze centra po-
wstały także w Kamiennej Górze, 
Lubaniu czy Lwówku Śląskim. 

Ze skorzystaniem z pomocy 
należy się spieszyć. Projekt, 
dzięki któremu centra działają, 
trwa tylko do końca paździer-
nika 2014. 

(AJS)

Krótka lista rabatów
Od 1 czerwca można korzystać z polsko-czeskiej karty rabatowej Karkono-

sze Regioncard. Kosztuje 30 i 18 (dla osób w wieku poniżej 15 lat), ale przed 
zakupem warto sprawdzić, co oferuje, bo lista rabatów po polskiej stronie jest 
bardzo skromna. Wynosi zaledwie 30 pozycji, z czego 6 to noclegi, z których 
mieszkańcy naszego regionu raczej nie będą korzystać. 

Kartę przygotowała czeska firma we współpracy z gminami i miastami 
w polskich i czeskich Karkonoszach oraz przedsiębiorstwami, które oferują 
usługi turystyczne. Po polskiej stronie rabaty wynoszą od 10 do 50 procent. 
Największe zniżki dają muzea, a najniższe baseny i obiekty z noclegami. 

Na liście tych, którzy weszli w system rabatowy, nie ma atrakcji w polskich 
Karkonoszach, które cieszą się latem największą frekwencją, czyli świątyni 
Wang czy kolejki linowej na Kopę. Są natomiast tory bobslejowe w Karpaczu 
i Szklarskiej Porębie oraz Dinopark w drugim z tych miast.

Kartę można kupić przez internet (www.regioncard.cz) lub w punktach sprze-
daży w niektórych miejscach oferujących rabaty. Aktywacja karty następuje 
wraz z pierwszym jej wykorzystaniem. Ważność karty: 14 dni.               (kos)

Wkrótce  ko l i zy jne 
skrzyżowanie w Miłkowie 
w powiecie jeleniogór-
skim zostanie przebudo-
wane na rondo. Inwesty-
cja ma zostać wykonana 
po wyścigu kolarskim 
Tour de Pologne. Termin 
tej imprezy: 10-16 lipca.

Przez skrzyżowanie 
biegną drogi wojewódzka 
z Kowar do Piechowic 
oraz powiatowa z Jeleniej Góry do 
Karpacza. Duży ruch jest na nim 
zwłaszcza w wolne dni, gdy mnóstwo 
ludzi jedzie od strony Jeleniej Góry 
do Karpacza, a potem z niego wraca. 

W przeszłości na tej krzyżówce 
dochodziło regularnie do kolizji i wy-
padków. Stąd decyzja o przebudowie 
w rondo, które ma zwiększyć bezpie-
czeństwo.                                  (kos)

Góry Izerskie od kilku lat mają coraz 
większe znaczenie dla popularyzacji 
astronomii, która staje się jednocześnie 
magnesem przyciągającym miłośników 
obserwacji gwiazd i planet do Izerskie-
go Parku Ciemnego Nieba. Kolejną 
okazją ich spotkania na Stogu Izerskim 
było zjawisko, które wystąpi ponow-
nie... 11 grudnia 2117 roku - przejście 
Wenus między Ziemią a Słońcem.

Nocą z 5 na 6 czerwca dr Tomasz 
Mrozek i dr Sylwester Kołomański z 
Instytutu Astronomicznego Uniwer-
sytetu Wrocławskiego przeprowadzili 
prelekcje poświęcone Słońcu, Wenus 
i tranzytom Wenus oraz temu, co 
ciekawego można zobaczyć na niebie. 
Później trwało rozstawianie teleskopów, 
oglądanie internetowych transmisji 
przebiegu zjawiska z obserwatoriów 

na całym globie aż o 4:40... wzeszło 
Słońce. Już po chwili, nawet bez lunety, 
przez ochronne okulary, można było 
zobaczyć plamkę Wenus, wędrującą 
po słonecznej tarczy. Obserwacja przez 
teleskopy, umożliwiające zobaczenie 
także plam na Słońcu, robiła wrażenie 
nawet na astronomach i studentach 
astronomii, którzy spoglądają przez nie 
codziennie.                                   JBT

Skrzyżowanie w rondo 
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Tranzyt Wenus na Stogu Izerskim
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Za darmo pomogą 
organizacjom

Siedziba centrum jest otwarta codziennie. 
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W minionym tygodniu rozstrzygnięto 
międzynarodowy konkurs poetycki „Śla-
dami Hauptmanna” zorganizowany przez 
Muzeum Miejskie Dom Gerharta Haupt-
manna w Jeleniej Górze -Jagniątkowie we 
współpracy ze Stowarzyszeniem „W Cieniu 
Lipy Czarnoleskiej” w ramach obchodów 
jubileuszowego Roku Hauptmannowskiego.

Celem konkursu było nie tylko zapew-
nienie twórczej inspiracji ludziom pióra, 
ale przede wszystkim popularyzowanie 
twórczości literackiej Gerharta Haupt-
manna, twórcza refleksja nad życiem i 
dorobkiem literackim śląskiego Noblisty 
oraz integrowanie i rozwój środowisk lite-
rackich w kraju oraz nawiązanie kontaktów 
z twórcami zagranicznymi.

Konkurs miał charakter otwarty. Mogli 
brać w nim udział zarówno członkowie 
związków literackich, towarzystw poetyc-
kich, jak i twórcy niezrzeszeni. Warunkiem 
uczestnictwa było nadesłanie do Muzeum 
do końca kwietnia br. od 1 do 3 utworów 

poetyckich własnego autorstwa, napisa-
nych w języku ojczystym oraz nigdzie dotąd 
niepublikowanych i nienagradzanych. 

Niezwykle ogromne zainteresowanie 
konkursem zaskoczyło nawet samych 
organizatorów. Do jagniątkowskiego 
Muzeum napłynęło 441 utworów od 
163 autorów z 77 miejscowości w kraju 
(w tym m.in. z Krakowa, Warszawy, 
Gdańska, Olsztyna, Rzeszowa), a także 
Austrii, Czech, Niemiec, Anglii i Hiszpanii. 
Jury pod przewodnictwem prof. Stefana 
Bednarka - dyrektora Instytutu Kulturo-
znawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego w 
składzie: Dr Sławomir Tryc - germanista, 
nauczyciel akademicki, były dyrektor 
Instytutu Polskiego w Berlinie i były 
Radca Ambasady RP w Berlinie, Ewa 
Gut-Dąbrowska - poetka, bohemistka i 
Elżbieta Śnieżkowska-Bielak - poetka , 
członek Związku Literatów Polskich, oce-
niało utwory nadesłane w języku polskim, 
niemieckim i czeskim.

Spośród nadesłanych prac jury wybrano 
najlepsze prace, przyznano ich autorom 
nagrody i wyróżnienia. W reprezentacyjnej 
Hali Rajskiej dawnej rezydencji śląskiego 
noblisty w Jagniątkowie 4 czerwca miało 
miejsce uroczyste posumowanie konkur-
su i publiczne podanie do wiadomości 
werdyktu jury. 

Zdobywcą pierwszej nagrody okazał się 
jeleniogórzanin - Pan Jan Owczarek ze Sto-
warzyszenia Jeleniogórski Klub Literacki 
za wiersze „Quint” i „Przed snem”. Druga 
nagroda przyznana została Pani Annie 
Piliszewskiej z Wieliczki za wiersz „Opisać 
świat”. Dwie równoległe nagrody trzecie 
otrzymali: Pani Małgorzata Grajewska z 
Bydgoszczy za tryptyk poetycki „Maria - 
Margereta - Gerhart” i Pan Grzegorz Janusz 
z Warszawy za utwór „Hotel Naturalizm”. 
Ponadto jury zdecydowało o przyznaniu 
pięciu wyróżnień, które otrzymali: Pan 
Henryk Dumin z Jeleniej Góry za wiersz 

„Szara godzina”, Pani Magdalena Walków 

ze Szklarskiej Poręby za wiersz „Powrót ”, 
Pan Jerzy Woliński z Warszawy za wiersz 

„Gerhart Hauptmann na chwilę przed koń-
cem świata”, Pan Robert Grala z Płocka - 

„Augustyn Baran spowiada się Panu Cogito”, 
Pani Ju Sobing z Redebeul (Niemcy) - „An 
der einsamen…”. 

Jury poza wierszami nagrodzonymi i wy-
różnionymi, jako formę uznania dla twórców 
zakwalifikowało do druku w jubileuszowej 
publikacji muzealnej dodatkowo utwory 
następujących autorów: Pani Margit Jordan 
z Innsbrucka (Austria), Pana Mario Wur-
mitzera, z Hautzendorf (Austria), Pani Hany 
Fouskovej z Pragi (Czechy), pana Vokolek 
z Melnika (Czechy), Pani Kathrin B.Külow 
z Berlina (Niemcy), Pani Undine Materni z 
Drezna (Niemcy), Pana Czesława Markie-
wicza z Zielonej Góry, Pani Anny Ledwoch 
z Żar, Pani Mileny Rytelewskiej z Płocka, 
Władysława Katarzyńskiego z Olsztyna. 

Licznie zgromadzenia goście z kraju 
z zagranicy, uczestnicy konkursu mieli 
możliwość wysłuchania autorskich pre-
zentacji nagrodzonych i wyróżnionych 
utworów. Pani Ewa Gut Dąbrowska, Bar-
bara Pawłowicz i Pani Ewa Pelzer ze Sto-
warzyszenia „W Cieniu Lipy Czarnoleskiej”, 
a także studentki Filologii Germańskiej 
Karkonoskiej Państwowej Szkoły Wyższej 

prezentowały wiersze nieobecnych na 
spotkaniu wyróżnionych poetów. Nastrój 
spotkania tworzyły dodatkowo ulubione 
utwory muzyczne Gerharta Hauptmanna 
w wykonaniu Pana Krzysztofa Gotartow-
skiego. Wyjątkowa atmosfera Willi Łąkowy 
Kamień stanowiła niepowtarzalną oprawę 
imprezy, zapewniając gościom dodatkowe 
wrażenia estetyczne. 

Wszystkie nagrodzone i wyróżnione 
utwory zostaną opublikowane w wyda-
wanej jesienią tego roku jubileuszowej 
publikacji muzealnej , której promocja prze-
widziana jest na 7 grudnia br. w ramach 
corocznej Wigilii Literackiej w Muzeum 
Miejskim „Dom Gerharta Hauptmanna” 
planowanej tym razem jako podsumowanie 
Roku Hauptmannowskiego.

Projekt został sfinansowany ze środków 
budżetu Miasta Jelenia Góra, Konsulatu 
Generalnego RFN we Wrocławiu i Saksoń-
skiego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w Dreźnie.

„Śladami Hauptmanna”

Dyrektor muzeum - Julitta Zaprucka 
z laureatką III nagrody 
- Małgorzatą 
Grajewską 
z Bydgoszczy.

Laureat I nagrody 
Jan 

Owczarek

Jelenia Góra
12 czerwca o godz. 17 w Galerii Małych 

Form Książnicy Karkonoskiej przewidziano 
wernisaż „Impresji jeleniogórskich”, przeglą-
du prac stowarzyszenia Nowy Młyn Kolonia 
Artystyczna.

12 czerwca o godz. 18 w DKF „KLAPS” JCK 
można obejrzeć film Romana Polańskiego „Rzeź”.

Z okazji Ogólnopolskiego Dnia Placówek 
Wychowania Pozaszkolnego Młodzieżowy Dom 
Kultury organizuje 13 czerwca festyn na boisku: 
w godzinach 10 - 12 dla dzieci przedszkolnych, 
w godzinach 16 - 19 dla dzieci starszych. 

Sobieszowska galeria „Muflon” zaprasza 
13 czerwca o godz. 18 na otwarcie wystawy 
portretów wykonanych w technice suchy pastel 
Joanny Adamczuk (od wielu lat mieszka w 
Monachium, ale związana jest z Karkonoszami). 

Biuro Wystaw artystycznych w Jeleniej Gó-
rze oraz Ośrodek Kultury i Sztuki we Wrocławiu 
zapraszają 14 czerwca o godz. 18 na spotkanie 
czterdzieste drugie w ramach Obserwatorium 
Karkonoskiego: „Potencjał artystyczny regionu. 
Część 2 - współczesność”.

14 czerwca o godz. 19 w cieplickim Muzeum 
Przyrodniczym Stanisław Dąbrowski pokaże 
ciąg dalszy przezroczy z Sydney i okolic.

15 czerwca o godz. 17 swoje prace malar-
skie i rysunki w galerii na Górze Muzeum Karko-
noskiego zaprezentuje Magdalena Grodzińska. 

Stowarzyszenie inicjatyw Kulturalnych 
„Silesia Europaea” organizuje 15 czerwca o 
godz. 19 na placu Ratuszowym koncert „Mecz 
muzyczny Polska - Czechy na Euro ‘2012” w 
wykonaniu Big Bandu Filharmonii Dolnoślą-
skiej pod dyrekcją Stanisława Fiałkowskiego 
i Orkiestry Dixielandowej pod dyrekcją Karela 
Baresa. Koncert poprowadzi Krzysztof Langer z 
Kabaretu Paka i gość z Czech.. Wystąpią polscy 
i czescy soliści. W programie największe prze-
boje choćby Karela Gota i Heleny Vondrackowej.

na V Piknik Militarny Łomnica 2012 
zaprasza Książnica Karkonoska na teren wy-
stawy sprzętu radiolokacyjnego w Łomnicy 16 
czerwca od godziny 12 do 17. 

16 czerwca o godz. 14 w sobieszowskim 
Muflonie rozpocznie się III Festiwal Folklor  

z udziałem czeskich i polskich zespołów folklo-
rystycznych. Wstęp wolny.

Galeria „Pod Brązowym Jeleniem” organi-
zuje 16 czerwca o godz. 17 wernisaż wystawy 

„Druciki i sznury w abstrakcji z natury” pracowni 
witraży Akademii Szklanej Inspiracji.

16 czerwca o godz. 19 w Teatrze Zdrojo-
wym zaplanowano pokazy tańca orientalnego 
i flamenco Tierra Flamenca - Szkoły Tańca 
Orientalnego i Flamenco.

Koncertu muzyki cerkiewnej w wykonaniu 
zespołu Oktoich w męskim składzie można 
posłuchać 17 czerwca o godz. 19 w cerkwi przy 
ul. 1 Maja 40. Wstęp wolny.

Z okazji Dnia Brata alberta 18 czerwca o 
godz. 16.30 w Książnicy Karkonoskiej pokazane 
zostaną filmy związane z problemom bezdom-
ności w Polsce.

Muzeum Karkonoskie zaprasza 18 czerwca 
o godz. 18 na wernisaż wystawy „Śląskie 
malarstwo pejzażowe II połowy XIX wieku i 
I połowy XX wieku z kolekcji prof. Czesława 
Osękowskiego”. 

Kolejne spotkanie z cyklu „ars poetica” za-
planowano w ODK na Zabobrzu na 18 czerwca 
na godz. 17. 

BOleSłaWiec
15 czerwca o godz. 16 w Rynku spektakl dla 

dzieci zaprezentuje Zdrojowy Teatr Animacji z 
Jeleniej Góry. 

KarPacZ
16 czerwca o godz. 20 w świątyni Wang 

koncertować będzie duo „Jak Amadeusz”. 
16 czerwca O GODZ. 16 W Hotelu Mercure 

Skalny zaplanowano promocję książki o spor-
towcach ziemi jeleniogórskiej 1945- 2010.

luBań
17 czerwca od godz. 15 na scenie w Rynku za-

planowano koncert plenerowy „Baw się z nami”. 
ŚWieraDóW ZDróJ
18 czerwca o godz. 14 na tarasie przed 

Domem Zdrojowym wystąpi orkiestra dęta z 
Dobrynina. 

WOJcieSZóW
15-17 czerwca V Festiwal Dzieci Ziemi 

– warsztaty, wykłady, koncerty... www.dzie-
ciziemi.pl

ZGOrZelec
17 czerwca o godz. 16 w MDK Zdrojowy Te-

atr Animacji z Jeleniej Góry zaprezentuje spek-
takl dla dzieci pt. „Leśne przygody Tymoteusza”. 

MPP

To już ostatnie akcenty dobiegają-
cego końca 48. sezonu artystycznego 
w Filharmonii Dolnośląskiej. 

W najbliższy czwartek 14 czerwca 
jeleniogórska orkiestra symfonicz-
na wystąpi ostatni raz przed przerwą 
wakacyjną we własnej sali kon-
certowej. Na oficjalne zakończenie 
sezonu zaplanowano „Mistrzowskie 
prezentacje” z przebojowym reper-
tuarem. W programie koncertu przy-
gotowanego specjalnie na życzenie 
jeleniogórskich melomanów znalazły 
się cztery utwory: Valse triste op. 44 
Jeana Sibeliusa, Koncert fortepiano-
wy a-moll op. 54 Roberta Schuman-
na, I Rapsodia Rumuńska op. 11 
George’a Enescu i Bolero Maurice’a 
Ravela. Nasi filharmonicy grać będą 
pod batutą Jerzego Swobody. W roli 
solisty wystąpi natomiast świetny, 
amerykański pianista eugen indjic. 
Początek muzycznego wieczoru o 
godz. 19.00. 

17 czerwca o godz. 10.00 w sali 
koncertowej Filharmonii Dolno-
śląskiej rozpocznie się natomiast 
ostatni już w tym sezonie niedziel-
ny Poranek Muzyczny dla dzieci i 
rodziców. Spotkanie będzie miało 
szczególny charakter. Podczas tego 
właśnie Poranka Muzycznego nastą-
pi bowiem uroczyste zakończenie 
roku akademickiego w Akademii 
Młodego Melomana. Oprócz kon-
certowej części wydarzenia młodych 
melomanów czeka więc też mały 

„sprawdzian” wiedzy o muzyce, którzy 
wszyscy zdawać będą śpiewająco. O 
muzyczne wrażenia tego dnia zadba 

niezwykła Okazjonalna Orkiestra 
Prowincjonalna, która zaprezentuje 
specjalny program zatytułowany 

„czeska Polka”. 
Okazjonalną Orkiestrę Prowin-

cjonalną tworzy czwórka instru-
mentalistów: ewa antosik (skrzyp-
ce), róża Wysocka (fortepian), 
Tomasz Pierzchniak (kontrabas) 
i  Tomasz Kujawa ( instrumen-
ty perkusyjne). Ich koncerty to 
przede wszystkim solidna porcja 
muzycznego humoru nie tylko w 
klasycznym brzmieniu. 

Słuchaczom Akademii Młodego 
Melomana Okazjonalna Orkiestra 
Prowincjonalna zaprezentuje, jak 
wspaniale bawić można się muzyką. 
Przy okazji zabierze ich także w kon-
certową podróż do Czech. 

Spotkanie pełne dobrze brzmią-
cych niespodzianek poprowadzą 
Dominika Łukasiewicz i Jacek 
Paruszyński. 

uwaga! Dla czytelników „no-
win Jeleniogórskich” mamy trzy 
dwuosobowe zaproszenia na ten 
właśnie, ostatni przed wakacjami 
niedzielny Poranek Muzyczny w 
jeleniogórskiej filharmonii. roz-
damy je osobom, które najszybciej 
zatelefonują na redakcyjny numer 
756424410, w najbliższą środę 13 
czerwca, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego wyda-
nia naszego tygodnika z niniejszą 
zapowiedzią muzycznych wydarzeń. 
Zapraszamy! 

(dan)

Przebojowy finał i „Czeska Polka”

Podczas ostatniego w tym sezonie Niedzielnego Poranka Mu-
zycznego dla młodych melomanów koncert z humorem zagra 
Okazjonalna Orkiestra Prowincjonalna.
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W Galerii Korytarz Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
oglądać można wystawę fotografii Mariusza Stachowiaka 
zatytułowaną „Tadeusz Łomnicki - w stronę Leara”. To wy-
stawa warta uwagi przede wszystkim miłośników mistrzow-
skiego teatru Tadeusza Łomnickiego. Zobaczyć powinni 
ją jednak nie tylko wielbiciele jednego z najsłynniejszych 
polskich aktorów, reżyserów i pedagogów teatralnych, 
który dwadzieścia lat temu marł nagle podczas próby „Króla 
Leara”, tydzień przed planowaną premierą spektaklu. 

Prace Mariusza Stachowiaka są dowodem wielkiej siły 
dokumentu wpisanej w naturę samej fotografii. Nie żyje 
już nie tylko ich bohater, ale i autor. Tymczasem stworzony 
przez niego plastyczny zapis ostatnich tygodni pracy wiel-
kiego artysty teatralnego pozostaje dowodem nieustannej 
obecności obu twórców w naszym świecie. 

Tworzące ekspozycję portrety Tadeusza Łomnickiego 
powstały w okresie od 16 grudnia 1991 roku do 22 lutego 
1992 roku. Wszystkie wykonane zostały w Teatrze Nowym w 
Poznaniu podczas prób „Króla Leara”. W zamierzeniu two-
rzyć miały wystawę towarzyszącą premierze tego spektaklu 
zaplanowanej na 29 lutego 1992. Nie dane im jednak było 
zaistnieć w atmosferze teatralnego święta. Wystawa mimo 
tego powstała. Tyle że w obliczu niespodziewanej śmierci jej 
bohatera zyskała zupełnie inny, historyczny wymiar. 

Jak pisał w wydanym rok później albumie „Tadeusz Łom-
nicki - w stronę Leara” sam Mariusz Stachowiak: „Radość 
tworzenia przeistoczyła się - poza moją wolą - w ciężar 
dokumentu, w zapis ostatnich dni życia i twórczości. I jeśli 
już tak się stało, pragnę dać świadectwo kunsztowi jego 
sztuki i wielkości gwałtu, jaki zadawał sobie ten skromny, 
niezwykle pracowity człowiek”. 

Surowe, czarno-białe fotografie nie podkreślają swej nieba-
nalnej treści wyszukaną formą, czy szczególną starannością 
warsztatową. Bo też i nie potrzebują takiego wzmocnienia. Przy-
kuwają uwagę „czymś” znacznie mocniejszym - twarzą Tadeusza 
Łomnickiego, w której zapisana jest opowieść o ich bohaterze. 

Wartościowym dopełnieniem obrazu jest umieszczony w 
towarzyszącym wystawie katalogu ciekawy tekst Mariusza 

Stachowiaka zaczerpnięty w całości ze wspomnianego już 
wyżej albumu o takim samym tytule wydanego w 1993 
roku. Autor fotografii wspomina w nim swoje kontakty z 
Tadeuszem Łomnickim i odsłania kulisy powstawania zdjęć 
z jego udziałem. Oddaje też szczególny związek fotografa z 
tymi właśnie pracami i znaczenie, jakie w jego życiu miało 
fotografowanie. 

Mariusz Stachowiak był cenionym autorem zdjęć reporta-
żowych i teatralnych. Przez kilka lat pracował dla Tygodnika 

„Wprost”, a później „Dziennika Poznańskiego”. Od 1993 
roku działał jako fotograf niezależny. Był współtwórcą 
Studia Diaporamy i Multiwizji.

Urodził się w Gnieźnie. Przez lata zawodowo związany 
był z Poznaniem i tamtejszym środowiskiem twórczym. 
Później zakochał się w Wałbrzychu. Od 2002 roku współ-
pracował z Teatrem im. J. Szaniawskiego. Zajmował się 
oprawą graficzną i dokumentacją fotograficzną spektakli. 
Był inicjatorem i organizatorem Ogólnopolskiego Forum 
Fotografii Teatralnej odbywającego się w Wałbrzychu. W 
dorobku miał szereg wystaw indywidualnych poświęconych 
nie tylko życiu teatralnemu. Zmarł w 2006 roku. Miał 50 lat. 

Wystawę jego prac oglądać można w Galerii Korytarz 
JCK do połowy lipca. 

Daniel Antosik

Łomnicki w „Korytarzu” 
W sobotę, 16 czerwca w ko-

ściele w Sosnówce zagra VALERY 
OISTRACH, artysta z legendarnej ro-
syjskiej dynastii skrzypków. Towarzy-
szyć mu będzie Orchestra Puellarum 
Pragensis pod dyrekcją uznanego w 
Europie i świecie Wolfgan-
ga Rognera. Ta wyjątkowa 
orkiestra kameralna składa 
się z wybitnych... absol-
wentek Konserwatorium 
w Pradze. W kościele roz-
brzmiewać będzie muzyka 
Bacha, Dvoraka, a na finał 

„Cztery Pory Roku” Vival-
diego. Początek koncertu 

- wydarzenia muzycznego 
- o godzinie 18.

Valery Oistrach pierwsze 
lekcje gry na skrzypcach 
pobierał u swojego dziadka, 
Davida Oistracha oraz ojca 
Igora. Absolwent słynnej Akademii 
Gnessin u profesora Zakhara Brona, 
zdobywał nagrody na międzynaro-
dowych konkursach. Koncertował 
z najlepszymi orkiestrami z Berlina, 
Londynu, Paryża... oraz legendarny-
mi muzykami, jak Yehudi Menuhin 
czy Jörg Demus. To o nim Menuhin 
powiedział, że przypomina mu dźwię-
ki i styl gry dziadka Davida. 

Rosyjski skrzypek koncertuje nie 
tylko jako solista, także w zespo-
łach kameralnych, między innymi  

z Amadeus-Streich-Quartett. Dał się 
również poznać jako... altowiolinista. 
Profesor w królewskim Konserwa-
torium w Brukseli oraz Internatio-
nal Summer Academy of Belgium, 
profesor wizytujący w Mozarteum 

w Salzburgu, prowadzi także klasy 
mistrzowskie w Niemczech, Austrii, 
Włoszech, Turcji i Japonii. 

Podczas koncertu w Sosnów-
ce usłyszymy Podwójny koncert 
skrzypcowy d-moll Jana Sebastiana 
Bacha, Serenada E - dur na orkiestrę 
smyczkową op. 22 Antonina Dvoraka 
oraz finałowy koncert skrzypcowy 

„Cztery Pory Roku” Antonio Vivaldie-
go. Zapowiada się koncert - perełka 
muzyczna! 

MPP

„Muzykalia Staniszowskie” pod patronatem „Nowin”

Słynny rosyjski skrzypek 
zagra w Sosnówce! 
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Inny priorytet
Miejsce, w którym na krótko 

można było „przechować” rodzica 
z dzieckiem zagrożonego agresją 
partnera, już w Jeleniej Górze było. 
Najpierw w Jagniątkowie w Pogoto-
wiu Opiekuńczym. Budynek sprze-
dano, pogotowie przeniosło się do 
Jeleniej Góry, ale już bez hostelu. 
Potem możliwość takiego schro-
nienia dawała izba wytrzeźwień, ale 
też krótko, bo została zlikwidowana.

W tej kadencji samorządu znów 
podjęto temat. W ubiegłym roku 
powstanie miejsca, które służyć 
miało ofiarom przemocy, obiecywa-
ła kilkakrotnie wtedy wiceprezydent 
Jeleniej Góry, dziś poseł PO, Zofia 
Czernow. Miały się znajdować przy 
jeleniogórskim Domu Pomocy 
Społecznej „Pogodna Jesień”. 
Przewidywano, że dwa pokoje na 
parterze DPS-u w pełni zaspokoją 
potrzeby jeleniogórzan i miesz-
kańców powiatu jeleniogórskiego. 
Jeszcze w marcu tego roku miejscy 
urzędnicy w mediach zapowiadali, 
że hostel ruszy na dniach, i chwalili 
się zaangażowaniem miasta i stan-
dardem pokoi.

Mamy czerwiec, a hotelu jak nie 
było, tak nie ma. Więcej - wiemy 
już na pewno, że nie powstanie ani 
teraz, ani w dającej się przewidzieć 
przyszłości.

Dlaczego porzucono ten zamiar? 
W „Pogodnej Jesieni” mówią tylko, 
że pomieszczenia służyć będą 
staruszkom, więc zaangażowane 
w remont pokoi środki się nie zmar-
nują. O zmiany planów radzą pytać 
w MOPS-ie i Ośrodku Interwencji 
Kryzysowej.

Pierwsza z tych instytucji także 
nie jest zainteresowana. - Prowa-
dzenie hotelu dla ofiar przemocy 
nie należy do zadań statutowych 
ośrodka. - Nie my podejmowali-
śmy decyzje o utworzeniu takiego 
miejsca i nie my decydowaliśmy o 
rezygnacji - mówi dyrektor MOPS. 

Więcej dowiadujemy się w 
Ośrodku Interwencji Kryzysowej. 
Tu także wprawdzie decyzji nie 
podejmowano, ale dyrektor Ośrod-
ka zna przyczyny odstąpienia od 
zamierzenia. Ta najważniejsza, to 
brak pilnej potrzeby dla utworzenia 
takiego miejsca.

- Pomoc ofiarom przemocy do-
mowej to codzienność w OIK. 
Grupa osób w takiej potrzebie 
rośnie - przyznaje szefowa ośrodka 
Maria Karpińska - W zdecydowanej 
większości przypadków udaje nam 
się jednak rozwiązywać ich proble-
my bez konieczności opuszczania 
własnego miejsca zamieszkania. 
Liczbę interwencji wymagających 
odseparowania ofiary przemocy 
od partnera, a tym samym znale-
zienia jej schronienia to góra pięć 
w ciągu roku. W takich przypad-
kach kierujemy je do Pobiednej 
lub Zgorzelca i nigdy dotąd nie 
było problemu z miejscem dla 
nich. I właśnie to, w połączeniu z 
ogromnym deficytem miejsc dla 
pozbawionych opieki osób starych 
i zniedołężniałych jest główną 

przyczyną zmiany planów co do 
jeleniogórskiego hostelu. Zdecy-
dowano się na złagodzenie pro-
blemu bardziej pilnego społecznie.

Jednak także szefowa OIK odże-
gnuje się od decyzji w tej sprawie. 
Takie zmiany wprowadza miasto.

A kto w mieście? Cezary Wiklik, 
rzecznik prasowy prezydenta, na 
to pytanie też precyzyjnie nie od-
powiada. - Sens otwierania hostelu 
był analizowany zespołowo, także 
z udziałem najbardziej zorientowa-
nych w potrzebach ludzi z MOPS i 
OIK. Razem doszli do przekonania, 
że potrzeby ofiar przemocy da się 
rozwiązywać w inny sposób bez 
szkody dla potrzebujących. Przy 
obecnej liczbie pomocy dla takich 
osób, wymagającej zapewnienia 
im lokalu, przez większą część 
roku pokoje stałyby puste. Gdy 
zderzyć to z ogromnym deficytem 
miejsc dla osób kwalifikujących 
się do zamieszkania w DPS-ie, 
otwieranie nie w pełni wykorzysty-
wanych pokoi hotelowych byłoby 
nieracjonalne.

Czyje potrzeby decydujące?
Dyrektor Maria Karpińska bez 

entuzjazmu, ale zgadza się z taką 
argumentacją. Podkreśla, że dopó-
ki tak jak teraz udaje się skutecznie 
rozwiązywać problemy ofiar prze-
mocy, powoływanie hostelu nie jest 
niezbędne. Czasami nawet oddale-
nie od Jeleniej Góry działa na ich 

korzyść. To nie znaczy, że ośrodek 
nie będzie zabiegał o otwarcie 
hostelu. - Będziemy nadal szukać 
środków na takie przedsięwzięcie, 
także poza budżetem miasta.

W organizacjach pozarządowych, 
które w różnych aspektach mają 
do czynienia z ofiarami przemocy 
domowej, wycofanie się z otwar-
cia hostelu oceniają niechętnie. 
To zrozumiałe, większość z nich 
współpracuje z miastem i pewnie 
nie chcą się narazić krytyką. Można 
jednak usłyszeć opinie, że brak 
takiego miejsca w osiemdziesię-
cioczterotysięcznym mieście, a 
właściwie regionie obejmującym 
dwieście tysięcy mieszkańców, jest 
niepokojące. - Można domniemy-
wać, że konieczność znajdowania 
miejsc dla takich ludzi poza Jelenią 
Górą, związane z tym niezbędne 
uzgodnienia, kłopoty transportowe 
mogą z jednej strony skutkować 
szukaniem pretekstów dla odmowy 
pomocy potrzebującym z jednej 
strony i zniechęcać podopiecznych 
do skorzystania z niej, z drugiej - 
słyszę w jednej z organizacji.

A wszędzie śmieją się raczej 
gorzkim śmiechem z działań mia-
sta. - To żenujące, że najpierw 
przez rok miasto chwali się, że 
organizuje hostel, a potem z dnia 
na dzień chyłkiem wycofuje się z 
tego. Byliśmy pewni, że pokoje są 
już dostępne i nagle gdy zasugero-
waliśmy, że jedna z podopiecznych 

powinna tam trafić, okazało się, że 
mieszkają w nich staruszkowie. Co 
się stało, jak to się stało, nie spo-
sób było się dowiedzieć. To chyba 
dość kompromitujący styl działa-
nia - mówią społecznicy. - Przed 
rokiem prezydent Czernow, gdy na 
sesji przyjmowano „Program prze-
ciwdziałania przemocy w rodzinie 
oraz ochrony ofiar przemocy w 
rodzinie dla miasta Jelenia Góra na 
lata 2011 - 2013” deklarowała (tak 
pamiętam), że zjawisko przemocy 
domowej jest tak powszechne, że 
utworzenie mieszkań chronionych 
przez samorząd jest bezwzględnie 
potrzebne i świadczy o stosunku 
samorządu do takich ludzi. Cieka-
we, czyżby ten stosunek się zmienił, 
bo w wyeliminowanie problemu nie 
bardzo chce mi się wierzyć - ocenia 
wolontariuszka. 

Możliwe jest jeszcze jedno wy-
tłumaczenie. Prowadzenie hostelu 
rodzi wyłącznie koszty, wykorzysta-
nie tych miejsc dla podopiecznych 
DPS-u to operacja bez - lub prawie 
bezkosztowa, bo podopieczni opła-
cają swój pobyt. 

Rośnie liczba ludzi w kryzysie 
Trzeba jednak pamiętać, że z po-

nad 2000 osób (i ta liczba rośnie), 
które rocznie korzystają z pomocy 
OIK, te zagrożone przemocą domo-
wą nie są najliczniejszą grupą. 

- Ludzie żyjący w nędzy lub 
ubóstwie; uzależnieni i współ-
uzależnieni; wykluczeni niepełno-
sprawni; wypaleni życiowo; ludzie 
znajdujący się w pętli długów; 
załamani po stracie najbliższych; 
ofiary przestępstw; ofiary lobbingu; 
młodociane matki; z kłopotami wy-
chowawczymi; ubezwłasnowolnieni 

i częściowo ubezwłasnowolnieni 
- pani dyrektor wylicza długą listę 
ludzi, którzy codziennie przychodzą 
ze swymi problemami do ośrodka. 

- Niestety, ale rozwój cywilizacyjny 
oznacza coraz więcej ofiar - ludzi 
z trudem przystosowujących się 
społecznie, nie radzących sobie 
z coraz szybszym tempem życia. 
Tracą oparcie materialne, wskutek 
nieprzemyślanych decyzji (np. 
zaciągając kredyty) albo przez 
sytuacje na rynku pracy - to grupa 
osób w kryzysie najszybciej rosną-
ca. Często nasz ośrodek jest dla 
nich jedynym azylem. Przychodzą 
tutaj na wiele godzin przed umó-
wionym spotkaniem, bo - i bardzo 
nas to cieszy - w ośrodku znajdują 
oparcie i azyl. 

Ośrodek pomaga potrzebującym 
nie tylko przez bezpośredni kontakt. 
Równie ważna jest rola telefonu za-
ufania, na który dzwonią setki osób.

- Nie każdy ma dość woli, by 
do nas przyjść - mówi Maria Kar-
pińska. - Na szczęście świetnie 
układa się współpraca z kuratorami, 
policją, strażą miejską, organi-
zacjami pozarządowymi. To oni 
bardzo często wskazują osoby z 
problemami, którym przydałaby 
się nasza pomoc. Często niełatwo 
jest do nich dotrzeć, przekonać, że 
wsparcie ośrodka ułatwi im życie. 
Nasi pracownicy socjalni są jednak 
skuteczni i pomogli już niejednemu. 

Z pomocy pracowników ośrod-
ka można korzystać codziennie 
w godz. 8-20 (mieści się przy ul. 
Jana Pawła II), telefon zaufania jest 
czynny w godz. od 20 do 24 w dni 
robocze oraz od 8 do 24 w week-
endy i święta.

(mal)

Hostel dla ofiar przemocy? 
Jeszcze nie teraz
Jeleniej Górze najwyraźniej nie jest pisany hostel dla ofiar przemocy domowej. Właśnie odnotowaliśmy trzecie 
zakończone fiaskiem podejście do tego zagadnienia.

Dyrektor Ośrodka Interwencji Kryzysowej w Jeleniej Górze Maria 
Karpińska przyznaje, że otwarcie hostelu nie jest w mieście 
najpilniejszą potrzebą. Uważa jednak, że takie miejsce przydało-
by się i zapowiada poszukiwanie środków, na podjęcie takiego 
przedsięwzięcia 

REKLAMA I PROMOCJA
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Krystyna Kaczor przegrała kon-
kurs na dyrektora szkoły z nauczy-
cielem ze swojej szkoły, Henrykiem 
Manieckim. Nie zaprzecza, że szef 
miasta miał prawo ogłosić konkurs, 
ale przypomina, że kieruje szkołą 
od 20 lat i do tej pory nominację 
na to stanowisko przedłużano 
jej bez konkursu. Z poprzednimi 
burmistrzami współpracowało jej 
się bez zarzutu. Z Mirosławem Gó-
reckim nie. Jest pewna, że gdyby 
mu potulnie przytakiwała, miałaby 
święty spokój. Ponieważ jednak 
odważyła się z nim polemizować, 
dostała za swoje.

Konkurs
Krystyna Kaczor opowiada, że 

ogłoszenie konkursu burmistrz 
tłumaczył przekroczeniem dys-
cypliny budżetowej. Szkoła nie 
płaciła jak należy składek ZUS, 
co kosztowało ją, a faktycznie bu-
dżet miasta, osiem tysięcy złotych 
(koszty upomnienia i egzekucji 
oraz odsetki). 

Dyrektorka trójki uważa, że błąd 
popełniła księgowa, a o tym, że 
nie było to nic poważnego, świad-
czy fakt, że rzecznik dyscypliny fi-
nansowej umorzył postępowanie.

- Burmistrz, jako przewodniczący 
komisji konkursowej, zniszczył 
mnie - mówi Krystyna Kaczor. - Inni 
członkowie komisji traktowali mnie 
normalnie, a on zarzucił, że w szko-
le nic się nie dzieje, że jedynym 
wydarzeniem, które organizujemy, 
są uroczystości z okazji święta 11 
Listopada, że nie współpracujemy 
ze środowiskiem lokalnym.

Dyrektorka uważa, że to wszyst-
ko nieprawda. Na dowód przez 
kilka minut czyta nazwy przed-
sięwzięć, w które zaangażowana 
była bądź jest szkoła nr 3.

Zdjęcia bez dzieci
Krystyna Kaczor jest zdania, że 

naraziła się Mirosławowi Górec-
kiemu, ponieważ broniła interesu 
szkoły i nie zgadzała się na jej fak-
tyczną likwidację (choć formalnie 

oczywiście o zamknięciu szkoły 
nie było mowy). Zagrożenie li-
kwidacją uważa za poważne, bo 
władze miasta wolą SP 1. Trójka 
jest przez nie - uważa dyrektorka 

- niedoceniana.
- Zorganizowaliśmy piękne ob-

chody z okazji rocznicy odzyskania 
niepodległości - opowiada Krysty-
na Kaczor. - Na stronie internetowej 
miasta zamieszczono wiele zdjęć z 
tego wydarzenia. Były to fotografie 
wszystkich, tylko nie naszych dzie-
ci! Zadzwoniłam do urzędu miasta 
i zwróciłam na to uwagę.

Przy otwartej kurtynie
Co do zamiarów ograniczenia 

działalności SP 3, dyrektorka 
zapewnia, że zdaje sobie spra-
wę, iż nie żyje na księżycu, więc 
doskonale zna uwarunkowania 
budżetu miasta. Skoro dzieci jest 
z roku na rok mniej, z pewnością 
jakieś cięcia są niezbędne.

- Ale należy o tym mówić przy 
otwartej kurtynie! - mówi. - W 

naszej szkole zatrudnionych jest 
23 nauczycieli, z czego połowa 
jest dyplomowana. Obawiają się 
o swoją przyszłość, a nastrój nie-
pewności źle wpływa na wizerunek 
szkoły i rekrutację.

Odwołania i pretensje
Krystyna Kaczor postanowiła 

walczyć o unieważnienie kon-
kursu na dyrektora szkoły. Inter-
wencje u burmistrza i przewodni-
czącego rady miasta nic nie dały. 
Pierwszy odpisał, że wszystko 
zostało przeprowadzone zgodnie 
z prawem, drugi stwierdził, że 
kontrola konkursu nie należy do 
kompetencji radnych. 

Dyrektorka napisała więc do 
wojewody i Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. Jej zdaniem 
nie powinno być tak, że burmistrz 
przewodzi komisji w sytuacji, gdy 
między nim a dyrektorem szkoły 
istnieje od dawna różnica zdań. 
Poza tym, w momencie gdy dy-
rektor w takiej sytuacji przegrywa 

konkurs, praktycznie - na pozio-
mie miasta - nie ma się do kogo 
odwołać, bo burmistrz nie zmieni 
przecież swojej decyzji.

Jako przykład właściwego po-
stępowania szefa miasta Krysty-
na Kaczor wskazuje prezydenta 
Jeleniej Góry Marcina Zawiłę, 
który w sporach wokół konkur-
sów na dyrektorskie stanowiska 
przyjmuje pozycję arbitra, a nie 
uczestnika. 

W pełni legalnie
- W ogłoszeniu konkursu nie 

ma nic nielegalnego, a zwycięzca 
został wyłoniony w drodze głoso-
wania wszystkich członków komisji. 
Byli wśród nich przedstawiciele 
grona pedagogicznego i rady rodzi-
ców oraz kuratorium - odpowiada 
burmistrz Kowar Mirosław Górecki.

Kategorycznie zaprzecza, ja-
koby planował zamknięcie SP 3. 

- Pogłoski na ten temat są rozsie-
wane przez osoby związane z tą 
szkołą - mówi.

Przypomina, że jeśli chodzi o 
zaległości trójki wobec ZUS-u, to 
ujawnione zostały przez kontrolę 
zewnętrzną ZUS.

- Ja dowiedziałem się o nich do-
piero z oficjalnego wniosku szkoły 
o zwiększenie budżetu - mówi 
oburzony burmistrz. - Nie powie-
dziano mi o tym natychmiast po 
kontroli. Tak się nie robi.

Mirosław Górecki uważa, że od 
trójki znacznie bardziej aktywna 
jest szkoła nr 1. 

- Ale okazywało się, że z funduszy 
zewnętrznych można korzystać 
wtedy, gdy w programie uczest-
niczy 80 procent szkół w mieście. 
Dlatego wciągaliśmy do niej także 
trójkę. W taki sposób nie raz ją 
holowaliśmy - twierdzi burmistrz.

Podkreśla, że nikt nie może 
traktować swojego stanowiska 
jako wieczne, a odnosi wrażenie, 
że takie właśnie podejście miała 
dyrektor Kaczor. 

Dyrektorka przypomina, że 
pracuje w trójce przez całe życie, 
przeszła w niej przez wszystkie 
szczeble (zastępstwa, świetli-
ca, polski, zastępca dyrektora 
i dyrektor), więc uważa, iż nie 
zasługuje na to, by burmistrz ją 
teraz niszczył. A tak się właśnie 
czuje. Z drugiej strony zdaje so-
bie sprawę, że nie jest pierwszą 
osobą, która dostaje w skórę za 
to, że miała odwagę mieć inne 
zdanie. Mimo to postanowiła o 
tym opowiedzieć publicznie. Ma 
nadzieję, że burmistrz nie będzie 
w podobny sposób postępować 
wobec innych niepokornych. 

Mirosław Górecki jest zdania, 
że skoro dyrektor Kaczor nabyła 
już prawa do emerytury, mogła-
by z nich skorzystać i odejść w 
glorii i chwale, a nie prowokować 
konflikty na koniec swojej kariery.

Nominacja Krystyna Kaczor 
kończy się 31 sierpnia. Tego 
dnia zakończy pracę w oświacie. 
Podobnie zamierza uczynić jej 
zastępczyni.

Leszek Kosiorowski

23 lata służy już jeleniogórskim 
strażakom 37-metrowa drabina na 
podwoziu magirusa. Sprzęt dzięki 
konserwacji nadal działa i nie za-
wodzi w akcji, ale strażacy chcieliby 
mieć na wyposażeniu nowsze wozy.

W garażach Państwowej Straży 
Pożarnej w Jeleniej Górze stoi, 
na przykład, 18-letni podnośnik 

hydrauliczny, który także nadaje 
się do wymiany. Średnie auta 
gaśnicze mają prawie 10 lat.

- Gdybyśmy dostali przynaj-
mniej dwa nowe tego typu wozy, 
to już dałoby się odczuć poprawę 
wyposażenia. Średni koszt ta-
kiego pojazdu to około 650-700 
tysięcy złotych. Nowa drabina 

może kosztować nawet 3 miliony 
- wylicza Jerzy Sładczyk, komen-
dant PSP w Jeleniej Górze.

W ubiegłym roku jeleniogórscy 
strażacy zostali bez skokochronu, 
czyli dużej, dmuchanej poduszki 
z tworzywa, którą napełnia się 
powietrzem, by ratować życie 
osobom spadającym z wysoko-

ści. Bardzo często skokochron 
stosowany był do zabezpiecze-
nia miejsc, w których potencjal-
ni samobójcy grozili skokiem. 
Urządzenie miało 10-letni okres 
używalności. Nowa poduszka 
kosztuje kilkadziesiąt tysięcy 
złotych i gdy potrzeba jej w 
akcji, jeleniogórskich strażaków 

wspomagają ekipy z sąsiednich 
powiatów, które mają taki sprzęt.

W ostatnich latach wyposażenie 
PSP poprawiło się. Zakupiono nowe 
wozy, także dzięki unijnemu wspar-
ciu. Ale, póki co, straż pożarna fi-
nansowania jest z budżetu państwa. 
Powiaty otrzymują dotacje na ten cel. 

GOK

Dyrektorka kowarskiej szkoły ujawnia kulisy 
konkursu, który przegrała

„Burmistrz mnie 
zniszczył”
Dyrektorka Szkoły Podstawowej nr 3 w Kowarach Krystyna Kaczor uważa, że burmistrz tego miasta Mirosław Górecki  
nie postępuje z nią po ludzku i jest sędzią we własnej sprawie. Szef miasta stanowczo zaprzecza. Jego decyzje oceni sąd.
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Krystyna Kaczor domaga się 
unieważnienia konkursu 
na stanowisko, które zajmuje.

Przydałby się nowy sprzęt
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W Jeleniej Górze istnieje jeden 
antykwariat. Gdyby sprzedawano w 
nim tylko książki, nie miałby szans 
na przetrwanie i pewnie już dawno by 
zamknął drzwi na kłódkę. 

- Kilka lat temu sprzedawaliśmy 
około 20-30 książek dziennie - mówi 
Beata Czystołowska, współwłaści-
cielka. - Teraz w dobrym dniu sprze-
dajemy około 10, a bywa i tak, że nie 
sprzedamy ani jednej. 

Beata Czystołowska opowiada, 
że najczęściej kupują... przyjezdni - 
wrocławianie, poznaniacy; turyści. 
Miejscowi zaglądają rzadziej, choć 
jest grono stałych klientów. Niedawno 
przyszła do sklepu grupka młodzieży, 
książki oglądała, siedząc na podłodze, 
każdy znalazł coś dla siebie. „Dla ta-
kich chwil warto żyć” - przyznaje.

Książki w antykwariacie są tanie. 
Klasykę można dostać nawet za kilka 
złotych. Nie znaczy to jednak, że 
można kupić wszystko. Ciągle w cenie 
jest na przykład poezja Leśmiana, czy 
dzieła Carla Gustawa Junga. Sporo jest 
też niemal nieosiągalnych tytułów, o 
które wciąż pytają klienci. Generalnie 
jednak zdobywane niegdyś w trudzie 

„Sienkiewicze” i zwłaszcza wszelkiego 
rodzaju encyklopedie nie cieszą się w 
ogóle zainteresowaniem czytelników. 
W Internecie klasyka oferowana jest do 
sprzedaży praktycznie w cenie maku-

latury, ale też najczęściej nie znajduje 
nabywców. 

Irena Kuliberta z Książnicy Karko-
noskiej mówi, że jeleniogórzanie coraz 
częściej pozbywają się książek, odda-
jąc je za darmo. Przynoszą nie tylko 
pojedyncze egzemplarze, ale likwidują 
całe wielkie, tworzone dziesięciolecia-
mi, domowe biblioteczki.

- Nie tak dawno jeden z panów przy-
niósł nam książki złożone w wielu kar-
tonach - opowiada. - Czasami ludzie 
przywożą nam książki bagażówkami.

Rocznie trafia w ten sposób do 
Książnicy Karkonoskiej około 5 tys. 
pozycji. Pracownicy rzadko pytają, 
dlaczego właściciele się ich pozbywają; 
niekiedy opowiadają o tym sami.

- Część mówi, że się przeprowa-
dza i nie chce ich przewozić, inni 
twierdzą, że oddają księgozbiory 
odziedziczone po rodzicach - wyja-
śnia Irena Kuliberta. - Ale są i oso-
by, które przyznają, że pozbywają 
się książek w ramach wiosennych 
porządków. 

Biblioteka zatrzymuje dla siebie 
przede wszystkim pozycje związane z 
regionem - przewodniki, książki wyda-
ne dawniej i od wielu lat niewznawiane. 
Pozostałe sprzedaje wiosną i jesienią 
w akcjach „Książka za grosik”. Ofero-
wane są wówczas po 1 - 2 zł. Do ku-
pienia ciągle jest na przykład wydana w 
latach 1968 - 78, Wielka Encyklopedia 
Związku Radzieckiego. Jeden tom 
wyceniono na 5 zł. „Problem” w tym, 
że tomy są... 54. 

- Nie wykluczamy, że klientowi mo-
glibyśmy cenę nawet lekko obniżyć 

- śmieje się Irena Kuliberta. - Można 
by uznać, że brałby przecież hurtowo.

Książki za grosik na ogół sprzedają 
się jednak... nieźle. W ubiegłym roku 
nabyło je kilkaset osób. Dzięki temu 
Książnica mogła kupić nowe pozycje 
za 10 tys. zł. 

Alicja Raczek, dyrektor Książnicy 
Karkonoskiej, zauważa, że z jednej 
strony ludzie pozbywają się książek, 
ale z drugiej strony czytelnictwo, 
wbrew pozorom, wcale nie spada. 
W Jeleniej Górze mieszka około 85 
tys. osób, a z Książnicy Karkonoskiej 
korzysta 12 tys. To dużo. Rocznie 
biblioteka ma 500 tys. klientów. 

- Zmienia się tylko ich struktura - 
mówi Alicja Raczek. - W latach 90.  
i na początku tego wieku mieszkańcy 
korzystali przede wszystkim z książek 

naukowych. Wiązało się to z tym, 
że podwyższali swoje kwalifikacje, 
uzupełniając wykształcenie bądź zdo-
bywając nowe, na studiach podyplo-
mowych. Od jakichś siedmiu lat liczba 
korzystających z książek fachowych 
maleje, ale za to wzrasta liczba czytel-
ników beletrystyki. Można powiedzieć 
tak: najpierw się uczyliśmy, teraz przy 
lekturze odpoczywamy.

Po klasykę sięgają przeważnie osoby 
starsze, młodsi wypożyczają dzieła 

„głośne”, które niedawno się ukazały. 
Taka jest reguła. Czytelnię okupuje zaś 
przede wszystkim młodzież licealna 

- od zimy do wiosny. To maturzyści, 
piszący konspekty na egzamin ustny z 
języka polskiego.

- Studenci przychodzą coraz rzadziej 
- zauważa dyrektor Alicja Raczek. - Po-
wód jest prozaiczny - potrzebne im 
dzieła znajdują w postaci e-booków 
w internecie. 

- Czasy się bardzo zmieniły, zmienia 
się też forma czytania - tłumaczy Beata 
Czystołowska. - Dla mojego pokolenia 
książka ma zapach papieru, szelest 
kart, ale dla młodych ludzi to już coraz 
częściej tylko e-booki. Ludzie są zago-
nieni, zapracowani, zmęczeni... Mają 
mniej czasu na lekturę, ale na szczę-
ście są też i tacy, którzy wciąż sięgają 
nie tylko po nowości wydawnicze. 

Zbigniew Rzońca 
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30 gr za sztukę
Jeleniogórzanie pozbywają się z domów książek. W ubiegłym roku oddali ich około... 5 tys. Przynoszą je w kartonach, a nawet 
przywożą bagażówkami. Czy to oznacza, że mniej czytają? Otóż nie, w Książnicy Karkonoskiej liczba czytelników lekko nawet wzrosła.

- Rocznie jeleniogórzanie oddają do Książnicy Karkonoskiej  
5 tys. książek - mówi Irena Kuliberta.
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Jeleniogórzanie czyszczą mieszkania z książek

Dzieci ze Szkoły Podstawowej  
w Siedlęcinie - zwycięzcy  

ubiegłorocznej Edycji  
Sali Przyrody.
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- Miasto nie ma pieniędzy na 
nic, także na opłacenie swojego 
udziału we wspólnotach mieszka-
niowych, a szefowi lokalówki daje 
się lokal! I jeszcze się go remontu-
je! - mówi nasza czytelniczka, która 
zadzwoniła do nas zbulwersowana.

Kierownik MZGL Robert Szaw-
łowski w rozmowie z nami wszyst-
ko potwierdza z wyjątkiem infor-
macji, że lokal jest remontowany. 
Przekonuje, że na długo przed 
tym, zanim został mu przyznany, 
wykonano w nim prace wartości 
ponad 7 tysięcy złotych. Po przy-
dziale mieszkania dla kierownika, 
zakupiono wannę i syfon do niej 

- za ponad 500 złotych. 
Na razie jednak lokal nie nadaje 

się do użytku. Nie ma w nim nawet 
muszli klozetowej ani umywalki czy 
podłóg. Radni z komisji rewizyjnej, 
którzy przeprowadzili wizję lokalną, 
zobaczyli gołe ściany ze skosami. 
Za te siedem tysięcy, które wyda-
no kiedyś na remont, wykonano 
przede wszystkim porządną insta-
lację elektryczną. 

- Kiedyś było to jedno mieszka-
nie i jedna kawalerka, ale potem 
ludzie się rozeszli, zamurowali 
sobie drzwi, i z tego pierwszego 
lokalu powstały dwa małe. Teraz 
ma powstać z nich znowu większe 
mieszkanie, połączone z sąsiadu-
jącą kawalerką - tłumaczy Robert 
Szawłowski. - Decyzje o tym 
połączeniu zapadły, gdy nie było 
jeszcze nawet mowy o tym, że to 
ja miałbym tu mieszkać.

Kierownik Szawłowski jeszcze 
się do tego lokalu nie wprowadził. 
Nie przejął go nawet i nie jest pew-
ny, czy to zrobi. Wygląda na prze-
rażonego rozgłosem, jaki zrobił się 
wokół tej sprawy w Szklarskiej Po-
rębie. - Mam tego dość - przyznaje.

Noclegi w kanciapie
Kierownik Szawłowski ma miesz-

kanie w Lwówku Śl. Do pracy 
codziennie dojeżdża około 50 
kilometrów w jedną stronę. I tak 
od pięciu lat.

Gdy jednak decydował się na 
tę pracę w 2007 roku, wiedział, 
co go czeka. Chęć posiadania 
kąta w Szklarskiej Porębie do wła-
snej dyspozycji poczuł podczas 

ostatniej zimy, gdy, z powodu 
starań o jak najlepsze odśnieżenie 
miasta przed Pucharem Świata w 
biegach narciarskich, pracował 
od rana do wieczora i przez dwa 
miesiące niemal nie opuszczał 
Szklarskiej Poręby. Nocował w 
kanciapie w bazie MZGL. Z pew-
nością nie było to zbyt wygodne.

Dojazdów ma dość także dlatego, 
że słono kosztują i bywają niebez-
pieczne. Przypomina, że jedno auto 
już rozbił obok hotelu Las. Za dojaz-
dy i powroty z pracy do domu mia-
sto nie zwraca mu kosztów paliwa. 

- Poprosiłem szefa o rozważenie 
przydzielenia mi mieszkania służ-
bowego - mówi Robert Szawłowski. 
Prośba rozpatrzona została pozy-

tywnie. Lokal, który mu przyznano, 
wcześniej został zaproponowany 
jednej osobie z listy oczekujących 
na mieszkanie komunalne, ale nie 
został przyjęty.

Służbówki według szefa
- Spał na bazie, na kawałku 

kanapy - tłumaczy swoją decyzję 
burmistrz Grzegorz Sokoliński. 
Podkreśla, że kierownik nie dostał 
żadnego apartamentu, ale lokal o 
niskim standardzie, i że jest drugą 
osobą, która dostała służbówkę. 
Pierwszą była urzędniczka, która 
po rozwodzie nie miała gdzie 
mieszkać.

Szef miasta twierdzi, że jeśli 
będzie taka konieczność, przy-
dzieli lokal służbowy kolejnym 
fachowcom, pod warunkiem, że są 
niezbędni dla Szklarskiej Poręby.

Grzegorz Sokoliński uważa tak 
pomimo to, że są w jego mieście 
osoby, które od lat oczekują na 
przydział lokalu komunalnego. 
Jego zdaniem wśród zgłaszają-
cych się w tym celu do urzędu 
miasta nie brakuje ludzi, których 
sytuacja wcale nie jest zła. Wspo-
mina o kimś, komu matka nie 
chce udostępnić pokoju, bo woli 
go wynajmować turystom. Albo o 
kimś, kto podaje, że jego dochody 
miesięczne wynoszą sto złotych. 

Możliwość uwłaszczenia
Kierownik i burmistrz zapewnia-

ją, że nie ma mowy o wykupieniu 
służbówki na własność. Uchwała 

dotycząca służbowych mieszkań 
dopuszcza jednak takie rozwiązanie.

- Zdaje się, że po pięciu latach 
rzeczywiście mógłbym przekształ-
cić umowę w normalną umowę 
najmu - przyznaje Robert Szaw-
łowski. - Ale gdybym chciał takie 
mieszkanie wykupić, musiałbym to 
zrobić po cenie rynkowej.

Jak twierdzi, wynika to z uchwały 
dotyczącej utraty bonifikat z tytułu 
nakładów, jakie miasto przeznacza 
na remonty swoich lokali. Robert 
Szawłowski liczy, że w mieszkanie, 
które mu przyznano, trzeba włożyć 
tyle, że gdyby chciał je kiedyś 
kupić, bonifikata wyniosłaby tylko 
5 procent.

Na razie jednak nie ma z czego 
zapłacić za remont, nie tylko w tym, 
ale i innych lokalach, bo sytuacja 
finansowa miasta jest kiepska i 
nie stać go na zlecanie MZGK-owi 
prac, z których to przedsiębior-
stwo żyje. Nie ma więc mowy o 
tym, by kierownik wyremontował 
służbówkę na tyle, by móc w niej 
zamieszkać.

Mirosław Hochół z Komisji Re-
wizyjnej Rady Miasta nie widzi 
błędu w przydziale służbówki dla 
kierownika. 

- Jeśli nasze miasto chce mieć 
wartościowych pracowników, musi 
zaoferować coś więcej niż tylko 
wynagrodzenie - mówi.

Kierownik Szawłowski zarabia 
ponad pięć tysięcy na rękę.

Leszek Kosiorowski

Burmistrz przyznał mieszkanie dla kierownika lokalówki

Szum wokół służbówki
Ponad 50 metrów kwadratowych powierzchni ma mieszkanie służbowe, które burmistrz Szklarskiej Poręby 
przyznał kierownikowi Miejskiego Zakładu Gospodarki Lokalowej. Wśród mieszkańców nie brakuje takich, którzy 
są tym oburzeni.

Robert Szawłowski poprosił burmistrza o mieszkanie zimą, gdy 
musiał pracować w Szklarskiej Porębie od rana do wieczora.

- Nonsensopedia to anegdota, dowcip 
- mówi Miłosz Sajnog, były wiceprezy-
dent Jeleniej Góry. - Choć sądzę, że w 
artykule poświęconym naszemu miastu 
sporo jest treści krzywdzących, to uwa-
żam jednocześnie, iż są one odzwiercie-
dleniem społecznego niezadowolenia, 
które odczuwają jego mieszkańcy.

W internetowej Nonsensopedii, która 
jest humorystyczną wersją Wikipedii, 
hasło Jelenia Góra zostało opracowane 
w sposób profesjonalny. Niewyklu-
czone, że żadne inne miasto nie jest 
opisane równie zgrabnie jak ona. 
Trudno jednak pozbyć się wrażenia, że 
autorzy tekstu, osoby kryjące się za 
pseudonimami nostradamus, Opdex 
czy Artur21, Jeleniej Góry po prostu 
nie lubią, a mieszkańcami wręcz gardzą. 
Wyśmiewają bowiem nie tylko wady 
instytucjonalne miasta, lecz w sposób 
prostacki obrażają mieszkańców. Są 
oni zazwyczaj pijani, głupi, prymitywni 
ze skłonnościami do pedofilii. Typowy 
mieszkaniec Śródmieścia, to pijak, 
który spadł z ławki. Jego nogi jeszcze 
na niej leżą, ale już głowa dotyka ziemi. 
Zabobrzanin zaś przedstawiony został 
na zdjęciu jako typowy dresiarz.

- Te zdjęcia pochodzą z jakiegoś 
rosyjskiego portalu - mówi Piotr Kle-
mentowski, doradca prezydenta Jeleniej 
Góry do spraw medialnych, głównie 
w Internecie. - Uważam to za bardzo 
niesmaczne.

„Te skurwysyny z Wrocławia nam 
zabrały. Powiedzenie to stosowane 
jest najczęściej, gdy w mieście bra-
kuje czegoś, co zdaniem mieszkańców 
powinno być”, „Oprócz moherów, 
emerytów i rencistów spotkamy tu za-
tem także szlifierów chodnikowych, le-
żaków trawnikowych, żuli, amatorów 
alkoholu i używek oraz śladowe ilości 
dresów i karków, którzy w większości 
emigrowali do dzielnicy Zabobrze”, 

„W budynkach przy ulicy Paderewskie-
go mieszkają ponadto karki i dresy 
o obniżonym statusie społecznym”, 

„Społeczeństwo Sobieszowa zajmuje 
się w większości wymianą pustych 
butelek na pełne, konsumpcją oraz 
ponowną wymianą przy dodatkowym 
własnym wkładzie f inansowym”. 
Zabobrze II i III składa się zaś ze 

„społeczności karków, dresów, metali 
i grzecznych dzieci, które w praktyce 
wykazują skłonności homoseksualne, 

pedofilskie lub samobójcze”. To tylko 
drobne fragmenty poświęcone opiso-
wi mieszkańców naszego miasta.

- To na pewno nie jest satyra - ocenia 
Krzysztof Langer z kabaretu „Paka”. - 
Tekst musiał pisać jakiś frustrat, który 
postanowił wylać w ten sposób swój jad. 
Nie podoba mi się to.

Piotr Klementowski nie wyklucza, że 
za wpisami może stać ktoś z lokalnych 
polityków. Skłania się ku temu, zauwa-
żając, iż wiele miejsca poświęcono w 
artykule ośmieszaniu prezydenta miasta.

- Gdyby tak było, to byłoby to bardzo 
smutne - uważa Piotr Klementowski. - 
Politycy powinni być poważni.

Rozmawialiśmy z kilkunastoma oso-
bami, które z różnych powodów mogły 
być współautorami tekstu na Nonsenso-
pedii. Stanowczo zaprzeczały, że brały w 
jego redagowaniu udział.

- Ja kocham Jelenią Górę, a artykuł 
pisał ewidentnie ktoś, kto jej nie lubi - 
mówi radny PiS, Oliver Kubicki. - Poza 
tym zawsze się podpisuję.

- Nie bawię się w takie rzeczy - twier-
dzi partyjny kolega Kubickiego, radny 
Rafał Szymański. - Nie obrażałbym 
mieszkańców swojego miasta! 

Piotr Klementowski porównał opisy 
innych miast w Nonsensopedii do opisu 
Jeleniej Góry. Doszedł do wniosku, że 
została ona potraktowana bezsprzecznie 
najbardziej brutalnie. O innych miastach 
można przeczytać uwagi bardzo krytycz-
ne, ale nie obraźliwe. 

- Moim zdaniem artykuł jest w dużej 
mierze emanacją frustracji jeleniogó-
rzan - przekonuje Miłosz Sajnog. - W 
Legnicy o naszym mieście mówi się 
prawie wyłącznie dobrze, u nas coraz 
częściej źle. Wynika to z tego, że jele-
niogórzanie mają przeświadczenie, iż 
przez wiele lat władze miasta niczego 
dla nich nie zrobiły: Ne ma galerii 
handlowej, a nawet kręgielni. 

Cezary Wiklik, rzecznik prasowy pre-
zydenta miasta, część winy za taki obraz 
Jeleniej Góry zrzuca na media.

- To portale kształtują w dużej mierze 
poglądy części mieszkańców na to, co 
się dzieje - tłumaczy. - Jeden z takich 
portali wszystko i wszystkich atakuje, a 
jego dziennikarze sami piszą pod swoimi 
tekstami komentarze. Artykuł w Nonsen-
sopedii to pokłosie takich działań.

Zygmunt Korzeniewski, naczelnik 
wydziału dialogu społecznego Urzę-

du Miasta, zwraca uwagę na jeszcze 
jeden element:

- Dotychczas Jelenia Góra nie miała 
żadnej polityki informacyjnej. Już to 
zmieniamy. Oczywiście nie będziemy 
walczyć z takimi artykułami jak ten, ale 
mamy zamiar wysyłać z miasta dużo 
dobrych informacji. Mamy się czym 
chwalić i powinniśmy to czynić.

Cezary Wiklik pointuje zaś:
- Istnienie takich portali jak Nonsen-

sopedia jest dowodem na komiksowe 
postrzeganie całej rzeczywistości i 
potwierdzeniem faktu, że teraz więcej 
ludzi pisze, niż czyta, nie potrafiąc 
ani jednego, ani drugiego. Być może 
upowszechnia się pogląd b. Prezyden-
ta RP, L. Wałęsy, który z wrodzonym 
sobie wdziękiem przyznał, że napisał 
książkę, choć wcześniej żadnej nie 
przeczytał. Problem w tym, że po nim 
autorzy dziesiątków tysięcy blogów 
i milionów komentarzy do cudzych 
tekstów w internecie nie mają ani 
takiego wdzięku, ani cienia doświad-
czenia życiowego, a jednak próbują 
robić to samo.

Zbigniew Rzońca

Kto nie lubi Jeleniej Góry?
Jelenia Góra to najczęściej Jelenia Dziura lub Complex City. Typowy mieszkaniec Śródmieścia spada pijany z ławki, a typowy 
mieszkaniec Zabobrza, czyli zadupia, to dresiarz. Tak anonimowi twórcy piszą o naszym mieście w Nonsensopedii.

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI



16
Nr 24, 12 czerwca 2012REKLAMA, PROMOCJA

Konkurs Bezpieczeństwa dla Dzieci 
i Młodzieży „Uczę się bezpiecznie 
żyć” odbył się po raz ósmy jako 
przedsięwzięcie euroregionalne, a 
po raz czwarty w wymiarze Dolnego 
Śląska. Patronatami objęli go Minister 
Spraw Wewnętrznych Jacek Cichocki, 
Minister Edukacji Narodowej Krystyna 
Szumilas, w imieniu Ministra Obrony 
Narodowej Szef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego, a także Marszałek Woje-
wództwa Dolnośląskiego Rafał Jurkow-
laniec i Polsko - Czesko - Niemieckie 
Prezydium Euroregionu Nysa. Patronat 
Programowy nad Konkursem od roku 
2009 sprawuje Uniwersytet Wrocławski.

Do Konkursu zgłosiło się 416 pla-
cówek oświatowych z obszaru Woje-
wództwa Dolnośląskiego z 92 gmin i 
miast. Na etapie szkolnych eliminacji 
uczestniczyło 41 357 dzieci i młodzieży, 
w tym ponad 20000 z obszaru Stowa-
rzyszenia Gmin Polskich Euroregionu 
Nysa. W półfinałach, które odbyły się 
w Jeleniej Górze, Legnicy, Wałbrzychu 
i Wrocławiu, startowało 1000 uczniów. 

Tematycznie Konkurs „Uczę się bez-
piecznie żyć” to najbardziej wszech-
stronne przedsięwzięcie tego typu w 
Polsce. Zakres merytoryczny polega 
na rozwiązywaniu przez dzieci proble-
mów na zainscenizowanych - imitują-
cych rzeczywiste wydarzenia - stacjach 
konkursowych. Wymaga to bardzo 
wysokiego poziomu zaangażowania 
zarówno od organizatorów, dzieci, a 
zwłaszcza nauczycieli. Ci ostatni są 
źródłem sukcesu ilościowego i jako-
ściowego Konkursu. 

Organizatorami głównymi Konkursu 
byli: Stowarzyszenie Gmin Polskich 
Euroregionu Nysa wraz z Samorządem 
Województwa Dolnośląskiego (Sejmik 
Województwa, Zarząd Województwa i 
Urząd Marszałkowski). Współorgani-
zatorami zaś - Wojewódzkie Ośrodki 
Ruchu Drogowego w Jeleniej Górze, Le-
gnicy, Wałbrzychu i Wrocławiu. Wśród 
głównych wspierających organizacyjnie 
Konkurs znaleźli się: SP nr 8 w Jeleniej 
Górze, SP nr 11 w Jeleniej Górze, Ze-
spół Szkół Ogólnokształcących im. S. 
Żeromskiego w Jeleniej Górze, Wyższa 
Szkoła Oficerska Wojsk Lądowych we 
Wrocławiu, Karkonoska Państwowa 
Szkoła Wyższa w Jeleniej Górze, Grupa 
Karkonoska GOPR oraz Grupa Wałbrzy-
sko-Kłodzka GOPR, Dolnośląskie WOPR, 
WOPR z Jeleniej Góry oraz WOPR z 
Wałbrzycha, Straż Pożarna w Görlitz, 
Komendy Miejskie Państwowej Straży 
Pożarnej w Jeleniej Górze, Wałbrzychu, 
Legnicy, Wrocławiu, Straż Miejska w Je-
leniej Górze, Wałbrzychu, Legnicy, Wro-
cławiu, Straż Graniczna w Jeleniej Górze, 
Komendy Miejskie Policji w Jeleniej 
Górze, Wałbrzychu, Legnicy, Wrocławiu, 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
w Jeleniej Górze oraz Schroniska dla 
Bezdomnych Zwierząt w Jeleniej Górze i 
Wrocławiu, Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu - oddziały w Jeleniej Górze, 
Wałbrzychu, Legnicy, Fundacja Kultury 
Ekologicznej Jelenia Góra, Wojewódzki 
Urząd Ochrony Zabytków we Wrocła-
wiu, oddziały w Legnicy i Wałbrzychu, 
Pogotowie Ratunkowe z Jeleniej Góry, 
Wrocławia, Wałbrzycha, Legnicy, Zespół 

Szkół Licealnych i Zawodowych nr 2 w 
Jeleniej Górze, Zespół Szkół Przyrodni-
czo - Żywieniowych w Jeleniej Górze, 
Miejski Zakład Komunikacyjny Jelenia 
Góra, Miejskie Przedsiębiorstwo Ko-
munikacyjne Wrocław, Legnica, Miejski 
Zakład Usług Komunalnych Sp. z o.o. w 
Wałbrzychu oraz takie osoby, jak: Zbi-
gniew Szczygieł, Mieczysław Stelmach, 
Robert Domański, Robert Pietryszyn, 
Joanna Dudek. 

Nad całością Konkursu czuwał Ko-
mitet Organizacyjny, któremu od roku 

2004 przewodniczy Maciej Gałęski, 
wspierany przede wszystkim eksperta-
mi: Elżbietą Lorenc-Mytnik i Marianem 
Stebelskim. Osoby te współpracując 
od lipca ub. roku, zapewniły materiały 
źródłowe i programowe oraz koor-
dynowały całość przedsięwzięcia. W 
sumie zaangażowanych było w charak-
terze organizacyjnym i sędziowskim 
ok. 1000 osób dorosłych. Uznanie dla 
Komitetu wyraziło w sposób szczegól-
ny Ministerstwo Edukacji Narodowej, 
przyznając za organizację Konkursu 
już w roku 2011 Medale Edukacji 
Narodowej Elżbiecie Lorenc-Mytnik 
oraz Maciejowi Gałęskiemu. Także 
w roku 2012 specjalne gratulacje od 
Wiceministra Edukacji Narodowej 
Joanny Berdzik (związanej z regionem 
jaworskim i bolesławieckim) wpłynęły 
na ręce Marszałka Województwa. 

Tak wielkie wydarzenie - trwające 
rok, choć finał to tylko jeden dzień - 
możliwe było dzięki zaangażowaniu 
finansowemu: Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Dolnośląskiego, 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
Komendy Głównej Państwowej Straży 
Pożarnej (za pośrednictwem Komendy 
Wojewódzkiej PSP), Wojewódzkich 
Ośrodków Ruchu Drogowego w 
Jeleniej Górze, Legnicy, Wałbrzychu, 
Wrocławiu, Stowarzyszenia Gmin 
Polskich Euroregionu Nysa. Konkurs 
wspiera także Wojewódzka Rada 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego. 
Konsultacje zakresu Konkursu objęły 
między innymi: Ministerstwo Edukacji 
Narodowej, Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, Ministerstwo Środowiska 
oraz Komendy Wojewódzkie Policji i 
Państwowej Straży Pożarnej. Płasz-
czyzną konsultacji był również Sejmik 
Województwa Dolnośląskiego i Zespół 
Programowy Konkursu pod przewod-
nictwem prof. Marka Bojarskiego 

(rektora Uniwersytetu Wrocławskiego).
„Uczę się bezpiecznie żyć” nie jest 

„zwykłym” konkursem bezpieczeństwa. 
Realizuje bezpośrednio Strategię Roz-
woju Województwa Dolnośląskiego. 
Jest również elementem „Programu 
wspierania systemu bezpieczeństwa 
Województwa Dolnośląskiego”. Kon-
kurs pokazuje, że rola samorządu na 
poziomie regionu nie tylko sprowadza 
się do budowania i remontowania 
ważnych dróg, kolei, lecz rozszerza 
pojęcie gospodarza na wszystkie sfery 

aktywności, w której - jak stwierdził szef 
Komisji Bezpieczeństwa Sejmiku Woje-
wództwa Zbigniew Szczygieł - wszystko 
bez bezpieczeństwa jest niczym. 

31 maja tradycyjnie już gospo-
darzem Finału Dolnośląskiego był 
Uniwersytet Wrocławski, gdzie w Auli 
Leopoldyńskiej pojawiło się 120 fina-
listów z klas 0, I-III, IV-VI i gimnazjów 
wraz ze swoimi opiekunami reprezen-
tującymi 48 szkół i przedszkoli.  

Mistrzem Dolnego Śląska w Edu-
kacji dla Bezpieczeństwa zostało w 
najmłodszej kategorii Przedszkole 
Miejskie nr 27 w Jeleniej Górze -„Okrą-
glaczek”, pierwszym wicemistrzem 
została SP nr 2 z Bolesławca przed 
SP nr 2 z Oleśnicy i Przedszkolem nr 
13 w Jeleniej Górze. W klasach I-III 
Mistrzem została SP nr 6 z Oleśnicy 
przed SP nr 4 w Bolesławcu i SP nr 8 
w Jeleniej Górze, zaś czwarte miejsce 
zajęła SP w Marciszowie. W kategorii 
klas IV-VI po tytuł mistrzowski sięgnę-
ła SP nr 11 w Jeleniej Górze, za nią 
uplasowały się kolejno Szkoła Gminna 
Menedżersko - Księgowa z Wałbrzy-
cha i SP nr 6 w Oleśnicy. Na pozycji 
8 znalazła się SP nr 5 w Jeleniej 
Górze. Tytuły Mistrza i Wicemistrza 
Dolnego Śląska w kategorii gimnazjów 
podzieliły między siebie Gimnazjum 
nr 1 (pierwsze miejsce) i Gimnazjum 
nr 3 (drugie miejsce), obie placówki z 
Jeleniej Góry. Trzecie miejsce zajęło 
Gimnazjum nr 3 w Wałbrzychu, a tuż 
za podium było Gimnazjum w Świe-
rzawie. Gimnazjum nr 7 w Jaworze 
zostało laureatem siódmego miejsca. 

Jelenia Góra swoją wieloletnią pracę 
w zakresie edukacji związanej z szeroko 
pojętym bezpieczeństwem potwierdza 
w postaci dominacji po raz kolejny na 
Mistrzostwach Dolnego Śląska. Spo-
śród 4 kategorii wiekowych aż trzy 
tytuły mistrzowskie trafiły do Jeleniej 
Góry. Dobrze w tej sferze dzieje się  

w Bolesławcu i Świerzawie. Miłym za-
skoczeniem jest pojawienie się wśród li-
derów regionalnych Marciszowa i Jawora. 

NASZE dzieci jako dorośli w pełni 
będą posiadały wiedzę i umiejętności 
pomocy sobie i innym oraz bezpiecz-
nych zachowań w różnych sytuacjach 
życiowych. Przemawiając do uczestni-
ków finału, Prezydent polskiej strony 
Euroregionu Nysa Piotr Roman podkre-
ślił konieczność inwestowania w najważ-
niejszą dziedzinę aktywności - edukację 
młodego pokolenia, a Przewodniczący 

Sejmiku Województwa Dolnośląskiego 
Jerzy Pokój napisał: „Proszę przyjąć 
moje najserdeczniejsze gratulacje i 
wyrazy głębokiego szacunku dla ludzi, 
którym chce się chcieć. Jestem przeko-
nany, że dzięki Wam nasi mieszkańcy z 
całym przekonaniem będą mówić, że 
Dolny Śląsk jest miejscem bezpiecznym. 
Jestem z tego bardzo dumny i za to 
jeszcze raz serdecznie dziękuję!”. 

Maciej Gałęski 
Przewodniczący 

Komitetu Organizacyjnego
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O małych i dużych, 
którym chce się chcieć
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Malarz Janusz Motylski z Karpa-
cza, radny tego miasta, zwrócił nam 
uwagę, że przy okazji EveryBoard 
Festivalu wykorzystano bez po-
zwolenia element graficzny znaku 
Karpacza. Element ten to kreska z 
kilkoma załamaniami, nawiązująca 
do kształtu Śnieżki, widzianego z 
polskiej strony Karkonoszy. 

Janusz Motylski przygotował ten 
znak graficzny dla swojego miasta. 
Potwierdzają to zastępca burmi-
strza i burmistrz tego miasta.

EveryBoard Festival, czyli festi-
wal składający się z rywalizacji w 
różnych dyscyplinach z wykorzy-
staniem desek, odbył się w tym 
roku w Karpaczu po raz pierwszy. 
Okazał się bardzo dużym i udanym 
wydarzeniem. W jego logo wystę-
puje kreska, która przypomina tę, 
którą w znaku miasta przygotował 
Janusz Motylski.

Jak powiedział nam artysta, nikt 
nie pytał go o zgodę na wyko-
rzystanie tej pracy. Podkreślił, że 
Robert Futerhendler - współorga-
nizator EveryBoard Festivalu, nie 
zwrócił się do niego w sprawie 
wykorzystania jego dzieła rów-
nież przy okazji Karkonoskiego 
Festiwalu Światła w Cieplicach. 
Impreza ta organizowana jest od 
kilku lat w Cieplicach.

Robert Futerhendler - architekt i 
przedsiębiorca z Karpacza, właści-
ciel hotelu w Cieplicach, twierdzi, że 
nie ma mowy o jakimkolwiek naru-

szeniu praw Janusza Motylskiego. 
Według jego wyjaśnień, kreska w 
znakach graficznych EveryBoard 
Festivalu oraz Karkonoskiego Festi-
walu Światła to nic innego, jak tylko 
obrys kształtu Śnieżki.

- Każdy, kto wykona taki obrys, 
otrzyma taki sam efekt - uważa 
Robert Futerhendler.

Opowiada, że gdy przygotowywał 
festiwal w Cieplicach, jeden z jego 
współpracowników wykonał taki ob-
rys, a to, co powstało, umieszczono 
w logotypie tej imprezy. Potem ta 
sama kreska wykorzystana została 
przy okazji festiwalu deskowego.

Adwokat Krzysztof Lesiak z wro-
cławskiej kancelarii Lis i Partnerzy 
specjalizuje się w prawie własno-
ści intelektualnej. Jak wyjaśnia, 
aby jakiś utwór podlegał ochronie 
praw autorskich, musi mieć cechy 
indywidualne.

- Nie może to być coś, co można 
odwzorować według jakiegoś sza-
blonu - mówi mecenas Lesiak. - W 
sporach w takich sprawach sąd 
analizuje właśnie ten aspekt. Cza-
sem wspiera się opiniami biegłych.

Janusz Motylski nie wspominał 
nam, czy rozważa oskarżenie au-
torów znaków graficznych festiwali 
o plagiat. Robert Futerhendler z 
kolei, choć absolutnie nie czuje 
się winny, powiedział nam, że 
zadzwoni do artysty, by wszystko 
z nim wyjaśnić osobiście. 

(kos)

Artysta z Karpacza 
sugeruje splagiatowanie 
jego pracy
- Przecież każdy, kto obrysuje kształt 
Śnieżki, uzyska taki sam efekt - śmieje 
się Robert Futerhendler w odpowiedzi na 
zarzut Janusza Motylskiego o wykorzystanie 
bez zezwolenia logotypu internetowego 
Karpacza.

Janusz Motylski, autor znaku graficznego Karpacza, uważa,  
że organizatorzy festiwali samowolnie wykorzystali jego pracę.

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachod-
nie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 17 czerwca 2012 r. wy-
cieczkę nr 18. Wyjazd spod dworca PKP w 
Jeleniej Górze autobusem PKS o godz. 9.10 
do Karpacza. Zbiórka uczestników o godz. 
10.05 na przystanku Karpacz Górny.

Trasa długości 13 km prowadzi przez 
środkową część Pogórza Karkonoskiego 
do Kotliny Jeleniogórskiej. Z końcowego 
przystanku PKS w Karpaczu Górnym 
idziemy szlakiem zielonym do położonych 
w Dolinie Pięciu Potoków Borowic i dalej 

ścieżkami leśnymi do Przesieki. Drogą 
przez Przesiekę schodzimy do Podgórzy-
na. Z Podgórzyna Dolnego idziemy drogą 
wzdłuż Podgórnej do Cieplic. Wycieczkę 
kończymy w Parku Norweskim obok 
Muzeum Przyrodniczego i około godz. 17 
odjeżdżamy autobusem MZK do centrum 
Jeleniej Góry. Odbycie wycieczki daje 13 
punktów do OTP i do odznaki regionalnej 
TDŚl. Wycieczkę prowadzi Krzysztof Tęcza 
z Jeleniej Góry. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są ubez-
pieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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Od 21 lat kierował największym hote-
lem w Jeleniej Górze i w regionie. Zdzi-
sław Ziomek przenosi się do większego 
obiektu do Wrocławia. - Traktuję to jak 
wyzwanie - mówi nam.

To człowiek legenda w branży turystycz-
nej w naszym regionie. Pracuje w Hotelu 
Orbis Jelenia Góra (potem Mercure) od 23 
lat, od 21 lat jest dyrektorem. - Rozpoczą-
łem pracę jeszcze w poprzednim ustroju. 
Kiedy tu przyjechałem, był to hotel w 
budowie - mówi Zdzisław Ziomek. Za jego 
dyrektorowania, Orbis przekształcił się z 
państwowego przedsiębiorstwa w spółkę 
giełdową z większościowym udziałem 
kapitału zagranicznego.

Zmieniła się też branża. Najlepszy okres, 
zdaniem dyrektora, to druga połowa lat 90. 

- Po pierwsze konkurencja była niewielka w 
porównaniu do obecnego stanu - mówi. - 
Po drugie, było to niedługo po otwarciu 
granic, Polska stała się modnym krajem 
turystycznym, szczególnie dla Niemców. 
Dzisiaj już nie ma takiej ciekawości.

Zmienił się za to profil klienta, z typowo 
turystycznego na bardziej biznesowy. 
Dzisiaj więcej jest konferencji dla firm z 
różnych branż. Dowód? Przed laty w hotelu 
były dwie sale konferencyjne, teraz jest 
ich dziewięć.

Czego brakuje w naszym regionie, by 
dorównać choćby Zakopanemu? - Po 
pierwsze infrastruktury drogowej. Ciężko 

tu po prostu dojechać, 
dlatego trudno nam 
pozyskać konferencję 
dla firmy z Warszawy 
czy dalszej części kraju 

- tłumaczy. - Po drugie, 
wciąż jest rywalizacja 
pomiędzy miastami, 
np. Karpaczem czy 
Szklarską Porębą. Ina-
czej to wygląda na 
przykład w Alpach. 
Tam mówi się: jadę w 
Alpy. Cały region jest 
promowany, i turystów 
przyjeżdża tylu, że każ-
da z małych miejsco-
wości na tym korzysta. 
U nas nie mówi się: 
jadę w Karkonosze, 
ale: jadę do Szklarskiej 
Poręby, do Karpacza. 
Przydałaby się wspólna promocja.

Zdzisław Ziomek od 18 czerwca będzie 
dyrektorem naczelnym hotelu Orbis 
Wrocław. Otrzymał taką propozycję od 
francuskiego koncernu Accor, właści-
ciela spółki Orbis, i zgodził się. - Dla 
mnie to wyzwanie, jeleniogórski hotel 
ma 188 pokoi. Jeszcze 2-3 lata temu był 
największym hotelem w byłym jelenio-
górskim. Wrocławski hotel jest jednym 
z największych w kraju, ma prawie 300 

pokoi. Wrocław jest dużą aglomeracją, 
dynamicznie się rozwijającą. Decyzja nie 
była łatwa, ale mogę się dalej rozwijać.

Jak mówi, będzie często przyjeżdżał 
do Jeleniej Góry. - Zostanie tu moja 
rodzina - dodał.

Nowym dyrektorem Hotelu Mercure 
w Jeleniej Górze zostanie Marek Rajski. 
Przed laty kierował on warszawskimi ho-
telami Novotel czy Holiday Inn. Ostatnio 
był dyrektorem hotelu Polonez w Poznaniu.

(ROB)

Wieloletni dyrektor hotelu Mercure odchodzi

- Praca w dużym wrocławskim hotelu to dla 
mnie wyzwanie - mówi Zdzisław Ziomek.
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MKS Olimpia Kowary - Łuży-
ce Lubań 2:2 (1:1), Sebastian 
Szujewski, Mateusz Duński oraz 
Paweł Jakimowicz, Krzysztof 
Mazur.

Przed niedzielnym spotka-
niem dwóch najlepszych w tym 
sezonie drużyn już wszystko 
było rozstrzygnięte. Podopiecz-
ni trenerów Adriana Szczurka i 
Waldemara Wolreitera wcześniej 
wywalczyli sobie prawo gry w 
czwartej lidze, dlatego kibice 
żartowali, że to nie ostatnia po-
tyczka w klasie okręgowej lidera 
i wicelidera tabeli, lecz pierwsza 
konfrontacja beniaminków w 
wyższej klasie rozgrywkowej. 
Jesienią nie wszyscy stawiali na 
awans tych właśnie zespołów.

W hicie 30. kolejki niepokonane 
od 27 spotkań lubańskie Łużyce 
nie odpuściły rywalom. Dwukrot-
nie, kolejno w 20. i w 72. minucie 
objęły prowadzenie na 1:0 i 2:1. 
Najpierw po dośrodkowaniu piłki 
z rzutu rożnego przez Krzysztofa 
Mazura, do siatki z bliska trafił Pa-
weł Jakimowicz. Na 1:1 wyrównał 
niezawodny Sebastian Szujewski. 
To był jego 32. gol w sezonie. W 
72. minucie piłkę pod poprzeczką 
technicznym strzałem ulokował K. 
Mazur. Jedenaście minut później 
remis uratował wprowadzony na 
boisko za Macieja Udoda, za-
wodnik z numerem 2 na koszulce, 
Mateusz Duński. Obie drużyny 
stworzyły sporo dogodnych sy-
tuacji na polu karnym, jednak 
bramkarze Łukasz Janczyk i 
Tomasz Ruszczyk nie dali się za-
skoczyć. Celne strzały skutecznie 
blokowali obrońcy. 

Podział punktów jest sprawie-
dliwym wynikiem. Mając pew-
ny awans, oba zespoły grały 
ambitnie, choć bez presji i na 
luzie. Stawką pojedynku był tytuł 
mistrza ligi, nie dziwiła zatem 
rekordowa, 600-osobowa fre-
kwencja na kowarskim stadionie. 
Po końcowym gwizdku sędziego 
Waldemara Sochy długo na mu-
rawie, a potem na ulicach miasta 
na naczepach 30-tonowych po-
jazdów trwała wielka futbolowa 
feta. Takiego piłkarskiego święta 
z atrakcjami w Kowarach wcze-
śniej nie oglądano. Historyczny, 
bardzo upragniony awans Olimpii 
w klubowych szalikach święto-
wały całe rodziny z dziećmi i z 
sąsiadami. Ten dzień zostanie 
zapamiętany na długo. 

- Dwie drużyny z czołówki ta-
beli zachęciły wielu kowarzan i 
sympatyków piłki nożnej z okolic 
do odwiedzenia stadionu - po-
wiedział najwierniejszy od lat i 
nagrodzony upominkiem kibic 
Olimpii, Tadeusz Szatkowski. - 
Dzięki chłopaki za fajny, chociaż 
nie rewelacyjny meczyk. Teraz 
trzeba zbudować solidny zespół 
na czwartą ligę. Zatrzymać w 
klubie najlepszych zawodników 
i sprowadzić z okolicy kilku nie-
złych graczy, w tym młodzieżow-
ców. Sporo robót trzeba wykonać 
na stadionie. 

Obie drużyny okazały dla sie-
bie szacunek przed, w trakcie i 
po meczu. Gdy po triumfalnym 
przejeździe przez całe miasto 
piłkarze i fani Olimpii wracali na 
stadion, zatrzymał się klubowy 
autobus z Lubania. Wyszli z niego 
zawodnicy Łużyc i bili brawo ko-
warskim wicemistrzom ligi. Przed 
meczem i po jego zakończeniu 
piłkarze Olimpii i Łużyc w do-
brych nastrojach ustawili się do 
wspólnych pamiątkowych zdjęć. 

W czterech układach tanecznych 
atrakcyjnie zaprezentowały się 
dziewczęta z chłopcami ze szkół 
podstawowych nr 1 i nr 3. Kolorowy 
i dynamiczny występ przygotowała 
instruktor tańca Karolina Szybiak.

Na szczególne słowa uznania 
zasłużyli kibice z sektora Twierdza 
Kowary, którzy w sposób urozma - 
icony i kulturalny chóralnym dopin-
giem najwyższej klasy i dźwiękami 
z wielkiego bębna wspierali zawod-
ników Olimpii. Potem podziękowali 
biało-zielonym za sezon pełen 
dobrych emocji i wrażeń. 

Walkower, bo nie miał kto grać
LKS Czarni Lwówek Śl. - KKS 

Olimpia Kamienna Góra 3:0 
(walkower).

Kibice drużyny Czarnych bar-
dzo się zdziwili, gdy przed ligo-
wym, sobotnim meczem z Olimpią 
zobaczyli lwóweckich piłkarzy 

biegających za piłką w poprzek 
boiska. Trener Jan Wrona przepro-
wadził godzinny trening, z typową 

„gierką”, gdyż rywal nie dojechał. 
Potem odbyło się zaplanowane 
wcześniej tradycyjne zakończenie 
sezonu z grillem i napojami.

Chociaż jeleniogórski OZPN 
termin rozegrania ostatniej kolejki 
w klasie okręgowej wyznaczył na 
niedzielę (termin obligatoryjny), 
zgodził się, aby Czarni z drużyną 
z Kamiennej Góry zagrali dzień 
wcześniej o godzinie siedemna-
stej. Na nową datę meczu zgodzili 
się działacze Olimpii. 

- Po godzinie piętnastej dostali-
śmy telefon, że w Jeleniej Górze 
popsuł się autokar wiozący ka-
miennogórskich piłkarzy, którzy do 
nas nie dojadą - relacjonował szko-
leniowiec gospodarzy. - W ten spo-
sób zainkasowaliśmy najłatwiejszy 
w sezonie komplet punktów.

To była oficjalna wersja żenują-
cego wydarzenia. Nieoficjalna jest 
zupełnie inna.

- Nie było sensu jechać na mecz 
ósemką zawodników, bo tylko 
tylu przyszło na zbiórkę - wyjaśnił 
trener Olimpii Tomasz Sobota. - 
Nie miałem pełnego składu z 
różnych powodów. Kontuzjowany 
jest Przemek Powiertowski, za 
czerwoną kartkę w spotkaniu z ko-
warską Olimpią ja i Marcin Hadała 
musimy pauzować. Kilku pracują-

cych w sobotę piłkarzy 
nie dostało urlopów. U 
nas impreza podsumo-
wująca ligowy sezon 
dopiero za tydzień.

Nie dla wszystkich 
sobotnie godziny były 
stracone. Menedżer 
Olimpii Kowary Tomasz 
Dudziak długo rozma-
wiał z utalentowanym 
piłkarsko Mateuszem 
Zatylnym. Wychowa-
nek Czarnych z rocz-
nika 1993 w klubowej 
jedenastce grał sku-
tecznie jako środkowy 
pomocnik lub napast-
nik. Jesienią Mateusz 
rozpocznie studia w 
Jeleniej Górze i może 
zmienić barwy klubowe. 

Pozostałe wynik ostatniej,  
30 kolejki okręgówki z 10 bm.: 

LKS Lotnik Jeżów Sudecki - 
Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 2:2 
(1:0), Maciej Suchanecki, Maciej 
Wojtas oraz Bartłomiej Faściszew-
ski, Adrian Badura. Victoria Ru-
szów - Piast Dziwiszów 2:4 (0:2), 
Tomasz Muła, Michał Błoński oraz 
Arkadiusz Sojka, Sławomir Sob-
czak, gole samobójcze Konrad 
Małachowski i Dariusz Dziewią-
tak (obaj Victoria). GKS Leśnik 
Osiecznica - GKS Raciborowice 
9:1 (3:0), Hubert Wojdygo 4, Ka-
mil Kowalski, Sławomir Iskrzak, 
Dawid Kałużyński, Mariusz Rost-
kowski, Daniel Szkarapat oraz Ar-
tur Brożko. Piast Wykroty - Orzeł 
Wojcieszów 4:0 (2:0), Paweł 
Rissmann 2 (jeden gol z karnego), 
Piotr Krawczyk, Szymon Drozd. 
Olsza Olszyna - GKS Warta 
Bolesławiecka 7:3 (4:1), dla 

gospodarzy Marcin Cieślak i Woj-
ciech Karolewicz po 2, Mateusz 
Iwiński, Damian Szpak, Krystian 
Kołodziejczyk (rzut karny). Pagaz 
Krzeszów - BKS Bobrzanie 
Bolesławiec 1:4 (0:2), Grzegorz 
Kraszewski oraz Damian Kamuda 
3, Jan Wojciechowski. Czerwona 
kartka Janusz Stefański (Pagaz).

Do A klasy spadły trzy ostatnie 
w tabeli kluby z Raciborowic, 
Wojcieszowa i Krzeszowa. Jeśli 
do nowych rozgrywek przystąpi 
Twardy Świętoszów, degradacja 
spotka kolejny zespół okręgówki, 
Olszę Olszyna. Wszystkie wyniki 
musi jednak zweryfikować wydział 
gier OZPN-u w Jeleniej Górze. 

Wyniki 29. kolejki z 7 bm. i 
strzelcy bramek: Piast Dziwi-
szów - Lotnik Jeżów Sudecki 
2:0 (1:0), Radosław Dutka, Do-
minik Pietrzykowski; Olimpia Ka-
mienna Góra - Olimpia Kowary 
0:1 (0:0), Sebastian Szujewski; 
Łużyce Lubań - Victoria Ruszów 
5:1 (2:0), Paweł Jakimowicz i 
Krzysztof Mazur po 2, Sebastian 
Gawroniuk oraz gol samobójczy 
Tomasza Czuchryty; BKS Bo-
brzanie Bolesławiec - Czarni 
Lwówek Śl. 3:2 (1:2), Jacek 
Bochnia 2, Łukasz Graczyk oraz 
Filip Godlewski, Mateusz Zatylny; 
GKS Warta Bolesławiecka - Pa-
gaz Krzeszów 0:1 (0:0), Łukasz 
Kraszewski; Orzeł Wojcieszów 

- Olsza Olszyna 1:5 (1:3), Robert 
Łużny oraz Wojciech Karolewicz 
i Marcin Cieślak po 2, Mateusz 
Iwiński; Pri-Bazalt Włókniarz 
Mirsk - GKS Leśnik Osiecznica 
1:2 (1:1), Bartosz Morzecki oraz 
Janusz Szkarapat, Kamil Kowal-
ski; GKS Raciborowice - Piast 
Wykroty 0:4 (0:1), Adam Turko 
3, Piotr Krawczyk.

Henryk Stobiecki 

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. Łużyce Lubań 72 84:32
2. Olimpia Kowary 69 75:35
3. BKS Bobrzanie Bolesławiec  
 67 93:34
4. Pri Bazalt Włókniarz Mirsk 63 91:39
5. Lotnik Jeżów Sudecki 59 87:35
6. Leśnik Osiecznica 57 71:33
7. Czarni Lwówek Śl. 48 66:37
8. Olimpia Kamienna Góra 45 42:46
9. Piast Wykroty 33 52:60
10. Victoria Ruszów 33 52:62
11. Piast Dziwiszów 33 47:69
12. GKS Warta Bolesławiecka 31 40:81
13.  Olsza Olszyna 24 49:96
14. Pagaz  Krzeszów 24 41:92
15. Orzeł Wojcieszów 15 46:110
16. GKS Raciborowice 11 28:103

Na stadionach okręgówki

Feta po fajnym meczyku

Haber odznaczony
Franciszek Haber, przewodniczący Zrzeszenia LZS Powiatu 

Zgorzeleckiego, został odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Wybitny działacz sportowy został uhonorowany 
decyzją prezydenta RP, Bronisława Komorowskiego, na wniosek 
Dolnośląskiego Związku LZS. Wnioskodawca uwzględnił całokształt 
55-letniego dorobku F. Habera na rzecz sportu i krzewienia kultury 
fizycznej w swoim środowisku. Odznaczenie wręczył mu wicemar-
szałek Senatu RP podczas XVII Krajowego Zjazdu Delegatów ZLZS. 
Działacz wychował i zainspirował wielu sportowców.               (mat)
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Do pamiątkowej fotki ustawili się wspólnie piłkarze i działacze obu nowych czwartoligowych klubów.

Za sportowe zasługi trener Olimpii Adrian Szczurek (na zdjęciu) i menedżer To-
masz Dudziak „fruwali” w powietrzu. Kilkakrotnie podrzucali ich sami piłkarze. 
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W półfinale piłkarskiego Pucharu 
Polski na szczeblu Dolnośląskiego 
ZPN-u bogatyńska Granica wyeli-
minowała MKS Szczawno Zdrój 
(okręg wałbrzyski). W regulami-
nowym czasie mecz zakończył się 
wynikiem bezbramkowym. Rzuty 
karne skuteczniej (3:2) wykonali 
podopieczni trenera Wojciecha 
Szymkowa. Celnie strzelali Seba-
stian Mikulski i Krzysztof Tkaczyk 
oraz bramkarz Granicy Jarosław 
Czekański, który ponadto obronił 
trzy „jedenastki”.

W finale wojewódzkim rywalem 
futbolistów z Bogatyni będzie re-
welacyjny beniaminek wrocławskiej 
okręgówki. Na stadionie w Żóra-
winie zespół LKS-u Stary Śleszów 
pokonał nowych trzecioligowców, 
wrocławską Ślęzę i Foto Higienę 
Gać i ostatnio rezerwy legnickiej 
Miedzi 3:2. 

Dolnośląski wielki finał PP za-
planowano na niedzielę, 17 bm. 
Miejscem pucharowych zmagań ma 
być lubiński stadion Dialog Arena.

(STOB)

Granica w pucharowym finale

Grupa I
1. Pogoñ Œwierzawa  62 85:26
2. Endico-Mitex Podgórzyn  61 85:25
3. Orze³ Lubawka  45 66:46
4. 1946 Che³msko Œl.  41 52:44
5. Woskar Szklarska Porêba   
  40 43:33 
6. KS £omnica  39 65:61
7. Nysa Wolbromek  36 71:68
8. Orze³ Mys³akowice  36 44:54
9. Piast Bolków  33 51:57
10. Chojnik Jelenia Góra  30 55:71
11. Czarni Strzy¿owiec  27 38:75
12. Victoria Czadrów  26 50:65 
13. Halniak Mi³ków  19 33:71
14. Pub Gol Jelenia Góra  25 34:47

Najlepsi Strzelcy:
Sielach (Œwierzawa)  28; Adamowicz 
(Lubawka) - 27; Wolny (Œwierzawa) - 25; 
Kleszcz (Wolbromek) - 23; Romaniak 
(Strzy¿owiec), Nowakowicz (Wolbro-
mek) - 22.

Grupa II
    (po 26. kolejkach)
1. Bazalt Sulików 60 77:37
2. Kwisa Œwieradów Zdrój 57 82:31
3. W³ókniarz Leœna 56 83:39
4. Gryf Gryfów Œl. 47 72:53
5. Pogoñ Markocice 44 69:51
6. Cosmos Radzimów 40 74:48
7. Stella Lubomierz 39 66:57
8. Skalnik Rêbiszów 34 55:59
9. Chmielanka Chmieleñ 33 58:74
10. B³êkitni Studniska Dolne 33 59:79
11. LZS Radostów 29 67:82
12. Orze³ Platerówka 20 61:78
13. Sudety Giebu³tów 17 46:113
14. Jaœnica Opolno Zdrój 16 45:108

Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko 
(Kwisa)  38; Kamil Be³zowski (W³ókniarz)  
29; Bartosz Panek (W³ókniarz) i Krzysztof 
Z³ocik (Gryf)  po 25; Mateusz P³owaœ 
(Bazalt) 24; Krzysztof Stanowski (LZS 
Radostów)  23.

Grupa III
1.Jawa Otok 26 58 72:33
2.Apis Jędrzychowie 26 56 86:44
3.Iskra Łagów 26 54 99:66
4.LKS Ocice 26 51 80:49
5.Sparta Zebrzydowa 26 49 78:39
6.KS Łąka 26 46 68:61
7.Hutnik Pieńsk 26 44 59:45
8.LZS Łaziska 26 31 52:62
9.Cosmos Milików 26 28 39:51
10.Górnik Węgliniec 26 28 63:79
11.GKS Tomaszów Bolesławiecki  
  26 26 55:68
12.GKS Iwiny 26 26 56:71
13.LZS Radogoszcz 26 26 44:86
14.Przyszłość Dłużyna 26 3   29:126

Najlepsi strzelcy: 
Mateusz Orda (LKS Ocice)  27, Krzysztof 
Lechowski (Sparta Zebrzydowa), Piotr 
Kaleta (Górnik Węgliniec)  po 26. Woj-
ciech Radziul (Iskra Łagów)  21.

 W A klasie
Grupa I
Dopiero pod koniec tygodnia będzie 

ostatecznie wiadomo, kto awansował, 
kto spadł z A klasy. OZPN na ostatecz-
ne weryfikacje tabel daje sobie czas do 
czwartku. Najprawdopodobniej jednak 
awansem do okręgów cieszyć się bę-
dzie oprócz Pogoni Świerzawa także 
Mitex-Endico Podgórzyn, a z A klasą 
pożegna się Halniak Miłków (Pub Gol 
sam zrezygnował). 

W ostatniej kolejce niewiele było 
meczów „o coś”. Znaczenie miał 
pojedynek Miteksu z Woskarem, bo 
zwycięstwo dawało podgórzynianom 
niemal pewny awans do okręgówki 
z drugiego miejsca. Swoją rangę, 
lokalnych derbów, miał pojedynek w 
Chełmsku. Reszta spotkań toczyła się 
o pietruszkę, a jednak w większości 
przypadków były to ciekawe pojedynki.

Mitex swoje cele osiągnął już w 
pierwszej połowie. Był wtedy drużyną 
wyraźnie lepszą. Woskar ograniczał 
się do destrukcji i ani razu nie zagroził 
bramce rywala. Po zmianie stron go-
ście zagrali odważniej i gra się ożywiła. 
Oba zespoły stwarzały sytuacje, ale 
bramki już nie padły.

Świetny mecz w znakomitej atmosfe-
rze (kilkuset kibiców, w tym duża grupa 
z Lubawki) rozegrano w Chełmsku. W 
pierwszej połowie gospodarze mieli 
przewagę, ale groźniejsze strzały od-
dawali goście. Kontrowersje wzbudził 
gol z ostatniej minuty pierwszej połowy. 
Sędzia podyktował rzut karny za faul na 
napastniku miejscowych, i tego nikt 
nie kwestionował, ale rzut wykonany 
został nieprawidłowo. - Zawodnicy 
Chełmska zbyt szybko wbiegli w pole 
karne - denerwowali się fani Orła. - Jest 
zapis wideo, będziemy odwoływać się 
od uznania tej bramki. 

Po zmianie stron mecz nadal był 
wyrównany, choć teraz z przewagą Orła 
i szybko zdobytą bramką wyrównującą. 
Potem gole dla obu drużyn wisiały w 
powietrzu, ale drobiazgi decydowały o 
tym, że nie padły.

Po siedmiu minutach spotkania 
Orła Mysłakowice z drużyną, która od 
tygodnia jest w okręgówce, zanosiło się 
na pogrom gospodarzy. Pogoń prowa-
dziła dwoma bramkami. Nagle jednak 
gospodarze obudzili się i w 10 minut 
strzelili trzy bramki. Kolejne już nie padły, 
choć spotkanie było świetne: mnóstwo 
ofensywnych akcji, wiele sytuacji pod-
bramkowych, otwarta gra obu drużyn.

Ostre strzelanie urządzili sobie w 
Wolbromku zawodnicy Nysy. Wynik 
świetnie oddaje, to co się działo na 

boisku. Prezes pokonanego Czadrowa 
był załamany. - To była katastrofa, 
cudem te dwie bramki zdobyliśmy. Na 
szczęście ten sezon już się skończył, 
bo w końcówce wszyscy u nas mieli 
już dosyć.

Nie udało się dobrym wynikiem 
pożegnać z A klasą Halniakowi. W 
Miłkowie Łomnica była wyraźnie 
lepsza, a gospodarze tylko kilka razy 
stworzyli zagrożenie. Inna sprawa, że 
na początku spotkania (poprzeczka, 
bramka wyrównująca) i może gdyby 
byli wtedy skuteczniejsi, udałoby się 
osiągnąć lepszy wynik.

W Bolkowie, po wyrównanym meczu, 
gospodarze pokonali Chojnik. Na uwa-
gę zasługuje przełamanie się Michałka, 
który po kilku meczach bez trafienia 
wreszcie zdobył gola.                

Endico Mitex Podgórzyn - Woskar 
Szklarska Poręba 2-0, Bramki: Wojty-
lak, Kościński. Orzeł Mysłakowice - Po-
goń Świerzawa 3-2 (3-2), Grycki (3) dla 
Mysłakowic; Szpecht (k.), Sielach dla 
Świerzawy. KS 1946 Chełmsko Śląskie 

- Orzeł Lubawka 1:1 (1:0), Gryzło (k.) 
dla Chełmska; Adamowicz dla Lubawki. 
Piast Bolków - Chojnik Jelenia Góra 
2-1 (1:0), Bramki: Purgał, Strzelecki 
dla Bolkowa; Michałek dla Jeleniej 
Góry. Halniak Miłków - KS Łomnica 
1-4 (1-1), Bramki: Czelny dla Miłkowa; 
Aleksiejew (2), Kotarba, Kostka dla 
Łomnicy. Nysa Wolbromek - Victoria 
Czadrów 7-2 (3:0), Bramki: Pawlak (2), 
Kleszcz (2), Nowakowicz, D. Nowak, P. 
Nowak dla Wolbromka; Szymaniak (2) 
dla Czadrowa. Pub Gol Jelenia Góra - 
Czarni Strzyżowiec 0-3 vo.

 (mal)
 
Grupa II
Ostatnia, 26. kolejka dostarczyła ki-

bicom sporo sportowej frajdy. Piłkarze 
strzelili rekordową w tej klasie ilość 
goli. Bramkarze aż 61 razy musieli wyj-
mować piłkę z siatki. Dwukrotnie więcej 
niż w pozostałych kilkunastu ligowych 
seriach rundy wiosennej. 

Strzeleccy rekordziści finiszowej 
kolejki (po trzy trafienia) to Andrzej 
Rzońca (Orzeł), Tomasz Kiełb (Błękitni), 
Kamil Bełzowski i Bartosz Panek (obaj 
Włókniarz), Robert Domagała (Stella) 
i Krzysztof Złocik (Gryf). Po raz drugi 
w sezonie między słupkami bramki 
zespołu z Radzimowa stanął napastnik 
Arkadiusz Ziomek (zastąpił Przemka 
Wolanina) i zdobył gola z rzutu karne-
go. Ponownie w rolę goalkipera z ko-
nieczności musiał wcielić się obrońca 
drużyny ze Studnisk Dolnych Radosław 

Sołtys. Zastępujący w bramce Orła 
Artura Kwiatkowskiego pomocnik i 
kapitan Mariusz Burzyński w drugiej 
części meczu obronił „jedenastkę” i 
wcześniej sam skutecznie egzekwował 
rzut karny. 

W optymalnym składzie i w usta-
wieniu 4-3-3 piłkarskie możliwości po-
kazali zawodnicy z Lubomierza, którzy 
rozgromili 6:2 solidną i wyżej Pogoń 
Markocice. Pozasportowe kalkulacje 
towarzyszyły hitowej konfrontacji lide-
ra z Sulikowa z drugą w tabeli Kwisą. 
Ekipa Bazaltu prowadziła 3:1, jednak 
w końcowych minutach straciła dwa 
gole. Remis dał też awans piłkarzom 
ze Świeradowa Zdroju, gdyż mieli oni 
najlepszy współczynnik punktowy. Po 
końcowym gwizdku arbitra futboliści 
obu klubów wspólnie świętowali awans 
do okręgówki i na boisku radośnie oble-
wali się szampanami. W ocenie kibiców 
bzdurne były przypuszczenia i sugestie 
o „dogadaniu” się i ustawionym meczu. 
Trzeci w tabeli leśniański Włókniarz 
szansę występów w wyższej lidze na 
własne życzenie stracił po porażce u 
siebie 2:4 z „Galaktycznymi” z Radzi-
mowa i w 16. kolejce z Chmielanką 1:4. 

Smutna degradacja do B klasy 
spotkała najsłabsze piłkarsko zespoły 
Jaśnicy z Opolna Zdroju i Sudetów z 
Giebułtowa. Przed spadkiem wysoką 
wygraną 7:0 z Chmielanką uchronił się 
Orzeł Platerówka.

Bazalt Sulików - Kwisa Świeradów 
Zdrój 3:3 (2:1), Grzegorz Deszcz, Pa-
tryk Pazyra, Piotr Kadzewicz oraz Alek-
sander Michalak 2, Wojciech Ostrej-
ko. Orzeł Platerówka - Chmielanka 
Chmieleń 7:0 (3:0), Andrzej Rzońca 3, 
Kamil Mikuła, Roman Ziółkowski, Piotr 

Kuśmierz, Artur Kwiatkowski. Skalnik 
Rębiszów - LZS Radostów 7:1 (3:0), 
Marcinowie: Morański 2 i Różnicki 
1, Arkadiusz Leśniański 2, Marek 
Mochniej i gol samobójczy „zielonych”. 
Błękitni Studniska Dolne - Włókniarz 
Leśna 4:6 (2:1), Tomasz Kiełb 3, Ad-
rian Klęczar oraz Kamil Bałzowski i Bar-
tosz Panek - po 3. Cosmos Radzimów 

- Jaśnica Opolno Zdrój 9:3 (3:0), Paweł 
Romańczuk i Sławomir Szuchalski po 2, 
Krzysztof Trofimowicz, Kamil Świątek, 
Damian Wolanin, Mariusz Czarnota, 
Arkadiusz Ziomek oraz Artur Kuczyński, 
Jakub Figielek, Piotr Sawicki. Stella 
Lubomierz - Pogoń Markocice 6:2 
(2:2), Robert Domagała 3, Sebastian 
Soczyński, Oskar Liszka i gol samobój-
czy Pogoni oraz Michałowie: Hartwig 
i Bregin. Sudety Giebułtów - Gryf 
Gryfów Śl. 2:8 (0:3), Jarosław Zaleśny, 
Mateusz Sławecki oraz Krzysztof Złocik 
3, Paweł Ślusarczyk, Andrzej Ziablicki, 
Mateusz Białecki, Piotr Lewandowski, 
Tomasz Gandurski.

(STOB)
Grupa III
Jawa Otok dopięła swego i po wyraź-

nej wygranej ze Spartą zapewniła sobie 
awans do klasy okręgowej. Ścigający ją 
Apis męczył się tylko do przerwy z Iwina-
mi. Potem piłkarze z Jędrzychowic urzą-
dzili sobie bardzo ostre i celne strzelanie.

Z drużyn czołówki kompletu punktów 
nie zdobyła tylko Iskra. Jej mecz z 
rewelacyjną w rundzie wiosennej Łąką 
mógł się jednak podobać. Oba zespoły 
pokazały otwartą, ofensywną grę, pełną 
sytuacji strzeleckich i goli. 

Porażkę Sparty w Otoku wyko-
rzystały Ocice. Ta ambitna drużyna 
rozgromiła u siebie GKS Tomaszów 
Bolesławiecki i dzięki temu awansowała 
na czwarte miejsce na koniec sezonu. 
Kapitalną dyspozycją błysnął napastnik 
Ocic Mateusz Orda. Trafił do siatki 

tomaszowian cztery razy, co dało mu 
pierwsze miejsce w klasyfikacji króla 
strzelców. Rzutem na taśmę wyprzedził 
Krzysztofa Lechowskiego ze Sparty i 
Piotra Kaletę z Węglińca. 

Cosmos zremisował z Węglińcem, 
bo - jak powiedział nam jeden z jego 
graczy - dostroił się swoją grą do 
niezbyt wysokiego poziomu prezento-
wanego przez piłkarzy Górnika.

Znakomity, twardy i bardzo emocjo-
nujący mecz zobaczyli kibice w Dłużynie. 
To nic, że miejscowi już dawno spadli 
do B klasy, a ich goście z pieńskiego 
Hutnika stracili szanse na czołowe 
lokaty. Derby to derby i walczyć trzeba 
na całego. Przyszłość Dłużyna miała 
jeszcze jedną motywację - starała się 
odnieść pierwsze zwycięstwo w sezonie. 
I była bardzo bliska osiągnięcia tego 
celu. Pomimo przewagi gości, bardzo 
długo utrzymywał się rezultat bez-
bramkowy. Na dwanaście minut przed 
końcem spotkania gola zdobyli gospo-
darze. Radość ich kibiców trwała tylko 
kilka minut. Hutnik wyrównał i derby 
zakończyły się podziałem punktów.

Przyszłość Dłużyna - Hutnik Pieńsk 
1:1 (0:1), Małecki - Szal. Apis Ję-
drzychowice - GKS Iwiny 7:0 (1:0), 
K. Odzioba 2, Ł. Wójcik 2, Maciocha, 
Piosna, Radzięta. LZS Łaziska - LZS 
Radogoszcz 4:0 (3:0), Krzysik, Róż-
nicki, Kata, Skrzypek. KS Łąka - Iskra 
Łagów 5:5 (3:3), Nakonieczny 2, Haj-
damowicz, Kumosz, Burniak - Smółka 
2, Paradowski, Szydlarski, Hajdamo-
wicz (samobójcza). LKS Ocice - GKS 
Tomaszów Bolesławiecki 6:1 (2:0), 
Orda 4, Długosz, Grygoryński. Jawa 
Otok - Sparta Zebrzydowa 3:0 (1:0), 
Makoś 2, Wuzberg. Górnik Węgliniec 

- Cosmos Milików 3:3 (2:1), Kaleta 
2, Michaluk - Lewandowski, Różnicki, 
Czachara. 

(kos)

Piłkarze Błękitnych Stud-
niska Dolne (w strojach 
niebiesko–czarnych), 
uniknęli degradacji. Przy 
piłce bramkostrzelny 
Norbert Piepiora.
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Dobrobyt w kolorze piwonii
- Raczej wszystko przeszka-

dza. Lepsze były czasy. W latach 
70. czy 60. dla prostych ludzi 
najlepsze - mężczyzna sprzedaje 
piwonie w centrum Jeleniej Góry. 
Po siedem sztuk za cztery złote. 
Stoją w wiaderku. Obok rower. 

- Wtedy spokojnie mi na życie 
starczało. I miałem co jeść. Na 
dawne kartki narzekają, ale nie 
mają racji: ryba była tania, kur-
czaki też bez kartek - Waldemar 
Pleskot, lat 71, opowiada, że 
dobry miał fach. Ślusarz potrafił 
z jednej pensji utrzymać trzyoso-
bową rodzinę.

- Od dziewięciu lat jestem na 
emeryturze. Zmieniłem zawód 
na ogrodnika - głową wskazuje 
na piwonie w wiaderku. Plon z 
dwóch działek, które uprawia. Co 
z tego, kiedy...

- Jeszcze dwa lata temu ludzie 
kwiaty kupowali. Teraz bied-

ni - mężczyzna wylicza, na co 
wydaje emeryturę, niby solidną, 
całe 1500 zł: woda droga, miesz-
kanie drogie, prąd drogi, służba 
zdrowia... eee... nie funkcjonuje. 
Syn hydraulik nie pracuje. Żona. 
Na życie zostaje niewiele.

Skarga mężczyzny z zielonym 
rowerem pamiętającym jak on 
lepsze czasy nie brzmi żałośnie. 
Siwe włosy wystają spod niebie-
skiej czapki z daszkiem. Mężczy-
zna ma oczy wesołe.

- Martwić się nie można. Na 
rowerku całe życie jeżdżę. To 
moja rehabilitacja.

W poszukiwaniu pracy i... czasu
- Przeszkadzają korki w Jele-

niej Górze - wypala natychmiast 
młoda kobieta. Za rękę prowadzi 
dziecko. 

-... i biurokracja. Zmieniamy sa-
mochód i zajmuje nam to sporo 
czasu - młody mężczyzna idący 
obok pcha dziecięcy wózek. 

Kolejni rozmówcy wybrani bez 
znaków szczególnych. Sportowe 
ubrania, śpieszny krok wpisany 
w ich pesel. Dyktafon nagrywa 
rozmowy i kroki. Przystanek nie-
możliwy. Szkoda czasu. 

- Szczerze? - młoda kobieta wra-
ca do pytania o kłody podrzucane 
na starcie w dorosłość. - Prze-
szkadza to, że w Jeleniej Górze 
nie było dla nas pracy. Musieliśmy 
wyjechać. Całe szczęście, że przy-
najmniej nie z Polski - już po kilku 
zdaniach można się zorientować, 
że rozmówcy są absolwentami 
jeleniogórskiej uczelni. Dyplomy 
obronili przed trzema laty. Ekono-
miści. Młode małżeństwo. Wioletta 
i Tomasz Woźny. W Jeleniej Górze 
zostawili własne mieszkanie.

- Pracowałam, byłam w ciąży, 
nie przedłużyli mi umowy. (ona).

- Nie zarabiałem nawet 2 tys. zł, 
w Gorzowie znalazłem pracę dwa 
razy lepiej płatną na wstępie. Nie 

było wyjścia. Wynajęliśmy miesz-
kanie w Gorzowie. (on) 

Mieszkania w Jeleniej Górze 
nie sprzedali. 

- Wrócimy tutaj. Ale musi być 
praca - odchodzą za szybko. Nie 
zdążyłam spytać, jaki mają wen-
tyl, którym uchodzą zmartwienia. 

Obca wśród swoich 
Kolejny respondent sam wpa-

da w nasze ramiona na deptaku 

Konopnickiej. Wita się serdecz-
nie. Miłkę Rodzeń poznałam kilka 
miesięcy wcześniej. Wróciła do 
Jeleniej Góry z Paryża, gdzie żyli 
z mężem 30 lat. 

- Aż takich przeszkód nie mam, 
nie powinnam narzekać. W koń-
cu nie pracuję fizycznie, ciężko. 
Ale źle się tutaj czuję, jeszcze nie 
potrafię się przystosować - dwa 
miesiące wcześniej opowiadała 
o jeleniogórskich planach na 
życie na emeryturze z większym 
entuzjazmem. 

- Gdzie kogoś we Francji intere-
suje, jak kto ubrany wychodzi na 
ulicę. Kiedy słyszę takie szmery 
na przystankach, denerwuję się 
- tłumaczy Miłka, żywo gesty-

kulując - Mówią, że we Francji 
są rasiści. Nieprawda. Tam, czy 
biały, czy czarny, uśmiechają się 

do siebie. Nie znam 
tutaj zbyt wielu osób. 
Chcę iść do ludzi, ale 
tutaj inaczej.

Ekspedientka, któ-
ra liczy pieniądze i 
nawet nie spojrzy 
na wchodzącą do 
sklepu klientkę. Nie 
mówiąc o „dzień do-
bry”. Zła, że klient 
przeszkadza w pra-
cy. To tylko jeden z 
wielu jeleniogórskich 
obrazków, które Mił-
ka Rodzeń chce wy-
mazać z pamięci. 

- W piątek pójdę 
na p lac,  obej rzę 
mecz na telebimie. 
We Francji zawsze 
oglądaliśmy mecze 
w publicznych miej-
scach, z rodziną, z 
innymi kibicami. Nie 
przed własnym tele-
wizorem, z piwkiem, 
po polsku. Kupiłam 
już gadżety: flagę, 
szaliczek ładnie za-
rzucę. Może będę 

jedną babcią wśród panów, ale 
mam to w nosie.

O piekarzu, 
co „Statuą Wolności” został
„Statua Wolności” stoi przy 

Bramie Wojanowskiej. Nieru-
chomo. Jak na mima przysta-
ło. Podnoszę dyktafon wysoko  

w górę, zadaję pytanie i... odpowia-
da niewzruszona cisza. Po chwili 
złota głowa pochyla się w dół:  

- Nic mi nie przeszkadza. Ro-
bię, co robię. I lubię to. 

Piotr Świerk. Z zawodu... pie-
karz. Dwadzieścia lat wypiekał w 
Jeleniej Górze chleb. Od pięciu 
lat pracuje:

- Na całym świecie. W Bar-
celonie najlepiej. Wyłączy pani 
dyktafon, to powiem, jaka jest 
tam dniówka. Tutaj stówka, dwie 
za pięć godzin stania. 

Spoglądam do kapelusza usta-
wionego przed cokołem. Pusto. 
Mim śledzi mój wzrok.

- Stoję dopiero od pięciu minut. 
W Jeleniej Górze idzie średnio. 
Ale da się przeżyć. 

Nie narzeka na przechod-
niów. Ani w Jeleniej Górze, 
ani w Barcelonie nikt go nie 
opluł, nie okradł. Najfajniejszą 
przygodę przeżył w słonecznej 
Hiszpanii, gdzie zaangażowano 
go do spektaklu teatru uliczne-
go. Stroje mima sam wymyślił. 
Czasem Statua Wolności mieni 
się nie złotem, a kolorami od-
powiadającymi rzeczywistości. 
Czasem przebiera się w strój 
smoka. 

- Ale w Jeleniej Górze na złotej 
Wolności najlepszy zarobek. Nie 
wiem, o co chodzi, czy Polacy tak 
kochają wolność, czy złoty kolor.

W lecie jeździ po świecie. 
Zimę spędza w Jeleniej Górze. 
Życie jak w Madrycie? I pewnie 
rozstalibyśmy się z takim prze-
świadczeniem, gdyby nie zdania 
rzucone przez mima Piotra na 

„do widzenia”:
- Przeszkadza 

mi to, że nie mam 
stałego związku. 
Nie układa mi się 
w życiu osobistym.

Szesnaście, je-
denaście i siedem. 
Tyle lat mają jego 
dzieci. Piotr miesz-
ka sam. 

- Kasa w życiu 
się nie liczy. Cho-
dzi o bliskość. A 
ja tego nie mam. 
Gdyby choc ia ż 
ktoś chciał ze mną 
pojeździć po świe-
cie. Byłoby z kim 
porozmawiać. Sa-
memu źle.

O radości, 
która nie znika
Eleganckie ko-

biety energicznym 
krokiem przemie-
rzają ulicę 1 Maja.

Co jeleniogórzanom przeszkadza w życiu tu i teraz
Podszepty ulicy, czyli...

Nie wymyślaliśmy spektakularnych tematów. Nie dobieraliśmy starannie rozmówców. Zostawiliśmy 
nawet zapis chronologiczny rozmów. W centrum Jeleniej Góry przechodniom zadaliśmy trzy pytania. Co 
przeszkadza im w życiu tu i teraz? Jak z tym walczą? Jaki mają sposób - osobisty wentyl - przez który 
wypuszczają wkurzenia na wolność, wdychając smak - bez górnolotnych słów - zadowolenia. Wystarczyły 
dwie godziny, aby poznać, jak pulsuje jeleniogórska ulica. 
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- Brak słońca i brak klientów. 
To przeszkadza - mówi Iwo-
na Gwiazda. W Jeleniej Górze 
prowadzi renomowany zakład 
fryzjerski. Zauważa wyraźny 
spadek popytu na usługi w 
mieście. Przeszkoda trudna do 
zlekceważenia. 

- Brakuje stabilności gospo-
darczej - dodaje Elżbieta Dzie-
dzic. Na co dzień jest zastęp-
cą szefa kuchni w restauracji 
Hotelu Mercure. - I zwykłej 
ludzkiej życzliwości. Nie umie-
my słuchać innych, samemu 
przystanąć. 

- ...zauważać rzeczy pięknych, 
przyrody, która nas otacza - wtó-
ruje koleżanka. 

- Mamy piękne miejsca i coraz 
mniej turystów. Taka tendencja. 
Kryzys jest odczuwalny. To po-
woduje niestabilność i strach 
przed tym, co będzie dalej - 
upiera się przy gospodarczych 
kłodach Elżbieta Dziedzic. Za-
pytana o wentyl bezpieczeństwa 
i zadowolenia, trochę ścisza 
głos. Jakby zdanie kłóciło się z 
hałasem ulicy: 

- Jest recepta. Zwrócić uwagę 
na sprawy duchowe. Dają ra-
dość, która nie znika. 

- Ludzie są tak zapędzeni, że 
nie zwracają uwagi na sprawy 
duchowe. A to jest kwintesencją 
życia - obie kobiety dają tę samą 
receptę na opanowanie niestabil-
nych dni. Na potwierdzenie słów 
uśmiechają się szeroko. I znów 
energicznym krokiem ruszają 
ulicą 1 Maja. 

Na kłopoty... pisk opon
Ryszarda Grota, jeleniogór-

skiego menedżera z kadry „Si-
metu” spotykamy przed tablicą 
z ogłoszeniami o nieruchomo-
ściach. Na „nowinowy sondaż” 
przystaje natychmiast:

- Żona mi nie przeszkadza. 
Proszę to zaznaczyć. Przeszka-
dzają przepisy, które utrudniają 
życie przeciętnemu mieszkań-
cowi i ludziom aktywnym. Biu-
rokracja pęta życie społeczne i 
zawodowe. 

Kiedy zapętlenie narasta, ma 
trudny problem do rozwiązania, 
wtedy Ryszard Grot:

- Idę na basen. Albo wsiadam 
w samochód i jadę przed siebie. 

Skupiam się wtedy na prowadze-
niu auta. Problemy maleją.

„Godzę się z tym, co jest”
Charakterystyczne sylwetki 

mamy i dorosłej córki prowadzo-
nej za rękę rozpoznaję z daleka. 
Renata Bartniczuk prowadzi gabi-
net medycyny naturalnej. Niemal 
codziennie spotkać ją można w 
centrum Jeleniej Góry z Agniesz-
ką na spacerze. Agnieszka była 
zdrowym niemowlakiem. Zacho-
rowała po podaniu szczepionki. 
Dysfunkcje umysłowe zostały. 

- Nie ma rzeczy, która by mi 
przeszkadzała. Godzę się z 

tym, co jest - przeczuwałam 
odpowiedź, zanim włączyłam 
dyktafon. Od lat obserwuję 
harmonię Renaty Bartniczuk 
pomiędzy tym, co mówi, jak 
dzia ła zawodowo i jak żyje 
prywatnie.

- Kiedyś denerwowało mnie 
miotanie się i ciągła irytacja 
Polaków. To ja się zmieniłam, 
nie oni - spokojne oczy Renaty 
potwierdzają każdą wypowia-
daną literkę. - Potrafię też sama 
zwolnić, kiedy pęd życia zbyt 
duży. Wyciszyłam się przez kur-
sy samorozwoju, medytację. No 
i ta pani najlepiej reguluje przy-
spieszenie - wskazuje na córkę. 
Agnieszka koniecznie chce obej-

rzeć zdjęcia, które w 
międzyczasie zrobi ł 
redakcyjny kolega: 

- Dziękuję bardzo. 
Pokaż - mówi wprost, 
zerkając na aparat fo-
tograficzny. O swoich 
potrzebach Agnieszka 
komunikuje prosto z 
mostu.

- Tak samo jest - 
t ł u m a c z y  R e n a t a 
Bartniczuk - kiedy na 
spacerze zapominam 
o Agnieszce, przez 
komórkę załatwiam 
swoje sprawy. Mówi 
wtedy: „Reniu, tutaj 
jes tem. Idziesz ze 
mną”. Takie osoby, jak 
Agnieszka, myślą ser-
cem. Uziemiają nas w 
sytuacjach, kiedy się 
zapędzamy. 

Na deptaku Konop-
nickiej rozmawiamy 
o kulturze Zachodu 
i Wschodu, umiejęt-

ności życia chwilą i potrzebie 
medytacji. 

- Nie przesadzajmy z tą me-
dytacją. Fizyczności też trochę 
potrzeba - zaznacza Renata. - 
Najlepiej myśleć o szczęściu tu 
i teraz. Nie czekać, aż kupimy 
nowy samochód, postawimy 
dom. Cieszyć się z prostych 
rzeczy.

- To co Ciebie cieszy teraz?
- Słońce świeci, spaceruję z 

Agnieszką, ciebie spotkałam. 
Jest dobrze, mimo że ten gość 
obok robi mi zdjęcia, których 
nie lubię. 

 „Skargi z radością, 
mieszane proszę” 
- Chamstwo, zachowanie ludzi, 

to najbardziej przeszkadza. Przez 
okienko z lodami widać wszyst-
ko. Głupota ludzi jest straszna. 
Czytają ofertę i cennik bez zro-
zumienia. Kłócą się bez względu 

na wiek, wygląd, czystość - Maria 
Sus nie wygląda na wkurzoną. 
Kręci z zapałem lody mieszane w 
okienku przy ulicy Długiej. 

- A w życiu prywatnym, co 
przeszkadza? - pytam jeszcze.

- Mąż - mówi Maria Sus i śmieje 
się. Skargę odwołuje natych-
miast. - Męża to sobie przez 40 
lat wychowałam. Nie narzekam 
na życie. Kasa raz większa, raz 
mniejsza. Jak to w życiu. Mam 
dużą emeryturę: 972 zł - i znowu 
się śmieje. - Za 15 lat ciężkiej 
pracy w ogrodnictwie dostałam 
86 zł dodatku rolnego do emery-
tury. Pracuję. Dzieci dorosłe. To 
łatwiej się żyje. 

„Za trudne pytania”
- Zaskoczyła mnie pani pyta-

niem. Człowiek żyje w kieracie, 
nawet nie ma cza-
su się zastanowić. 
Wszystko idzie, jak 
to się mówi, po 
kolei - Andrzej Blat 
codziennie wstaje 
koło piątej rano. 
Od ósmej do szes-
nastej sprzedaje 
ryby na targu. I tak 
od 19 lat. 

- Widzi pani, jak 
to wygląda wokół - 
macha ręką, wzro-
kiem ogarniając 
kawałek placu tar-
gowego. To nasz 
ostatni przystanek 
sondażowy. 

Wokół podobne 
budki, ubita ziemia 
dzisiaj bez błota, 
ludzie przesuwają 
się za szybą wy-
stawienniczą jak 
na filmie. 

-  By le jakość. 
Stagnacja. Budka 
nie jest szczytem 
marzeń. Ale przedłużają dzier-
żawę na trzy lata. Nie opłaca się 
inwestować - Andrzej Blat roz-

mawia pomiędzy wydawaniem 
klientom kotletów rybnych.

- A do emerytury ile panu zo-
stało lat?

- Do tej pierwszej czy tej dru-
giej? 14 lat. W życiu nie dotrwam 
w tym interesie. Ale nic innego 
jeszcze nie wymyśliłem. Dzieci 

wyprowadziły się do Wrocławia. 
A człowiek, jak to się mówi, za 
bardzo zakorzeniony tutaj. Na 
targu sami stali klienci. Przyjdą, 
uśmiechną się do mnie, ponarze-
kają. Narzekali i będą narzekać.

- To co pan robi, żeby rzeczy-
wistość nie przytłoczyła?

- Jeszcze nie wariuję, tak 
strasznie nie jest. 

- Jak pan wypoczywa? Ryby 
pan łowi? - żartuje redakcyjny 
kolega.

- Ryby? Niee. W soboty pracu-
ję. Parę dni urlopu w roku albo 
wcale. Zostają niedziele. Odpo-
czywam na wersalce.

- Nie ma pan swojego sposobu 
na uprzyjemnianie życia?

- Zaskakuje mnie pani tymi 
górnolotnymi pytaniami. Żyje się 
normalnie.

Kolumnę przygotowała:
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Fot. Grzegorz Koczubaj 

Co jeleniogórzanom przeszkadza w życiu tu i teraz

Elżbieta Dziedzic (z lewej) i Iwona Gwiazda.
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Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Pani Barbarze Ziemlanowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy
składają 

koleżanki i koledzy 
z Książnicy Karkonoskiej w Jeleniej Górze

Gdyby ktoś kazał mi scharak-
teryzować, jaka powinna być 
wzorowa babcia, nie zastana-
wiałbym się ani chwili: miła, opie-
kuńcza, wyrozumiała, troskliwa, 
zawsze uśmiechnięta. Taka, jak 
moja babcia.

Anna Pawłowska trafiła do Je-
leniej Góry po wojnie, na ziemie 
odzyskane. Tutaj założyła rodzinę 
i przeżyła długie lata swojego ży-
cia. Trudnego, ale jakże pięknego 
i godnego życia.

Babcię wspominam z jak naj-
lepszej strony. Zawsze przejmo-
wała się moimi problemami. Kiedy 
w szkole nie odrobiłem zadania, 
pomagała mi. To jej mogłem 
powiedzieć, że dostałem dwóję, 
albo że chciałbym pojechać na 
obóz na wakacje. Babcia była 
pełna wiary w ludzi, nie potrafiła 
się gniewać. Nawet, jak zrobiłem 
coś wbrew, podchodziła ze zro-
zumieniem. Nigdy nie krzyczała, 
chyba nawet nie potrafiła.

Działka? To była jej największa 
pasja. Spędzała tam niemal każdy 
dzień. Nawet zimą tam chodziła. 

- A co mam do roboty - pytała re-
torycznie. - Mam gnić w murach? 
Tam chociaż na świeżym powie-
trzu posiedzę.

Dziwiliśmy się, dlaczego latem 
już o 10 rano, a czasami nawet 
wcześniej je obiad. Odpowiedź 
była zawsze taka sama: spieszyła 
się na działkę.

Jej ogródek był niemal wzorowy. 
Na grządkach próżno było szu-
kać chwastów. - Dzisiaj jeszcze 
tu muszę poplewić, potem przy 
kwiatach zrobić porządek - pla-
nowała skrupulatnie. To w jej folii 
rosły dorodne pomidory, u niej 
były słodziutkie truskawki, duże i 
soczyste maliny. Aż ślinka cieknie 
na myśl o tych malinach.

W altance urządzała imieniny, 
chodziła też na imieniny do in-
nych. Miała tam wielu znajomych 
i przyjaciół. W niedzielę też cho-
dziła na działkę, ale nigdy nie 
pracowała. Spotykała się ze zna-
jomymi, wspólnie pili kawę, albo 
też siedziała sama przed altanką 
i podziwiała efekt tygodniowej 
pracy. - Niedziela to święto - pod-
kreślała.

Kochała wszystkich, a zwłasz-
cza swoją rodzinę. - Kiedy byłam 
małą dziewczynką, Mama brała 
mnie i moje dwie siostry Alę i śp. 
Krysię w soboty na lody do Turka - 
wspomina najstarsza córka Nusia. 

- To była taka kawiarnia pod arka-
dami. Pamiętam to jak dziś, dla 
nas wtedy było to wielkie święto.

- Mama była bardzo dumna, a 
zarazem skromna, pełna godno-
ści, kochająca i dobra - dodała 
córka Ala. - Lubiła lody. Pamiętam, 
że jak się do Babci szło na działkę, 
to trzeba było je kupić. Wtedy 
była szczęśliwa.

Lody to był najlepszy prezent 
dla Babci. Lepszy niż najlepsze 
słodycze czy drogie kosztow-
ności.

Zawsze przejmowała się czyi-
miś problemami i mocno je prze-
żywała. Bardzo mocno. Często 
dzwoniła, ot tak, bez powodu. 

- Wszystko w porządku? Bo wiesz, 
śniłeś mi się w nocy - w słuchaw-
ce słychać było jej przejęty głos. 
Może dlatego o niektórych pro-
blemach, zwłaszcza kiedy Babcia 
była już starsza, się przy niej nie 
mówiło. Po co ma się martwić, 
nie przespać nocy? Babcia była 
coraz starsza, ale nigdy nie trak-
towała siebie ulgowo. Pod koniec 
życia nadal chodziła na działkę, 
nadal plewiła, kopała, słowem 

- ciężko pracowała, choć widać 
było, że siły już nie te. O tym, by 
choć trochę zwolniła, nie chciała 
nawet słyszeć.

- Ja nie potrafię żyć bez działki 
- podkreślała.

Babcia żyła spokojnie, starała 
się nikomu nie wadzić. Nie miała 
wrogów. W kamienicy, w której 
mieszkała, wszyscy ją lubili. Na 
działce także. Wiadomość o tym, 
że dostała udaru, była dla wszyst-
kich wielkim szokiem. Niestety, 
nie wyszła z tego. W czerwcu 
minął rok od jej śmierci, a rodzinie 

o Annie Pawłowskiej 
(1928 - 2011)

Po prostu babcia

do dzisiaj trudno się pogodzić z 
tym, co się stało. Prowadziła zdro-
wy tryb życia, mogła doczekać 
jeszcze paru ładnych lat. Odeszła 
za wcześnie.

wnuczek Robert

PS. Anna Pawłowska miała trzy 
córki, doczekała trojga wnucząt 
i pięciorga prawnucząt. Rodzina 
serdecznie dziękuje wszystkim 
za ich przyjaźń w ostatnich latach 
życia Mamy i Babci.
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Mam 59 lat, wykształcenie wyższe, wzrost 
160, szczupła, na emeryturze, dzieci samodziel-
ne. Jestem wdową od wielu lat. Jeżeli jest taki 
pan w Jeleniej Górze lub w pobliżu, który jest w 
wieku 59-62 lata, wolny, niezależny finansowo, 
który nie pali, nie pije alkoholu, dba o zdrowie 
i wygląd, szczupły, wykształcenie wyższe lub 
minimum średnie i dla którego autorytetem jest 
Jan Paweł II i ten pan czuje się samotny - niech 
napisze do mnie. 

Maria-Barbara 
Poznam pana lat 61. Nie wysyłać sms-

ów. Kontakt telefoniczny od godz. 20. Nr tel. 
511-343-876. 

Iza 
Wolna, niezależna, atrakcyjna pozna pana z 

wyższym wykształceniem, wolnego, w wieku 50 
lat, w celu stałego związku. Tel. 789-306-438. 

Miła 
Mężczyzna uczuciowo i prawnie wolny, bez 

nałogów, zobowiązań (no, musi chodzić do 
pracy), całkowicie normalny, szatyn, 57/182/83, 
szuka partnerki życiowej. Pani: nieniska, niepu-
szysta, w zbliżonym wieku, optymistka lubiąca 
naturę, aktywny wypoczynek. Przedkładająca 

góry nad morze. Może ateistka... Niepaląca! 
Tel. 509-026-208. 

Koziorożec 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste słowa. 
Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę poznać taką 
kobietę, której mógłbym zaufać całkowicie, by 
przeżywać razem uroki każdej chwili życia. Tylko 
poważne i zdecydowane kobiety niech piszą. Ja 
przygód nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku 
i mogę zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. 
Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

REKLAMA I PROMOCJA

Nie trzeba przemierzać przestworzy, żeby 
znaleźć się w... 8. niebie. Od dwóch miesięcy w 
Cieplicach Joanna Tomalak prowadzi drink bar 
połączony z restauracją o niebiańskiej nazwie. 
Mając takie wsparcie, nie wahała się zainaugu-
rować działalność... 13 dnia miesiąca, w piątek. 

W „8 niebie” ruch trwa od poranka: już o 
siódmej godzinie rano można w przelocie do 
pracy kupić kawę na wynos i bułeczkę. Wrócić 
koniecznie trzeba na obiad. Kuszą smaki lekkiej 
kuchni fusion, z przewagą tradycji włoskiej. Na 
przystawkę można zamówić panini z pastą z 
czarnych oliwek i świeżą bazylią. Oryginalne 
włoskie pieczywo wypieka dla nich piekarnia w 
Piechowicach. Szef kuchni, Bartłomiej Mich-
niewicz (na zdjęciu) właśnie próbuje nowy 
smak „sałatki karkonoskiej” (z wędzonym 
pstrągiem z wędzarni, a nie marketu, 4 rodza-
jami sałat, warzywami, kaparami). Przebojem 
kulinarnym jest tutaj choćby stek z polędwicy 
wołowej na gorących malinach w zalewie z 
alkoholem, czy salsa z krewetkami w sosie 
ostro-słodko-pikantnym albo łosoś smażony 
na patelni grillowej w sosie imbirowym ze 
świeżymi ziołami. Te ostatnie plus dobra oliwa 
z oliwek są znakiem, że oto wkraczasz do bram 
kulinarnego 8 nieba. 

LASAGNE bolognese (na dużą blachę do 
ciasta - 12 porcji)

Produkty: 2 paczki po 500 g makaronu 
lasagne dobrej jakości, 1,5 - 2 kg mielonego 
mięsa wołowego, 2,5 kg pomidorów pellati 
w zalewie, 7 ząbków czosnku, 2 cebule, trzy 
czwarte butelki półsłodkiego włoskiego lub 
bułgarskiego wina, pieprz i sól do smaku, po 
garści świeżych ziół (bazylia, oregano, rozma-

ryn), 200 ml oliwy z oliwek, pół kg startego 
sera mozzarella do posypania.

Sos beszamelowy: pół litra mleka, 4 łyżki 
mąki, szczypta estragonu, pieprz i sól do 
smaku, szczypta startego parmezanu. 

Przygotowanie: na rozgrzaną oliwę wrzucić 
posiekaną cebulę i czosnek (połowę porcji), ze-
szklić, dodać mielone mięso i wino, podsmażać, 
aż mięso nabierze brązowego koloru, dorzucić 
połowę porcji ziół. Na drugiej patelni szklimy 
pozostałą porcję cebuli i czosnku, dodajemy 
pomidory pellati, pieprz i sól, pozostałe zioła 
(jeśli suszone - już nie podsmażamy, bo aromat 

„ucieknie”) - świeże zioła blendujemy z sosem. 
Łączymy zawartość obu patelni - sos bolognese 
gotowy. Sos beszamelowy przygotowujemy w 
sposób tradycyjny. Makaron lasagne hartujemy 
w gorącej wodzie: wrzucamy po 3 - 4 płaty, 
trzymamy 3-4 minuty, nie gotujemy!

Blachę smarujemy łyżką sosu beszamelo-
wego, układamy warstwę makaronu lasagne, 
następnie znów nakładamy łyżkę sosu besza-
melowego, na to łyżkę sosu bolognese, znów 
warstwę makaronu, na to kolejną warstwę 
sosu beszamelowego i sosu bolognese... i 
tak sześć warstw. Na koniec warstwę sosu 
beszamelowego i sosu bolognese posypujemy 
startym serem mozzarella. 

Lasagne trzymamy 40 minut w piekarniku 
nagrzanym do 185 stopni. Przed podaniem 
lasagne można posypać odrobiną startego 
parmezanu, podawać z rukolą i pomidorami. 
W 8 niebie lasagne bolognese serowane jest 
w otoczeniu pesto własnej roboty (z orzechów 
pini oraz nerkowca, świeżej bazylii, czosnku, 
oliwy z oliwek, startego parmezanu).       MPP 

Jedzenie jak w... 8. niebie!
Pani Dominiko, zawsze czytam Pani 

rubrykę, ale tylko raz miałam ochotę napisać 
na zawarty temat - stosunki między matką i 
córką. Ale rozeszło się po kościach. Wczoraj 
kiedy przeczytałam list „Samotnego narze-
czonego” - to pierwsze, co sobie pomyśla-
łam - to potwór bez serca, kto go wychował? 
A dzisiaj już na spokojnie przeczytałam 
artykuł po raz drugi i myślę, że biedna jest 
ta jego narzeczona, mając u boku takiego 
bufona. Bo przypuszczam, że stale słyszy, że 
ma pieniądze, należy cieszyć się życiem itp. 
mądrości. Przecież ten pan nie musi jej stale 
tego uświadamiać, bo ona zdaje sobie z tego 
sprawę. Znaleźć dziewczynę, a o to łatwo, 
która chętnie skorzysta z pieniędzy, propo-
nowanych atrakcji. Tylko czy wtedy znajdzie 
też prawdziwą miłość? Takiej nie kupi się za 
żadne pieniądze świata. A dlaczego ten pan 
nie zastanowi się jaką matką była matka jego 
dziewczyny, co spowodowało taką wielką 
troskę, bo nie przypuszczam, że obowiązek 
i to, co ludzie powiedzą. Zamiast stosować 
szantaż w Nowinach grożąc odejściem, może 
spróbowałby wyjazdów we dwoje choćby na 
1-2 dni, a potem dłużej. Może wtedy dziew-
czyna uwierzy, że nic się nie dzieje, a i jej ten 
odpoczynek pozwolił nabrać sił? 

Ja też opiekowałam się leżącą moją matką 
i pomagał mi mąż, a później nim. Moja matka 
to była wspaniała, pełna miłości i życzliwości 
kobieta. A że zachorowała - to nie jej wina. 
Nikt z nas nie wie, czy jego to nie spotka. A 
skąd ten narzeczony wie, że los nie zadrwi z 
niego i te wielkie pieniądze tu nie pomogą? 
Skoro uważa, że tak wspaniale jest w domach 
opieki, to polecam, by pojechał na ul. Leśną, 
do Kowar, na Żeromskiego, do Zgorzelca i 
innych tego typu domów i popatrzył i poczuł 
zapach. Niech popatrzy na oczy tych ludzi - 
siedzących przed budynkami i czekającymi 

- na kogo?! Nie mówię już o tych leżących, 
którzy z utęsknieniem czekają na rodzinę, 
często bez skutku. Zgodnie z powiedzeniem 

„baba z wozu, koniom lżej” - tak z rodzicami, 
nic już nie dadzą, do pracy się nie nadają, 
to... z domu. Zastanawiam się, co ten pan 
zrobił ze swoją matką - czy też wylądowała 
w przytułku, pardon, domu opieki? Kiedy to 
kochany synuś ją odwiedza, przecież musi 
korzystać z życia? Nie jestem zacofaną babą, 
ale w jego liście brzmią słowa, które słysza-
łam od mojej córki. Krótko po śmierci swo-
jego ojca powiedziała mi, że jak będę stara i 
chora, to odda mnie do przytułku. Przecież 
już nie będę potrzebna - dzieci odchowane, 
pieniądze wszystkie już dostała, więc matka 
powinna iść weg? Na moje pytanie, czy nie 
boi się, że jej dzieci zrobią z nimi to samo, 
usłyszałam, że oni będą w ekskluzywnym 
domu starców. Kiedy zapytałam, czy masz 
na to pieniądze, usłyszałam: będziemy mieli. 
Nie wytrzymałam i powiedziałam, że żałuję, 
że tyle z ojcem zainwestowaliśmy w nich pie-
niędzy, zamiast odkładać. I co usłyszałam? 
Bo byliście głupi. Nie mogę liczyć na kromkę 
chleba, herbatę, nawet na porządki w moim 
mieszkaniu, w którym mieszkają. A wracając 
do ekskluzywnych domów opieki - to wcale 
nie panują tam takie sielanki, wiem to z 
wypowiedzi mojej rodziny, mimo że kwestia 
pieniędzy nie była problemem. Co z tego, że 
było elegancko, opieka i rehabilitacja na po-
ziomie, ale brakowało na co dzień własnego 
domu, codziennych kontaktów z dziećmi. Na 
pewno ułatwiło to życie dzieciom, ale czy nie 
mają z tego powodu wyrzutów sumienia? Na 
ten temat się nie rozmawia - po co budzić 
sumienie. Oni też kiedyś będą starzy - a co 
zrobią ich dzieci, może zastosują się do rad 

„Samotnego”? Uważam, że tej pani należy się 
Oskar za serce. A temu panu życzę, by nigdy 
nie musiał korzystać z żadnego ekskluzyw-
nego domu opieki - przytułku. Ja też lubię 
podróże, przyjemności życia, które tak szyb-
ko mija, ale tyle miłości, ile daje matka, nigdy 
nie dostanie się od obcych, nawet najlepiej 
opłaconych ludzi. Matka, bez względu, czy 
ma świadomość, czy jest rośliną - to żywy 
człowiek, który też czeka na miłość, choćby 
wyrażoną dotykiem ręki córki. Trzymam 
kciuki za tę dobrą, kochającą panią. Przecież 
raz dane dobro zawsze wraca do człowieka. 
A matka to ktoś najważniejszy w życiu, nie 
mówię o matkach patologicznych, ale o 
takich normalnych, kochających. 

Maryla 
Dziękuję za list. W tej sprawie otrzyma-

łam więcej opinii, pozwolę sobie zamieścić 
je w kolejnych wydaniach Nowin Jeleniogór-
skich. A zapewniam czytelników, zdania w 
nich wyrażone są bardzo rozbieżne. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

W wielu domach zmiana systemu nada-
wania może być pretekstem do wymiany 
odbiornika. Oczywiście można odbierać 
cyfrowy przekaz na posiadanym sprzęcie 
jeśli jest on wyposażony w dekoder MPEG-
4. Jeśli nie jest, najtańszych rozwiązaniem 
pozwalającym użytkownikom starszych 
telewizorów kineskopowych oraz telewi-
zorów LCD i plazmowych wyposażonych 
w głowicę naziemnej telewizji cyfrowej 
MPEG-2, pojawi się kwestia zainwestowa-
nia w tuner zewnętrzny DVB-T. Koszt urzą-
dzenia mieści się w przedziale 140-300 zł 
(plus antena ok. 50 zł), a jego podłączenie 
nie wymaga wielkiej wiedzy technicznej. 

Kto jednak przy tej okazji zdecyduje się 
na nowy odbiornik stanie przed nie lada 
dylematem - plazma, LCD, LED, OLED, a 
może dopłacić do 3D? Zanim zaczniemy 
dopasowywać parametry, powinniśmy 
się zastanowić, jaki rodzaj ekranu nas 
najbardziej interesuje. 

W dużych pomieszczeniach rozwiąza-
niem może być użycie paneli plazmowych 

- oferują wysoką jakość obrazu oraz płynnie 
wyświetlają dynamiczne sceny o dużej roz-
dzielczości, ale… są bardziej energochłonne 
oraz podatniejsze na uszkodzenia mecha-
niczne od innych typów ekranów, a naprawa 
często bywa nieopłacalna ze względu na 
unikalne części i technologię montażu.

Popularnym typem telewizorów jest 
LCD - posiadają bardzo dużo pikseli na cal 
kwadratowy, dzięki czemu obraz wyświe-
tlany jest wyrazisty i ostry, nie występują 
deformacje kolorów; ekrany są cieniutkie 
i zużywają mniej energii elektrycznej niż 
telewizory plazmowe czy kineskopowe, a 
to jest szczególnie ważne, jeśli telewizor 

będzie załączony po kilka godzin dziennie; 
nie emitują szkodliwego promieniowania 
elektromagnetycznego, i są znacznie 
tańsze od paneli plazmowych. 

Ekrany LED goszczą w naszych domach 
od niedawna, są ostatnim hitem mody jeśli 
chodzi o masową produkcję telewizorów. 
Cechują się doskonałą głębią kolorów, 
doskonałym kontrastem oraz perfekcyjną 
geometrią obrazu. Ekrany LED dają lepszy 
jakościowo obraz, są jednak znacznie 
droższe od zwykłych LCD. Ze wszystkich 
wymienionych typów ekrany LED pobie-
rają najmniej energii, nie emitują żadnego 
szkodliwego promieniowania, więc są 
nieszkodliwe dla oczu. 

Kolejnym rodzajem telewizorów jest 
OLED, w których wykorzystuje się diody 
organiczne - obraz zyskuje znacznie lepszą 
jakość w porównaniu do innych odbior-
ników, nie ma problemów z czernią, są 
bardzo energooszczędne. Niestety, ekrany 
tego typu mają istotną wadę - są podatne 
na wilgoć. Żeby nie uległy zniszczeniu 
muszą być hermetycznie zamknięte w 
obudowie, co znacznie zwiększa koszty 
produkcji.

Skoro już postanowiliśmy, jakiego 
typu ekran kupujemy, to jest kilka cech 
telewizora, na które powinniśmy zwrócić 
szczególną uwagę: format obrazu (najbar-
dziej popularne to 16:9 i 4:3); przekątna 
ekranu (na każdy cal przekątnej obrazu 
przypada średnio około 3,85 cm odległo-
ści od ekranu); rozdzielczość ważna przy 
telewizorach powyżej 32 cali, marka i cena. 

Przy tej ostatniej warto porównać przy-
najmniej kilka ofert, bo po co przepłacać.

(ep)

Nowy telewizor, 
nowy odbiór 

Potrzeby: Lodówka; odzież dla dziewczynek (3 i 7 lat); wersalka, fotel rozkładany; 
odkurzacz; stół do kuchni, szafka pod zlewozmywak; komputer; wózek spacerowy; odzież 
dla chłopców (140-150 cm); łóżko piętrowe; pralka automatyczna.

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                        (ep)
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By nadać życiu sens
„Studia skończone, praca rozpo-

częta, mniejsze lub większe suk-
cesy osiągnięte. I co dalej? Padło 
pytanie na jednym ze spotkań. 
Wraz z grupą przyjaciół zaczęliśmy 
się zastanawiać, co zrobić, by 
nadać życiu większy sens...” - tak 
pisze o sobie grupka przyjaciół, 
która pod koniec 2010 roku zało-
żyła Stowarzyszenie Skalny Most. 
Większość jest jeszcze przed trzy-
dziestką, głównie z Jeleniej Góry. 
Pedagodzy, nauczyciele, miłośnicy 
gór. Oficjalnie jest ich około dwu-
dziestki, ale najprężniej działa tylko 
ósemka. Mówią, że w pojedynkę 
byłoby im znacznie trudniej, nie 
tylko formalnie, także psychicznie. 

- Wolontariusze szybko się nudzą, 
u nas nie ma takiej opcji. Zawsze 
ktoś drugi podkręci komuś śrubkę i 
popchnie do działania - mówi Michał 
Koczura, prezes i główny założyciel 
stowarzyszenia. Z Domem Dziecka 

„Dąbrówka” przyjaźnią od roku. 

„Z nimi jest jakoś luźniej”
„Poprzez aktywność ruchową, 

gry zespołowe i integracyjne, 
wypady w góry chcemy nauczyć 
dzieci działania razem, pokazać 
im, że istnieje również życie poza 
ośrodkiem” - piszą na swojej stro-
nie założyciele Skalnego Mostu. To 
życie przenosi się w góry, do jed-
nego pokoju, w którym wspólnie 
przygotowują posiłki, ścielą łóżka, 
korzystają z gier planszowych i 
robią sobie „sweet foty”.

- Jest fajnie. Trochę się trzeba 
nachodzić, ale to zawsze lepiej niż 
zostać w „Dąbrówce”. W ośrodku 
nie jesteśmy ze sobą tak blisko. Na 
wyjazdach bardzo się integrujemy 

- mówi 15-letni Kamil, który choć 
na co dzień nie może się rozstać z 
konsolą psp, już marzy o kolejnej 
wyprawie. - Z nimi można poroz-
mawiać na każdy temat. Z nimi jest 
jakoś luźniej - dodaje Kamil. 

- Zależy nam na pokazaniu im, 
że istnieje wiele zainteresowań, że 

życie nie kończy się na siedzeniu 
przed komputerem. Chcemy, aby 
pamiętały, że czas można też miło 
spędzić, rozmawiając z innymi 
ludźmi - tłumaczy Michał.

Wyjazdy uczą dzieci najprost-
szych rzeczy, od zabrania ręcznika 
na wycieczkę i ciepłych ubrań na 
złą pogodę po dużo trudniejsze 
jak zaufanie drugiemu człowiekowi. 

- Nie prowadzimy z nimi żadnych 
pogadanek, odpowiadamy raczej 
na ich pytania i tak rodzą się dys-
kusje. Niczego nie wymuszamy, 
choć stale dajemy im poczucie, że 
mogą na nas liczyć - mówi Michał.

- To prawda - potwierdza Kamil. 
- Można się do nich zwrócić z każ-
dym problemem, nawet miłosnym. 
Przy nich czuję się, jakbym znał 
ich od zawsze - dodaje chłopak. 

Furorę wśród dzieciaków robi 
ścianka wspinaczkowa. 

- Zabieramy je na salę gimna-
styczną. Tam początkowo zapo-
znawali się ze sprzętem, później 
zaczęli się już wspinać. Gramy 
też w badimntona, chodzimy po 
slackline - wylicza Michał

Kamil wprawdzie nie miał jesz-
cze okazji do wspinania się. - Ale 
słyszałem od dziewczyn, że warto. 
Potem można się pochwalić tym w 
szkole - mówi 15-latek. 

Na językach
Dzięki wsparciu Fundacji Polska 

Miedź stowarzyszenie prowadzi 
także językowe zajęcia wyrównaw-
cze. W „Dąbrówce” uczą angiel-
skiego i niemieckiego. Na efekty 
nie trzeba było długo czekać. 

- Dzieci mają spore zaległości dy-
daktyczne, a te lekcje pomagają im 
je nadrobić - mówi Elżbieta Grycz-
ka, wychowawczyni w „Dąbrówce”. 

Czasem odrabiają zadania domo-
we, a czasem uczą się nowego 
materiału. No i ciągle mają kontakt 
z dzieciakami. Zajęcia odbywają 
się regularnie kilka razy w tygodniu.

- W „Dąbrówce” jestem średnio dwa, 
trzy razy w tygodniu. Częściej niż w 
rodzinnym domu - śmieje się Michał.

Początkowo niektóre z dzieci 
były bardzo nieufne, lękliwe. Z 
czasem przekonały się do nowych 
opiekunów. 

- Ostatnio zbuntowały się nawet 
maluchy i też zażądały wyjazdu. To 
nasz sukces - wzbudzanie w nich 
tych chęci - mówi Michał.

- Część się bardzo otworzyła, 
widać, że chcą z nami przebywać 
i to nas cieszy - dodaje Dorota 
Ksiądzyna.

Największą radość młodym 
opiekunom sprawiają jednak py-
tania o kolejne wycieczki. 

- Te ich nadzieje na następny 
wyjazd dodają nam sił. To od tych 
dzieci czerpię energię i uczę się 
doceniać to, co mam, a czego im 
najbardziej brakuje: rodziny - tłu-
maczyła Ola Florek. 

Wolontariuszy w „Dąbrówce” 
było już wielu. Nielicznym jednak 
starczyło tak wiele zapału jak 
członkom stowarzyszenia. 

- Jesteśmy pod dużym ich wra-
żeniem. To nie jest sztuczny za-
pał. Oni naprawdę mają w sobie 
wiele pasji i to działa. Dzieci ich 
polubiły - komentuje Elżbieta 
Gryczko. - To świetnie, że mogą w 
tak efektywny i do tego atrakcyjny 
sposób spędzać weekendy. Nie 
są to wszystkie wolne soboty i 
niedziele, bo każdy z wyjazdów to 
ogromny koszt i ogromny wysiłek. 
Pozyskiwaniem środków głównie 
od prywatnych darczyńców i lo-
kalnych firm zajmuje się Ola Florek.

- Póki co, udało nam się pozyskać 
np. 2,5 tys, euro na zakup sprzętu 
do chodzenia po górach. O dotacje 
walczyło ponad 200 organizacji z 
całej Europy. My znaleźliśmy się 
wśród czternastu szczęśliwców. To 
ogromny dla nas sukces. Pierwszy 
wniosek i pierwsza wygrana - chwali 
się Ola. Z tych pieniędzy zakupili 
osiem zestawów wycieczkowych od 
naczyń po śpiwory, plecaki, a nawet 
namioty. - Jedzie z nami zawsze 
ósemka dzieciaków. Chcieliśmy, 
żeby mieli ze sobą porządny zestaw 

- mówią członkowie.

Co dalej?
Skalny Most nie osiada na laurach. 

Chce kontynuować dotychczasowe 
zajęcia językowe. Myśli też o otwar-
ciu warsztatów teatralnych. Obecnie 
stowarzyszenie przygotowuje się do 
wyprawy wspinaczkowej w Ruda-
wach Janowickich i najdłuższego jak 
do tej pory trzydniowego wyjazdu 
w Międzyrzecki Rejon Umocniony. 
W wyprawie weźmie udział znowu 
ósemka. Walka o miejsce już się 
rozpoczęła.

Anna Jóźwicka-Szylko

„Dąbrówka” ich drugim domem
Ile można robić tylko dla siebie i ciągle gonić za kasą? Czas znaleźć w życiu ucieczkę od prozaicznych 
problemów, które dały nam właśnie te dzieci - tak powstanie jeleniogórskiego Stowarzyszenia Skalny Most 
tłumaczą jego założyciele, młodzi ludzie, którzy pokazują dzieciom z Domu Dziecka „Dąbrówka” świat poza 
ośrodkiem. Chodzą z nimi w góry, wspinają się i uczą języków.

- Oni są tutaj jak na wiecznej kolonii, na której muszą sobie jakoś radzić. My im w tym pomagamy - 
mówią młodzi ludzie ze „Skalnego Mostu” o swojej misji w „Dąbrówce”.

W Leśnej rozbudowuje się 
zakład produkcji mebli „Monika 

- Meble na Miarę”. Istnieje od 
2004r. Do nowej hali przeniesie 
się już w lipcu.
„Monika - Meble na Miarę” to 

firma niewielka, ale szybko się 
rozwijająca. Jeszcze dziś mie-
ści się w dawnej rozlewni wód 
mineralnych przy ul.Baworowo. 
Od czterech miesięcy buduje 
jednak nową halę produkcyjną 

- na terenie należącym dawniej 
do SKR.

„Monika” produkuje meble, 
przede wszystkim dla odbior-
ców indywidualnych. W ubie-
głym roku wyposażyła jednak 
w sprzęty wrocławski hostel 
Wratislavia. Później pojawiły 
się nowe zamówienia - właśnie 
hotelarskie. Dzięki nim zakład 
może się rozbudować. Do-
celowo ma dać zatrudnienie 
kilkunastu nowym osobom.

(zra)

„Monika”  
buduje halę

W przebudowanej  
hali zamontowane 
zostaną najnowo-  

cześniejsze  
austriackie  

maszyny  
meblarskie.
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Sen Kromala
Kromala prześladował długo pewien 

sen. A tam sen - horror! To ciekawe, 
bo jemu się generalnie nie śni. Zwykle 
wstaje rano z czystą głową, w błogiej 
nieświadomości tego, co mu się tam 
w środku czaszki przewraca. Tym-
czasem ten jeden sen powracał jak 
prawdziwy zły sen. 

- Śniło mi się, że wstaję rano, roz-
glądam się, a tu dookoła, w jedną noc 
powstało osiedle domków jednorodzin-
nych, i otaczają moją ziemię ze wszyst-
kich stron - opowiada głowa domu, 
ojciec dla ósemki dzieciaków. - Chyba 
nic gorszego nie mogłoby się tu zdarzyć.

Sen odszedł i już nigdy więcej nie 
wrócił dopiero po tym, jak rada gminy 
uchwaliła plan zagospodarowania 
przestrzennego dla Trójcy. Ziemia, 
która otacza Kromalową łąkę, to 
tereny rolne i zalewowe - więc żadne 
domki tu nie wyrosną. I chwała Bogu, 
bo to by oznaczało koniec przestrzeni, 
którą tu z takim wysiłkiem stworzyli. 

Troszkę im się miesza, ile już tu 
są. Na szczęście po dzieciach łatwo 
dojść prawdy, bo dzieci wyznaczają tu 
wszystkie ważne momenty. Pierwsza 
była Julka, pierworodna Pawła i Ani, 
która przyszła na świat w 2000 roku. 
Paweł to Kromal; jakoś trwale przylgnę-
ła do niego kawalerska ksywka. Ania to 
Jaskuła, od nazwiska rodowego. Jest 
więc tata Kromal i mama Jaskuła. Julka 
ma dziś 12 lat, a Kromal osiadł w Trójcy 
na dwa lata przed jej urodzeniem, więc 

„jest stąd” już od 14 lat. 

Swoi i obcy
Ha! Czy rzeczywiście jest stąd? Nie 

wystarczy mieszkać na wsi, żeby być 
stąd. Stąd są ci, którzy przyjechali w 1945 
roku jednym transportem repatriacyjnym, 
a wcześniej byli z jednej i tej samej wsi, 
ze wschodu. A ta cała reszta, te miasto-
we, co się teraz na wieś pchają, to jest 
zupełnie inny rodzaj ludzi. Wioskowe 
staruszeczki jeszcze po dziś dzień po-
trafią zapytać: a pani nasza, czy czużaja? 

Kromal mimo wszystko pozwala 
sobie na myślenie, że może jednak 
bardziej jest już stąd, niż obcy? 
Pewnego razu sąsiad wyznał mu w 
przypływie szczerości: 

- Wiesz co? Ja tu już różnych po-
pieprzeńców widziałem, ale ty jesteś 
w porządku.

Znaczy - popieprzeniec, ale taki 
jakby bardziej swój... Kromal ze zro-
zumieniem podchodzi do kwestii 
środowiskowej przynależności. Ludzie 
oglądali ich tu już w różnych odsło-
nach. Z długimi, i z krótkimi włosami. 
Z kolczykami w różnych miejscach, na 
kolorowo albo w ogóle bez niczego... O 
to przecież od początku chodziło. Żeby 
być u siebie i czuć się swobodnie; bez 
lęku o to, co usłyszy sąsiad zza ścian. 
Żeby móc rano wyjść na bosaka przed 
dom, z kubkiem kawy w ręce, i siknąć 
sobie na własną trawkę pod własnym 

krzaczkiem. Ania się złości na takie 
brewerie, ale co tam chłopakom? Pod 
blokiem, w mieście, musieliby się 
pilnować. Tu - nie muszą!

Miastowy na wsi
Dom w Trójcy wyrósł z młodzień-

czej, ułańskiej fantazji Kromala. Chło-
pak kupił za półdarmo rozwalającą 
się chałupę bez łazienki, bez wody i 
bez prądu. Sorry, prąd był - ale jak 
się włączało cokolwiek innego poza 
czajnikiem, to się kończył. 

- Kupiłem, a potem przez trzy dni 
płakałem - przyznaje dziś mężczyzna. 
Miał teraz swoje miejsce na ziemi, i nic 
poza tym. Dom był w takim stanie, że 
przez pięć lat w ogóle nie wchodziło 
się na piętro, z obawy że strop runie. 
Na początku budował jakieś zasieki, 
żeby nikt obcy nie wszedł na posesję. 
Dziś sam się z tego śmieje. Zmiana 
następowała powoli i nieuchronnie. 
Wkrótce w ogóle przestał zamykać 
cokolwiek, bo przez dziury i szpary i 
tak wchodził do domu cały świat. 

Dom krzyczał o pomoc, o ciężkie 
nakłady finansowe, a Kromal pracował 
wtedy jako terapeuta w zgorzeleckim 
ośrodku terapii uzależnień. Zarabiał 
jakieś 600 zł... 

- Nie miałem nawet na bilety, żeby 
dojeżdżać do pracy - wspomina. W 
krzakach, w obejściu, poniewierały 
się różne sprzęty. Sąsiedzi wypatrzyli 
stary pług. Kromal nie chciał pieniędzy. 
Ponieważ gospodarze mieli krowy - po-
prosił o jedzenie. Jechał potem na tym 
darowanym wikcie przez tydzień czasu. 

Jakiś czas potem obcy ludzie za-
trzymali mu się pod chałupą i zaczęli 
wynosić z auta worki foliowe. Z róż-
nościami, z jedzeniem. Widzieli, jak 
tyra przy domu sam, albo z pomocą 
mamy, z siekierą w ręce, którą zna-
lazł wbitą w ziemię. Może to właśnie 
wtedy zaczął być stąd? 

Od tamtej pory wiadomo, że jak 
coś ma iść na śmietnik, to lepiej naj-
pierw zapytać Kromala. Tak właśnie 
położył dachówkę na swoim dachu; tę 
samą, którą kto inny zdjął z własnego 
domu. Pod ścianą leżą betonowe pły-
ty, które gmina spisała na straty - a 
tu się na pewno przydadzą. Więźbę 
na dach, który trzeba było ratować, 
Kromal w połowie odpracował w 
pobliskim tartaku. 

- Nigdy nie prosimy o jałmużnę - 
zapewnia. - Zawsze odpracowujemy 
pomoc. 

Odzysk
Ania wprowadziła się do Kromala 

trochę później. Julkę urodziła w dwu-
tysięcznym roku. Gdy mała miała pięć 
lat, rodzina powiększyła się o pierwsze 
dziecko z odzysku. 

Oboje byli pomagaczami - może to 
ich do siebie przyciągnęło? Kromal 
pracował z uzależnionymi, Ania pra-
cowała w PCPR, gdzie szefową była 
mama Kromala. Doskonale wiedzieli, 
na co się porywają, bo oboje znali 

mamę dziecka, które wzięli pod swoją 
opiekę. Była uzależniona i seropozy-
tywna. Chłopczyk miał przeciwciała, 
więc mu przetoczono krew. Trafił do 
nowego domu w wieku trzech miesię-
cy, z informacją, że należy się spodzie-
wać wszystkiego: głuchoty, paraliżu, 
niedowładu, deficytu inteligencji... I 
że następne badanie kontrolne będzie 
wykonane za cztery lata. 

- Mieliśmy do wyboru - tłumaczy 
mama Jaskuła. - Rozdrabniać się na 
setki różnych drobnych form pomocy 
i nigdy nie widzieć ich efektu, albo 
zrobić coś realnego dla jednej osoby. 
I stąd wziął się Krzemień. Chłopiec 
trafił do Kromali w ramach pogoto-
wia opiekuńczego. Po roku, zgod-

nie z przepisami, 
powinien był ich 
opuścić. Tylko, że 
wtedy był już człon-
kiem rodziny, a oni 
doskonale zdawali 
sobie sprawę, jaki 
będzie los dziecka 
z taką historią cho-
robową. Żeby móc 
zatrzymać chłopca, 
stali się zawodową 
rodziną zastępczą. 
Kolejne dzieci były 
już tylko następ-
stwem raz podję-
tych decyzji. 

Dzieci i kasa
Po Krzemieniu 

dołączyli Wiktoria i Łukasz, ale po 
pewnym czasie wrócili do biologicz-
nych krewnych. Potem zaś do Kromali 
trafiła trójka rodzeństwa, wprost z 
interwencji. 7-letnia wtedy Dorotka, 
5-letni Adaś i 3-letnia Natalka. Była 
więc już w sumie piątka dzieci, gdy 
los podwójnie obdarzył młodych 
rodziców. Ania urodziła bliźnięta: 
Jakuba i Maćka. Dwa lata później po-
jawił się najmłodszy Gabryś - dziecko 
niespodzianka. 

Dopiero wtedy Ania powiedziała 
kategorycznie „dość”. Ósemka dzieci 
wystarczy. 

W sumie jest ich 
więc dziesięcioro. 
Mieszkają w nie-
usta jąco remon-
towanej chałupie, 
gdzie wszystko od-
bywa się systemem 
gospodarczym, wła-
snymi rękami. Na-
uczyli się puszczać 
mimo uszu piekące 
opinie na temat tego, 
że się dorabiają na 
cudzych dzieciach. 
Proszę bardzo - nikt 
nikomu nie broni. 
Powiat cały czas 
agituje do zakłada-
nia rodzin zastęp-
czych i tworzenia 
rodzinnych domów 
dziecka. Te pienią-
dze dosłownie leżą 
na ulicy. Tylko cze-

mu tak mało osób się po nie schyla? 
Ania i Kromal musieli potwierdzać 

swoje kompetencje najpierw przed 
utworzeniem pogotowia opiekuńcze-
go. Później - gdy stawali się rodziną 
zastępczą. Potem znowu musieli 
udowadniać światu, że się nadają - 
gdy PCPR odbierał im Krzemienia. 
Bo, gdy wreszcie się okazało, że 
chłopiec jest całkowicie zdrów, a w 
dodatku prosty jak strzała i bez ubyt-
ków, instytucja postanowiła wyrwać 
dziecko z Kromalowego domu i oddać 
do adopcji. Przy czym jedyną prze-
słanką były oszczędności; na dziecko 
przysposobione państwo wszak łoży. 
Na szczęście sąd wziął pod uwagę 
także inne aspekty. Chłopiec został 

w rodzinie, w której się wychowuje 
od 3. miesiąca życia. 

Superniania niech się chowa
Kromal, podobnie jak Ania, kilka 

razy wyjeżdżał w świat, żeby zarabiać 
na utrzymanie domu. Tu, na miej-
scu, bez emgieera nie ma szans na 
znalezienie zajęcia w zawodzie. Nic 
nie znaczy, że jest dyplomowanym 
socjoterapeutą, że skończył szkołę 
Gestaltu, że zaliczył 5 lat socjologii 
i ileś tam jeszcze różnych kursów. - 
Pamiętam, jak mnie jeden profesor 
wypytywał: panie Kronkowski, czemu 
pan śpi na wykładach? - wspomina 
Kromal. - Co mu miałem powiedzieć? 
O przewijaniu dzieci w nocy? O tym, 
że mi piec wyleciał w powietrze albo 
że mi się leje z dachu? 

Ania, jako zawodowa mama, zarabia 
1700 zł. Pieniądze, które otrzymuje na 
utrzymanie dzieci - idą na utrzymanie 
dzieci. Do PCPR-u nie mogła wrócić, 
bo jej stanowisko pracy zostało zre-
dukowane. Paweł robi ok. 100 km 
dziennie, rozwożąc wszystkich do 
szkół i na zajęcia dodatkowe. Dwa lata 
temu postanowili zawalczyć o siebie. 
Napisali projekt, dostali dofinanso-
wanie z urzędu pracy. W małej Trójcy 
pod Zgorzelcem powstała wioska 
indiańska TEHAWANKA. Na łące przy 
domu wyrosły dwa prawdziwe wigwa-
my, wielki totem, miejsce na ognisko, 
specjalne wiaty z możliwością or-
ganizacji imprez okolicznościowych. 
Można tu urządzić festyn, piknik, albo 
rodzinną imprezę z opowieściami o 
kulturze Indian, ogniskiem, zabawa-
mi, malowaniem twarzy, itd. Kromal 
się śmieje, że Superniania może się 
schować z jej dobrymi radami. Oni 
trenowali wszystkie jej supertechniki 
na długo przed tym, nim zaczęła robić 
karierę w TV. 

Są razem, bo tak wybrali. Nie mają 
luksusów, ale dzieciaki uczą się, 
rozwijają zainteresowania, dosiadają 
konia Róży, bawią się z psem Wroną, 
wygrywają w konkursach, wyjeżdżają 
na obozy... Potrzeby? Ogromne. 
Nieustająco. W domu robi się coraz 
ciaśniej, trzeba by zacząć adaptować 
starą oborę. No i samochód... Dla 
dziesięciorga... Mają już upatrzony, ale 
nie mają 20 tys. zł. 

Katarzyna Matla 

Pomagacze 
Tata Kromal i mama Jaskuła. Byli trenerami, kuratorami społecznymi; ona pedagog,  
on socjoteraputa. Teraz są pełnoetatowymi rodzicami dla ósemki dzieci. Chcieli zrobić coś 
dobrego dla jednej istoty.

Paweł Kronkowski (Kromal) własnymi rękami tworzy otoczenie 
wokół domu.

Ania wychowuje łącznie ósemkę dzieci.

Pies Wrona i najstarsze dziewczynki: Julka  
i Dorotka, która ma świetną rękę do koni. 
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Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej

zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkanie,
¿e posiada lokal mieszkalny z „ruchu ludnoœci”:

Ró¿yckiego 25 m. 16, III piêtro w budynku czteropiêtrowym
pow. u¿ytkowa 47,82 m kw., trzy pokoje, kuchnia, ³azienka
z wc, piwnica 1,80 m kw. cena 112.000 z³.

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19
telefon 075 75 25 852;

Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny za lokal
w terminie 30 dni od dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem
odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.

Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej oferty
o zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu
w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro -
w terminie do dnia 22.06.2012 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje numer
umowy „w sprawie okreœlenia kolejnoœci przydzia³u mieszkania spó³dzielczego”.

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umowy o ustanowienie
i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu przez cz³onków oczekuj¹cych

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej og³asza przetarg nieograni-
czony dla osób fizycznych na zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesienie
odrêbnej w³asnoœci lokalu:

Ró¿yckiego 25 m. 16, III piêtro w budynku czteropiêtrowym
pow. u¿ytkowa 47,82 m kw., trzy pokoje, kuchnia, ³azienka
z wc, piwnica 1,80 m kw. cena 112.000 z³ ; wadium 11.200 z³.

Przetarg odbêdzie siê 25.06.2012 r. o godzinie 10.00 w sali nr 225, II piêtro
w siedzibie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19.

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19
telefon 75 75 25 852;

Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest
obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie
14 dni po przetargu.

 Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y
wp³aciæ najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyzna-
czon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej
od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-14,30.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesie-

niem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek maj¹cy Kancelariê Komornicz¹ w Jeleniej Górze przy

ul. 1 Maja 16/18 (75/64 55 550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 13/07/2012 r.
o godz. 14.30, sala konferencyjna w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra przy ul. Strumykowej - dzia³ka
nr 734/12 (nieoficjalny nr budynku to 3A) pozostaj¹cej w u¿ytkowaniu wieczystym

do 11.07.2102r d³u¿nika: Kiciñski Bart³omiej, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00062143/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 461.400,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 307.600,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci, tj. kwotê 46.140,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed terminem licytacji na konto komornika: Bank Millennium
59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku
komornika). Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci do
trzech dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika w dniach przyjêæ stron (we wtorki i czwartki 10-14).

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu
w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, II licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej po³o¿onej w Mys³akowicach
przy ul. £okietka 11, dzia³ka nr 728, dla której zosta³a urz¹dzona ksiêga wieczysta

nr Kw JG1J/00013114/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 03.07.2012 r. o godz. 14.00 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 162.300,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 tj. kwotê - 108.200,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 16.230,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie
w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie
wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dze-
niu w³asnoœci.

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu

Gminy przy ul. D³ugiej 63
w Je¿owie Sudeckim

zosta³y wywieszone na okres
21 dni wykazy nieruchomoœci
gruntowych przeznaczonych
do dzier¿awy oraz sprzeda¿y.

Wójt Gminy Edward Dudek

S¹d Rejonowy
w Jeleniej Górze

V Wydzia³ Gospodarczy

zawiadamia, i¿
postanowieniem z dnia

04 czerwca 2012r.
stwierdzi³ zakoñczenie

postêpowania
upad³oœciowego

„Prefabrykaty” sp. z o.o.
z siedzib¹ w Zgorzelcu,

Sygn. akt V GUp 19/11.

Sêdzia Komisarz w postêpowaniu upad³oœciowym Sk³adu Materia³ów Budowlanych
„Gaja Izolacje” Justyna Rutkowska, Dorota Miko³ajczyk spó³ka jawna z siedzib¹

w Jeleniej Górze (Sygn. Akt V GUp 30/11)

og³asza, ¿e syndyk sporz¹dzi³ i przed³o¿y³ ostateczny plan podzia³u funduszy masy
upad³oœci, który mo¿na przegl¹daæ w sekretariacie S¹du w Jeleniej Górze,

ul. Wzgórze Koœciuszki 2, pokój 19 i w terminie dwóch tygodni od daty
obwieszczenia wnosiæ przeciwko planowi zarzuty.
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INFORMACJA - Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ informuje,
¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy Placu Bohaterów Nysy 7
zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci przeznaczonych

do dzier¿awy Zarz¹dzenie Nr 33/12 z dnia 04.06.2012 r.

Burmistrz Miasta Zgorzelec og³asza konkurs na stanowisko dyrektora
Przedszkola Publicznego Nr 2, ul. Koœciuszki 1, 59-900 Zgorzelec

I Do konkursu mo¿e przyst¹piæ osoba, która spe³nia ³¹cznie nastêpuj¹ce wymagania:
1. Jest nauczycielem mianowanym lub dyplomowanym.
2. Ukoñczy³a studia magisterskie i posiada przygotowanie pedagogiczne oraz kwalifikacje do zajmowania

stanowiska nauczyciela w danym przedszkolu.
3. Ukoñczy³a studia wy¿sze lub studia podyplomowe z zakresu zarz¹dzania albo kurs kwalifikacyjny z zakresu

zarz¹dzania oœwiat¹, prowadzony zgodnie z przepisami w sprawie placówek doskonalenia nauczycieli.
4. Posiada co najmniej piêcioletni sta¿ pracy pedagogicznej na stanowisku nauczyciela lub piêcioletni sta¿

pracy dydaktycznej na stanowisku nauczyciela akademickiego.
5. Uzyska³a:
1) co najmniej dobr¹ ocenê pracy w okresie ostatnich piêciu lat pracy lub;
2) pozytywn¹ ocenê dorobku zawodowego w okresie ostatniego roku albo;
3) w przypadku nauczyciela akademickiego - pozytywn¹ ocenê pracy w okresie ostatnich czterech lat pracy

w szkole wy¿szej.
6. Spe³nia warunki zdrowotne niezbêdne do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym.
7. Nie by³a karana kar¹ dyscyplinarn¹, o której mowa w art. 76 ust. 1 ustawy z dnia 26 stycznia 1982 r. - Karta

Nauczyciela (Dz. U. z 2006 r. Nr 97, poz. 674 z póŸn. zm.), a w przypadku nauczyciela akademickiego - kar¹
dyscyplinarn¹, o której mowa w art. 140 ust. 1 ustawy z dnia 27 lipca 2005 r. - Prawo o szkolnictwie
wy¿szym (Dz. U. z 2005 r. Nr 164, poz. 1365 z póŸn. zm.) oraz nie toczy siê przeciwko niej postêpowanie
dyscyplinarne.

8. Nie by³a skazana prawomocnym wyrokiem za umyœlne przestêpstwo lub umyœlne przestêpstwo skarbowe.
9. Nie toczy siê przeciwko niej postêpowanie o przestêpstwo œcigane z oskar¿enia publicznego.
10. Nie by³a karana zakazem pe³nienia funkcji zwi¹zanych z dysponowaniem œrodkami publicznymi, o którym

mowa w art. 31 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 r. o odpowiedzialnoœci za naruszenie dyscypliny
finansów publicznych (Dz. U z 2005 r. Nr 14, poz. 114 z póŸn. zm.).

II Do konkursu mo¿e przyst¹piæ równie¿ nauczyciel mianowany lub dyplomowany, który ukoñczy³ studia
pierwszego stopnia lub studia wy¿sze zawodowe i posiada przygotowanie pedagogiczne lub ukoñczy³
kolegium nauczycielskie albo nauczycielskie kolegium jêzyków obcych, posiada kwalifikacje do zajmowania
stanowiska nauczyciela w danym przedszkolu i spe³nia wymagania okreœlone w ust. I pkt 3-10.

III Do konkursu mo¿e przyst¹piæ równie¿ osoba niebêd¹ca nauczycielem, która spe³nia ³¹cznie nastêpuj¹-
ce wymagania:

1. Posiada obywatelstwo polskie z tym, ¿e wymóg ten nie dotyczy obywateli pañstw cz³onkowskich Unii
Europejskiej, pañstw cz³onkowskich Europejskiego Porozumienia o Wolnym Handlu (EFTA) - stron umowy
o Europejskim Obszarze Gospodarczym oraz Konfederacji Szwajcarskiej.

2. Ukoñczy³a studia magisterskie.
3. Posiada co najmniej piêcioletni sta¿ pracy, w tym co najmniej dwuletni sta¿ pracy na stanowisku kierowni-

czym.
4. Ma pe³n¹ zdolnoœæ do czynnoœci prawnych i korzysta z praw publicznych.
5. Nie toczy siê przeciwko niej postêpowanie o przestêpstwo œcigane z oskar¿enia publicznego lub postêpo-

wanie dyscyplinarne.
6. Spe³nia wymagania okreœlone w ust. I, pkt 3, 6, 8, 10.
IV Do konkursu mo¿e przyst¹piæ równie¿ nauczyciel mianowany lub dyplomowany, zatrudniony na stanowi-

sku wymagaj¹cym kwalifikacji pedagogicznych w urzêdzie organu administracji rz¹dowej, kuratorium oœwiaty,
Centrum Edukacji Artystycznej, Centralnej Komisji Egzaminacyjnej i okrêgowych komisjach egzaminacyj-
nych oraz nauczyciel mianowany lub dyplomowany urlopowany lub zwolniony z obowi¹zku œwiadczenia
pracy na podstawie przepisów ustawy z dnia 23 maja 1991 r. o zwi¹zkach zawodowych (Dz. U. z 2001 r.
Nr 79, poz. 854 z póŸn. zm.) spe³niaj¹cy wymagania okreœlone w ust. I - III, z wyj¹tkiem wymogu posiadania
co najmniej dobrej oceny pracy albo pozytywnej oceny dorobku zawodowego.

V Oferty osób przystêpuj¹cych do konkursu musz¹ zawieraæ:
1. Uzasadnienie przyst¹pienia do konkursu oraz koncepcji funkcjonowania i rozwoju publicznego przed-

szkola.
2. Poœwiadczona przez kandydata za zgodnoœæ z orygina³em kopia dowodu osobistego lub innego doku-

mentu potwierdzaj¹cego to¿samoœæ oraz poœwiadczaj¹cego obywatelstwo kandydata.
3. ¯yciorys z opisem przebiegu pracy zawodowej, zawieraj¹cy w szczególnoœci informacje o:
1) sta¿u pracy pedagogicznej - w przypadku nauczyciela albo
2) sta¿u pracy dydaktycznej - w przypadku nauczyciela akademickiego albo
3) sta¿u pracy, w tym sta¿u pracy na stanowisku kierowniczym - w przypadku osoby niebêd¹cej nauczycie-

lem.
4. Orygina³y lub poœwiadczone przez kandydata za zgodnoœæ z orygina³em kopie dokumentów potwierdzaj¹-

cych posiadanie wymaganego sta¿u pracy, o którym mowa w pkt 3 ppkt 3.
5. Orygina³y lub poœwiadczone przez kandydata za zgodnoœæ z orygina³em kopie dokumentów potwierdzaj¹-

cych posiadanie wymaganego wykszta³cenia, w tym dyplomu ukoñczenia studiów wy¿szych lub œwiadec-
twa ukoñczenia studiów podyplomowych z zakresu zarz¹dzania albo œwiadectwa ukoñczenia kursu kwali-
fikacyjnego z zakresu zarz¹dzania oœwiat¹.

6. Zaœwiadczenie lekarskie o braku przeciwwskazañ zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku
kierowniczym.

7. Oœwiadczenie, ¿e przeciwko kandydatowi nie toczy siê postêpowanie o przestêpstwo œcigane z oskar¿e-
nia publicznego lub postêpowanie dyscyplinarne.

8. Oœwiadczenie, ¿e kandydat nie by³ skazany prawomocnym wyrokiem za umyœlne przestêpstwo lub
umyœlne przestêpstwo skarbowe.

9. Oœwiadczenie, ¿e kandydat nie by³ karany zakazem pe³nienia funkcji zwi¹zanych z dysponowaniem
œrodkami publicznymi, o którym mowa w art. 31 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 r.
o odpowiedzialnoœci za naruszenie dyscypliny finansów publicznych (Dz. U. z 2005 r. Nr 14, poz. 114
z póŸn. zm.).

10. Oœwiadczenie o dope³nianiu obowi¹zku, o którym mowa w art. 7 ust. 1 i ust. 3a ustawy z dnia 18
paŸdziernika 2006 r. o ujawnianiu informacji o dokumentach organów bezpieczeñstwa pañstwa z lat
1944-1990 oraz treœci tych dokumentów (Dz. U. z 2007 r. Nr 63, poz. 425 z póŸn. zm.) - w przypadku
kandydata na dyrektor publicznej szko³y.

11. Orygina³ lub poœwiadczona przez kandydata za zgodnoœæ z orygina³em kopia aktu nadania stopnia
nauczyciela mianowanego lub dyplomowanego - w przypadku nauczyciela.

12. Orygina³ lub poœwiadczona przez kandydata za zgodnoœæ z orygina³em kopia karty oceny pracy lub
oceny dorobku zawodowego - w przypadku nauczyciela i nauczyciela akademickiego.

13. Oœwiadczenie, ¿e kandydat nie by³ karany kar¹ dyscyplinarn¹, o której mowa w art. 76 ust. 1 ustawy
z dnia 26 stycznia 1982 r. - Karta Nauczyciela (Dz. U. z 2006 r. Nr 97, poz. 674 z póŸn. zm.) lub w art. 140
ust. 1 ustawy z dnia 27 lipca 2005 r. - Prawo o szkolnictwie wy¿szym (Dz. U. z 2005 r. Nr 164, poz. 1365
z póŸn. zm.) - w przypadku nauczyciela i nauczyciela akademickiego.

14. Oœwiadczenie, ¿e kandydat ma pe³n¹ zdolnoœæ do czynnoœci prawnych i korzysta z pe³ni praw publicz-
nych - w przypadku osoby nie bêd¹cej nauczycielem.

15. Oœwiadczenie, ¿e kandydat wyra¿a zgodê na przetwarzanie danych osobowych zgodnie z ustaw¹ z dnia
29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. Nr 101, poz. 926 z póŸn. zm.) w
celach przeprowadzenia konkursu na stanowisko dyrektora.

VI Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach z podanym adresem zawrotnym i dopiskiem:
„Konkurs na stanowisko dyrektora Przedszkola Publicznego Nr 2 przy ul. Koœciuszki 1 w Zgorzelcu”
w terminie do dnia 28 czerwca 2012 r. do godz. 17.00 (decyduje data wp³ywu do Urzêdu Miasta)
na adres: Urz¹d Miasta Zgorzelec, ul. Domañskiego 7, 59-900 Zgorzelec (Punkt Obs³ugi Interesanta).

VII O terminie i miejscu przeprowadzenia postêpowania konkursowego kandydaci zostan¹ powiadomieni
na piœmie.
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Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Pod Œnie¿k¹”
z siedzib¹ w Kowarach przy ul. Jeleniogórskiej 14

og³asza konkurs ofert na remont kapitalny
dachów budynków mieszkalnych

przy ul. W³ókniarzy 4 i 6 w Mys³akowicach.

Termin realizacji: do 30 wrzeœnia 2012.
Specyfikacjê istotnych warunków zamówienia mo¿na uzyskaæ w siedzi-

bie spó³dzielni od 13.06.12r. do 25.06.12r. w godzinach od 8.00-14.00.
Oferta powinna zawieraæ wartoœæ robót oraz okres udzielonej gwarancji.

Ponadto oferent winien przed³o¿yæ aktualne zaœwiadczenie z ZUS-u
i Urzêdu Skarbowego o nie zaleganiu z podatkami i sk³adkami.

Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach z dopiskiem: „remont
dachów: W³ókniarzy 4,6” do dnia 26.06.2012r. do godz. 10.00.

Ustala siê wadium w wysokoœci 10 000 z³, które nale¿y wp³aciæ
na konto spó³dzielni: PKO BP S.A. O/Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000
8202 0007 0946 w terminie do dnia 26.06.2012 r.

Otwarcie ofert nast¹pi bez udzia³u oferentów w dniu 03.07.2012 r.
o godz. 10.00.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia konkursu ofert bez podania przyczyny.
Wszelkie dodatkowe informacje mo¿na uzyskaæ pod nr tel. 75-64-74-777

lub 75-64-74-888 od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach: 8.00-14.00.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej „Gryf”
w Gryfowie Œl¹skim

 OG£ASZA PRZETARG
1. Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego

w Lubomierzu przy ulicy Chopina 3B/5, po³o¿onego na I piêtrze
budynku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki o pow. u¿ytko-
wej 58,60 m
 Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 70.170,00 z³.
 S³ownie:  siedemdziesi¹t tysiêcy sto siedemdziesi¹t z³otych 00/100

2. Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego
w Giebu³towie 27D/5 po³o¿onego na II piêtrze budynku, sk³adaj¹cego
siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki i WC o pow. u¿ytkowej 65,70 m
 Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 44.730,00 z³.
S³ownie: czterdzieœci cztery tysi¹ce siedemset trzydzieœci z³otych 00/100
W przypadku braku chêtnych na ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci

Spó³dzielnia mo¿e ustanowiæ dla cz³onków lokatorskie prawo do lokalu.
W tym przypadku wk³ad mieszkaniowy wynosi 22.365,00 z³.
S³ownie:  dwadzieœcia dwa tysi¹ce trzysta szeœædziesi¹t piêæ z³otych 00/100

3. Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego
w Mirsku przy ulicy G³owackiego 12/1 po³o¿onego na parterze budynku,
sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki o pow. u¿ytkowej 46,20 m
 Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 82.634,00 z³.
 S³ownie: osiemdziesi¹t dwa tysi¹ce szeœæset trzydzieœci cztery z³ote 00/100

4. Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego
w Mirsku przy ulicy Koœciuszki 11/19 po³o¿onego na IV piêtrze budyn-
ku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi,kuchni,³azienki o pow. u¿ytkowej 54 m
Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 79.476,00 z³.
S³ownie:  siedemdziesi¹t dziewiêæ tysiêcy czterysta siedemdziesi¹t szeœæ

z³otych 00/100
5. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku

przy ulicy Sikorskiego 1A/1 po³o¿onego na parterze budynku, sk³ada-
j¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki i WC o pow.u¿ytkowej 56,90 m
Wk³ad mieszkaniowy wynosi 24.935,00 z³.
S³ownie: dwadzieœcia cztery tysi¹ce dziewiêæset trzydzieœci piêæ z³otych

00/100
6. Ustanowienie lokatroskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku

przy ulicy Sikorskiego 1C/5 po³o¿onego na II piêtrze budynku, sk³ada-
j¹cego siê z 4 pokoi, kuchni, ³azienki i WC o pow. u¿ytkowej 71,30 m
Wk³ad mieszkaniowy wynosi 30.944,00 z³.
S³ownie: trzydzieœci tysiêcy dziewiêæset czterdzieœci cztery z³ote 00/100

7.  Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku
przy ulicy Sikorskiego 1E/1 po³o¿onego na parterze budynku, sk³adaj¹-
cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki o pow. u¿ytkowej 56,49 m
Wk³ad mieszkaniowy wynosi 17.562,00 z³.
S³ownie: siedemnaœcie tysiêcy piêæset szeœædziesi¹t dwa z³ote 00/100

8. Ustanowienie lokatroskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku
przy ulicy Sikorskiego 1E/2 po³o¿onego na parterze budynku, sk³ada-
j¹cego siê z 2 pokoi, kuchni ³azienki o pow. u¿ytkowej 47,04 m
Wk³ad mieszkaniowy wynosi 20.660,00 z³.
S³ownie:  dwadzieœcia tysiêcy szeœæset szêœædziesi¹t z³otych 00/100

9. Ustanowienie lokatroskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku
przy ulicy Sikorskiego 1E/4 po³o¿onego na I piêtrze budynku, sk³ada-
j¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki o pow. u¿ytkowej 50,22 m
Wk³ad mieszkaniowy wynosi 18.266,00 z³.
S³ownie: osiemnaœcie tysiêcy dwieœcie szeœædziesi¹t szeœæ z³otych 00/100

10.Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego
w Gryfowie Œl¹skim przy ulicy Sienkiewicza 6/5, po³o¿onego na
I piêtrze budynku,sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki
o pow. u¿ytkowej 48,00 m
Wartoœæ rynkowa wynosi 94.638,00 z³.
S³ownie: dziewiêædziesi¹t cztery tysi¹ce szeœæset tryzdzieœci osiem z³o-

tych 00/100

Wadium w wysokoœci 10  proc. wartoœci rynkowej lub wk³adu mieszka-
niowego.Post¹pienie wynosi 1 proc. wartoœci rynkowej lub wk³adu miesz-
kaniowego zaokr¹glone do pe³nych 100,00 z³.

Wadium nale¿y wp³aciæ na konto Spó³dzielni PKO BP 0 Gryfów Œl¹ski Nr
76 1020 2124 0000 8202 0007 4138, w terminie do dnia 25.06.2012
roku do godziny 15.00. Lokale mo¿na ogl¹daæ od 12.06.2012 do
22.06.2012 po uprzednim skontaktowaniu si¹ z administracj¹ Spó³dzielni
osobiœcie lub telefonicznie ( 075 ) 781 -34 - 11

Rozstrzygniêcie przetargu odbêdzie siê w dniu 26.06.2012 roku o go-
dzinie 11.00 w siedzibie Spó³dzielni.

Warunkiem ustanowienia Spó³dzielczego lokatorskiego prawa do w/w
lokali jest wniesienie wymaganego wk³adu mieszkaniowego oraz przejêcie
zobowi¹zania z tytu³u kredytu zaci¹gniêtego na sfinansowanie kosztów
budowy danego lokalu wraz z odsetkami.

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo odwo³ania lub uniewa¿nienia prze-
targu w ca³oœci lub czêœciowo bez podania przyczyny
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wyna-

jêcia Karpacz, 603-622-848. F247-G
WWW.PINDYK.PL F1105-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane,
cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w
centrum, 503-167-006. F1216-G

POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wy-
najêcia w centrum, 503-167-006.

F1598-G
UMEBLOWANE mieszkanie do wy-

najêcia, 54 m kw. przy ul. Kiepury. Tel.
889267100. F1740-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kie-
pury. Tel. 600-974-148. F1848-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. F2021-G

WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F2076-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F2160-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy
Noskowskiego, 603-10-17-08.

F2165-G
TANIO na poziomie, 880-043-003.

F2179-G
DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z

kuchni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontak-
towy 693-031-717. F2193-G

SPRZEDAMY ³adne dwupoziomo-
we mieszkanie- Poznañska10; 89 m
kw., 285.000,- brutto. Firma Anwarm,
509-70-30-84. F2197-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
biurowe Armii Krajowej, 661-991-555.

F2200-G
SPRZEDAM/ wynajmê lokal u¿ytko-

wy o pow. 96 m kw. w Cieplicach na
parterze, (Cieplicka 20), 691-221-116.

F2205-G
KAWALERKA oraz pokój do wyna-

jêcia. Tel. 601-343-583.
100 m kw. do wynajêcia na dzia³al-

noœæ, magazyn, gara¿ inne. Tel.
601-343-583. F2208-G

CENTRUM fast-food+ lokal do wy-
najêcia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA lokal na
parterze 17 m kw. Tel. 75/75-265-36;
606-24-50-13. F2311-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-
pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F2325-G

209000 z³ za komfortowe 3-poko-
jowe na Zabobrzu, N. Grzywiñscy
505074854.

SPRZEDAMY ³adne dwupokojowe
przy Mickiewicza N. Grzywiñscy
505074854.

40 m kw. dwupokojowe przy ulicy
Na Ska³kach N. Grzywiñscy
505074854.

£ADNE trzypokojowe przy Kiepury
N. Grzywiñscy 505074854.

69000 z³ za kawalerkê w centrum
N. Grzywiñscy 505074854. F2344-G

SPRZEDAM kawalerkê 29,7 m kw.
w Jeleniej Górze ul. Okrzei, wysoki par-
ter, cena 105 tys., bez poœredników.
Tel. 508-083-175.

SPRZEDAM mieszkanie dwupozio-
mowe 75 m w Cieplicach. Cena
230 tys., bez poœredników. Tel.
508-083-175. F2354-G

SPRZEDAM mieszkanie z ogrodem
na wsi, 609-749-333. F2356-G

SPRZEDAM du¿e piêkne mieszka-
nie, Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez
poœredników, 75/75-248-67. F2362-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka; 3-po-
kojowe, gara¿ podziemny- centrum,
513-557-756. F2380-G

MIESZKANIE 3-pokojowe, 80 m
kw+ dzia³ka- sprzedam w centrum So-
snówki. Tel. 531-610-875. F2388-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we, 82 m kw, Mys³akowice, 90.000,-
do uzgodnienia, 724-663-222. F2393-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do
wynajêcia. Tel. 660-437-723. F2398-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, ume-
blowana Zabobrze I, 883-005-356.

F2399-G
DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,

696-990-947. F2408-G
WYNAJMÊ lokal 50 m kw.

Jelenia Góra, ul. Krótka 13 (idealny
na fryzjera). Tel. 601-75-88-45.

F2410-G
DO WYNAJÊCIA ³adna, du¿a kawa-

lerka, w centrum Jeleniej Góry,
czêœciowo umeblowana. Tel.
602-10-87-95. F2423-G

239.000,- czteropokojowe,
604-22-32-45. F2437-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F2440-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Jeleniej Górze. Tel.
75/76-49-315. F2456-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
umeblowane mieszkanie przy Placu
Ratuszowym, 900,-+ media. Tel.
75/718-25-15. F2459-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul.
Wroc³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
LOKAL- centrum 60 m kw.

180.000,- z witrynami i parkingiem,
607-055-801.

SZKLARSKA- centrum- do wydzier-
¿awienia ogródek na handel 30 m kw.,
607-055-801. F2486-G

MIESZKANIE 2 pokoje, kuchnia
w zabudowie wynajmê od lipca,
Kiepury obok ZUS, 602-51-33-19.

F2488-G
MIESZKANIE w centrum Jeleniej

Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F2497-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
biurowe 30 m kw. przy przystanku
MZK w Jeleniej Górze, cena 1.000,-
ogrzewanie+ woda bezp³atnie. Tel.
668-332-120. F2500-G

SPRZEDAM lub wynajmê
mieszkanie w centrum Cieplic o
pow. 31 m kw. Tel. 785-582-193.

F2501-G
MAM do wynajêcia mieszkanie- lub

sprzedam Zabobrze III, 3 pokoje. Tel.
693-82-82-48. F2503-G

SPRZEDAM, wynajmê dwupokojo-
we mieszkanie- Malczewskiego,
696-97-23-43. F2512-G

DO WYNAJÊCIA warsztat samo-
chodowy podnoœnik, biuro z wc., par-
king, 172 m kw., Wojcieszyce,
502-533-809. F2513-G

KAWALERKA dla studentów, 70 m
kw. Tel. 757-542-843.

DO WYNAJÊCIA hala ze sklepem
400 m kw. du¿y parking, teren ogro-
dzony Zabobrze. Tel. 691-142-843.

F2514-G
2 pokoje do wynajêcia,

517-568-854. F2522-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-

we, 54 m kw., I piêtro, œrodkowe,
Kiepury- bez poœredników. Tel.
605-418-951. F2528-G

SPRZEDAM 63 m kw, œródmieœcie,
145 tys. Tel. 602-749-567. F2529-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 22.000,- cen-
trum, 509-160-800. F2532-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe z kuchni¹ i
wc., ko³o ma³ej poczty, 75/61-23-193;
723-063-449. F2533-G

DO WYNAJÊCIA pokój- Plac Ratu-
szowy, 508-469-168. F2534-G

KAWALERKA do wynajêcia,
601-807-722. F2548-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w centrum, 886-484-039.

F2550-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
(2.790 z³/m kw. z Vat) 2-poziomowe
81 m kw. z parkingiem, stan dewelo-
perski, cena 225.990,- z Vat. Tel.
607-12-85-18; (lokalizacja Jelenia
Góra- Cieplice). F2554-G

WYNAJMÊ, Ró¿yckiego, trzypoko-
jowe, 692-722-686. F2561-G

WYNAJMÊ lokal 44 m kw. ko³o
PKO w Cieplicach, 75/64-28-170;
660-125-705. F2562-G

ODST¥PIÊ mieszkanie 2-pokojowe
Kiepury TBS- 55.000,- 784-742-015.

F2564-G
SPRZEDAM kawalerkê bez poœred-

nictwa, 601-142-148.
DO WYNAJÊCIA kawalerka,

601-142-148. F2567-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKO-

NOSKIE.PL
SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK

75-64-36-052.
KARPACZ, apartament, 75m kw. Os.

Skalne 75-64-36-052, 601-55-64-94.
KARPNIKI, kawalerka 25.000 NK

75-64-36-052.
2-POKOJOWE, 98.000 NK

513-046-929.

2-POKOJOWE, Zabobrze 103.000
NK 513-046-929.

DO WYNAJÊCIA 2-i 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, Ipiêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

WIEŒ, 2-pokojowe „Nieruchomoœci
Karkonoskie” 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 45
m, 120.000 NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m Nieru-
chomosci karkonoskie 75-64-36-051.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66 m
NK 75-64-36-062.

CIEPLICE, Orle, mieszkanie 47, 50
m, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, Orle 67 m, 180.000 NK
513-046-929.

NOWE mieszkania deweloperskie
2950 brutto Osiedle pod Jeleniami, naj-
lepsza oferta 32- 62 m kw. NK
503-021-047, 75-64-36-052.

JELENIA, peryferie, dochodowy,
sklep spo¿ywczy, 76 m, 85.000 NK
75-64-36-051.

2-POKOJOWE Moniuszki 37 m,
133.000 NK 602749567.

2-POKOJOWE Elsnera 50 m,
138.000 NK 602749567.

DO WYNAJÊCIA komfortowe
mieszkanie, gara¿, ogród NK
602747567. F2576-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piasto-
wie, 794-526-721. F785-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury. Tel. 791110511.

F1039-K

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F1195-K

SPRZEDAM mieszkanie w³asno-
œciowe, które znajduje siê w centrum
miasta Boles³awiec. Mieszkanie ma 55
m kw., 3 pokoje i jest usytuowane na I
piêtrze. Wiadomoœæ: 601381966.

F1269-K
DAM odstêpne (cena do uzgodnie-

nia) za bdb miejsce w bardzo ruchli-
wym punkcie na gie³dzie w Cieplicach.
Osobê/ osoby zainteresowane proszê o
kontakt: Grzegorz tel. 699993046.

F1318-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka
601062608.

SPRZEDAM kawalerkê 26,5 m kw.
bez poœredników 601062608. F1371-K

DWUPOKOJOWE mieszkanie w Je-
leniej Górze sprzedam Tel. 514304842.

F1381-K
BANKOWA 3-pokojowe sprzedam

501737086.
SOSNÓWKA 1-pokojowe sprze-

dam, wynajmê 501737086.
KONOPNICKIEJ komfortowe wy-

najmê 501737086.
KARPACZ 3-pokojowe sprzedam

501737086. F1447-K
TANIO Karpacz centrum mieszka-

nie pow. u¿ytkowa 120 m 6 pomiesz-
czeñ 2 ³azienki i kuchnia, ogród, ko-
mórki, altana, mo¿liwoœæ podzia³u
na 2 z osobnym wejœciem przez 2 gan-
ki. Cena 220 tys., 1800 z³/ m
www.tadeusz-kie³ek.blog.pl Tel.
510673482. F1449-K
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DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny do-
jazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl F881-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
400.000,- 607-608-209. F1367-G

DOM stan surowy zamkniêty Je-
¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê,
projekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

F1402-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê,

bez poœredników, 606-802-005.
F1648-G

DOM ko³o Karpacza sprzedam,
502-370-957. F1668-G

MYS£AKOWICE dom nowy,
449.000,- sprzedam, 602-583-819.

F1933-G
WWW.PINDYK.PL F2055-G
NAJTANIEJ- nowy dom, Podgórki,

604-22-32-45. F2068-G
SPRZEDAM dom Je¿ów Sudecki,

603-080-588. F2088-G
SPRZEDAM uzbrojon¹ dzia³kê w

Trzciñsku. Tel. 699-970-877.
SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.

504-199-077. F2173-G
SPRZEDAM dom mieszkalny plus

zabudowania gospodarcze na dzia³ce
0,49 ha, miejscowoœæ Bartoszówka- 5
km do Jeziora Czocha, 10 km do Œwie-
radowa Zdroju. Tel. 695-031-787.

F2234-G
SPRZEDAM dom, pow. mieszkalna

177 m kw., budynek gospodarczy 70
m kw. dzia³ka 800 m kw., okolice Wiej-
skiej, 605-180-707. F2237-G

SOSNÓWKA 77.000 z³, uzbrojona
dzia³ka widokowa, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44.

OKAZJA 380 tys. dom w Jeleniej
Górze, Nieruchomoœci Rychlewski,
501-73-66-44. F2249-G

SPRZEDAM dom w zabudowie sze-
regowej wraz z dzia³k¹ na osiedlu Wi-
dok w Cieplicach. Sprzeda¿ bez poœred-
ników. Tel. 669-591-141. F2258-G

TYLKO 449000 z³ za bardzo ³adny
dom w Jeleniej Górze N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 465000 z³ za dom w Je¿o-
wie Sudeckim stan surowy zamkniêty
polecamy, N. Grzywiñscy 505074854.

F2259-G
SPRZEDAM pó³ domu- piêtro,

ogródek, gara¿ w Cieplicach. Tel.
517-720-211. F2276-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Cieplicach 1150 m. Tel. 885-339-556.

F2289-G
SPRZEDAM dom w Cieplicach o

pow. 210 m kw. w tym dwa du¿e gara-
¿e. Mo¿liwoœæ prowadzenia cichej dzia-
³alnoœci, dzia³ka 800 m kw. Tel.
509-282-553. F2295-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F2297-G

OKAZJA! Sprzedam dom na Osie-
dlu £omnickim i lokal Jelenia Góra,
1 Maja 64. Tel. 507-184-177.

F2307-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z
³adnym widokiem na Karkonosze,
601-19-30-27. F2315-G

TYLKO 95000 z³ za dzia³kê 4000 m
kw. w Wojcieszycach 505074854.

DO WYNAJÊCIA lub sprzeda¿y re-
zydencja w Zache³miu N. Grzywiñscy
505074854. F2346-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowla-
ne, uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z
widokiem na panoramê Gór Izerskich,
606-66-16-93. F2366-G

SPRZEDAM komfortowy dom 14
km od Jeleniej Góry pow. 150 m kw.,
dzia³ka 3000 m kw. lub zamieniê
na mieszkanie. Tel. 695-605-069.

F2400-G
FIRMA sprzeda dzia³ki o pow.: 5/8-

0,1885 ha i 5/9- 0,0519 ha po³o¿one w
Jeleniej Górze ul. Al. Jana Paw³a II przy
stacji paliw Statoil. Tel. kontaktowy
607-243-684 lub 665-722-600.

F2411-G
DZIA£KI budowlane w Wojcieszy-

cach piêkny widok na góry od 38 z³ za
m kw., 502-533-809. F2419-G

ŒCIÊGNY ³adn¹ dzia³kê budowlan¹
z widokiem na Panoramê Karkonoszy,
70 arów 170.000 z³. Tel. 792-048-009.

F2429-G
249.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. F2438-G
SPRZEDAM dzia³kê inwestycyjn¹

pod zabudowê us³ugowo- mieszkaln¹ o
pow. 700 m kw. w centrum miasta Gry-
fów Œl¹ski.Telefon 603759322.

F2441-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F2450-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
100 m kw. z gara¿em, dzia³ka 550 m
kw. okolice Jeleniej Góry; do zamiesz-
kania. Tel. 607-778-884. F2493-G

SPRZEDAM dom Mys³akowice-
Czerwony Dworek, nowy, styl
tyrolski, zagospodarowana dzia³ka, 2
gara¿e, 790.000,- Tel. 603-139-922.

F2494-G
DOM w Jeleniej Górze sprzedam,

zamieniê na inny, 666-590-867.
F2519-G

SPRZEDAM dom do wykoñczenia
w Cieplicach. Tel. 501-234-878.

F2563-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 45.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
7564-36-062.

DOM wolno stoj¹cy Czarne, sprze-
damy NK 502045638.
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DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m 130.000, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospo-
darcze, staw, dzia³ka 6400, okazja NK
75-64-36-052.

KOMARNO, sprzedamy dzia³ki NK
75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa sze-
regowa, sprzedamy NK 75-64-36-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

WOJANÓW, dom wiejski sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice
85.000 NK 601-55-64-94.

£OMNICA dzia³ki 1500, 3000 m
sprzedamy NK 601-55-64-94.

MICHA£OWICE- dom 230.000 oka-
zja NK 75-64-36-051.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F2577-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

WYNAJMÊ gara¿ murowany, obiekt
monitorowany tel. 75/6412435.

F1054-K
KUPIÊ gospodarstwo lub grunt

okolice Lwówka Œl., Gryfowa Œl.,
669-815-889. F1262-K

MA£¯EÑSTWO poszukuje pensjo-
natu do dzier¿awy. Tel. 699993864.

F1272-K
DO SPRZEDA¯Y kamienica do re-

miontu w centrum, cena 249.000 z³.
Kontakt: sep45@interia.eu F1434-K

SOSNÓWKA dzia³ka 0,40 ha tanio
501737086.

OKOLICE Kowar domek 115.000,-
501737086. F1448-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-

nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F1868-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-511-423. F2147-G

AUTO skup za gotówkê. Tel.
533292729. F2214-G

SPRZEDAM lub zamieniê Mercede-
sa 124 230E. Tel. 661-787-591.

F2379-G

SPRZEDAM kolekcjonorowi
Fiata 126p, rok 1989, stan techniczny
idealny, ma³y przebieg, be¿owy, OC do
koñca 2012. Tel. 510-36-11-22.

F2394-G
PRZYCZEPA gastronomiczna-

sprzedam. Zarejestrowana, ubezpieczo-
na, odbiór Sanepidu, gotowa
do handlu, w pe³ni wyposa¿ona. Tel.
604-094-312. F2452-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F2482-G

RENAULT Velsatis, 2003 r., poj.
2200, dobry stan techniczny, zareje-
strowany, zadbany, bogato wyposa¿o-
ny. Jestem osob¹ niepal¹c¹, samochód
gara¿owany, cena 16.000 z³. Kom.
501-449-728. F2515-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

SKUPIÊ wszystko, 889-373-892.
F2180-G

LAPTOP, notebook, 534-962-535.
F2273-G

KUPIÊ stare obrazy, meble,
i ró¿ne przedmioty przedwojenne.
Tel. 692-382-933; 75/76-12-418.

F2478-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
DREWNO kominkowe i iglaste,

transport gratis, 607-612-350.F1108-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-

kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F1541-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F1779-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina.
Zapewniam transport 15 ton,
607-540-408. F1839-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki,
dowóz gratis. Tel. 888-174-322.

F1993-G
WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-

szek, kostka, orzech, mia³, tona
dowóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F2133-G

SPRZEDA¯ kur niosek 6 z³ sztuka.
Ferma Drobiu, Jelenia Góra, ul.
Dolnoœl¹ska 21a, tel. 75/75-514-82;
75/64-95-209. F2199-G

SPRZEDAM drewno kominkowe,
buk, d¹b itp. Tel: 883608511.

F2216-G
M I K R O S £ U C H A W K A ,

534-962-535. F2270-G
SPRZEDAM ³ó¿ko rehabilitacyjne

„Ceragem”. Tel. 75/64-16-174.
F2461-G

SPRZEDAM m³ode kozy, ser kozi.
Tel. 75/76-12-418. F2477-G

HUMUS, transport 20 ton,
663-382-661. F2544-G

GRANIT- kostka, kruszywo, kamieñ
³amany, 663-382-661. F2545-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

OKNA sosnowe, œcienne, nie u¿y-
wane, uchylne, niepomalowane, pocho-
dz¹ce z Niemiec. Wymiary: 90x120 cm,
6 szt. (3 prawe, 3 lewe) 300 z³ za szt.
Tel. 603-304-586; 75/76-11-397 lub
667-611-397. F1443-K

DREWNO kominkowe,
880-043-056. F1444-K

SPRZEDAM meble kuchenne z
IKEA, góra i dó³ szer 2,40 z mikrofa-
lówk¹ i ma³¹ lodówk¹ w zabudowie,
stó³ drewniany okr¹g³y+ 6 krzese³, boj-
ler 40 l u¿ywany, stó³ ma³y kwadrato-
wy z 3 krzes³ami. Cena do ustalenia,
75/7525043. F1450-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-

wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300, 75/75-242-66.

E6781-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³o-
we, uk³adanie parkietów, pod³óg,
paneli: oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. E7100-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541. E7292-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie

p³ytek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek,

tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji,

508-282-506. E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

WK£ADY kominowe monta¿-
sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F702-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F712-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³a-

danie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia ka-
mienne. Tel. 698-668-824. F1110-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

WYNAJEM rusztowañ budowla-
nych. Tel. 512-472-632. F1205-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
798-285-414. F1225-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziem-
ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.

F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ
509-565-541. F1329-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300. F1463-G

US£UGI minikoparki, 781-134-275.
F1470-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F1507-G

GRODZENIE dzia³ek budowlanych,
koszenie, wycinanie drzew, krzewów,
porz¹dkowanie ogrodów, drewniane
³awosto³y, 695-558-553. F1509-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G
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HYDRAULICZNE, elektryczne,
603-620-515. F1520-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

F1529-G

BUDOWA domów od fundamentów
po dach ciesielstwo, 502-409-086.

F1539-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-

ka, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, 502-409-086.

F1554-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL

530-445-898. F1625-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.
F1628-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F1658-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie. Tel.
506214285. F1659-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. F1679-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, przeprowadzki- komplekso-
wo, 782-021-371 dyspozycyjnoœæ.

F1693-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
STOLARSTWO- wiaty, altany,

zadaszenia, balustrady, inne. Tel.
665-142-125. F1714-G

ANTENY monta¿ 501987666.
F1770-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje
c.o., woda, gaz, kanaliz. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt,
serwis- referencje, 75/76-76-655;
601-88-04-65. F1774-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F1795-G

OGÓLNOBUDOWLANE brukarstwo;
drewno kominek- 120 z³, 888-986-971.

F1822-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-

chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F1838-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki.
Tel. 601-717-759. F1864-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F1946-G

BUDOWA domów, docieplenia,
elektryka. Tel. 695-112-363. F1959-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F1965-G
KOSZENIE trawy- profesjonalnie,

511-097-022. F2041-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-

nele, glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F2053-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.

F2064-G

KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,
693-714-247. F2071-G

WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka.
Tel. 502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10.

F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F2126-G
PROJEKTY budowlane z pozwole-

niem na budowê, 532-477-258.
F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy
skrzyniowy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. F2169-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F2174-G

POSADZKI maszynowe z mixo-
kreta zacierane mechanicznie. Rejon
Kotliny Jeleniogórskiej. Doœwiadczo-
na brygada z wieloletnim sta¿em za-
prasza do wspó³pracy.Tel.
505120088. F2215-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.

F2236-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i bu-

dowy, wymiana stropów, instalacje,
kot³ownie, okna pcv, 508-222-690.

F2269-G
CAT, JCB koparko-³adowarki, robo-

ty ziemne, 601-522-600. F2279-G
INSTALACJE elektryczne budowla-

ne, przemys³owe i awarie 697081472.
F2285-G

DOMOFONY monta¿ naprawy,
697-081-472. F2287-G

REMONTY mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 511-229-449. F2288-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F2293-G

CYFROWA telewizja naziemna ju¿
jest w Jeleniej Górze i okolicach. Wy-
konujemy pomiary montujemy ante-
ny Mont-Sat. Tel. 75/64-28-588;
602-810-896. F2328-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe, g³adzie
bezpy³owo, kafelkowanie. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl. F2331-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F2338-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz.
Tel. 606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. F2341-G

KIEROWNIK budowy. Tel.
75/643-29-27; 514-522-681. F2350-G

ANTENY. Zap³aci³eœ za us³ugê
rzekomego fachowca od anten? Na-
dal masz problem! Spokojnie my go
rozwi¹¿emy w mig! Bo takie popraw-
ki robimy od 16 lat i nie mamy z tym
problemu. Mont-Sat 75/642-85-88;
602-810-896. F2351-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F2352-G

REMONTY, 609-749-333.
F2357-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wyna-
jem, atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131.

F2363-G

SERWIS Anten. Jeleniogórska
Firma Mont-Sat z 16-letnim doœwiad-
czeniem oferuje: sprzeda¿, monta¿,
serwis anten naziemnych, satelitar-
nych indywidualnych i zbiorczych
(domki, hotele, pensjonaty itd.)
75/64-28-588; 602-810-896.F2369-G

AUTOLAWETA 6 t, telefon
517-799-703. F2374-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m, tele-
fon 517-799-703. F2375-G

ROBOTY ziemne- us³ugi koparko-
³adowark¹ dla osób prywatnych oraz
firm sta³e zlecenia, 695-878-214.

F2385-G

TRAWY- koszenie profesjonal-
nym sprzêtem, 535-753-877.

F2403-G

KOMPLEKSOWA ca³oroczna
opieka nad grobami, 668-016-426;
www.anabella.jgora.pl F2416-G

NAWADNIANIE ogrodów i terenów
zielonych. Tel. 725-800-802.

MONTA¯ filtrów, odwróconej
osmozy, urz¹dzeñ zmiêkczaj¹cych
i uzdatniaj¹cych wodê. Tel.
725-800-802.

NAPRAWY usterek domowych,
monta¿ armatury ³azienkowej i kuchen-
nej, okapów, lamp, karniszy itp. Tel.
725-800-802. F2418-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F2433-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

DRZEWA i krzewy- badanie, dia-
gnostyka, wskazówki pielêgnacyjne,
opinie dendrologiczne, inwentaryzacje
zieleni. www.pracowniazieleni.com
tel. 757839035, 602772306.

F2443-G

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. F2448-G

BUDOWA stawów, sieci drenar-
skie, kanalizacje urz¹dzanie terenów
zielonych, wynajem koparki,
spycharki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. F2451-G

SOLARNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy
ciep³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33.

F2460-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwa-
rancje, 663-382-642. F2463-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F2476-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F2480-G

REMONTY kompleksowe- pensjo-
naty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F2481-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F2483-G

KOPARKO-£ADOWARKA Cat tanio.
Tel. 502-845-039. F2492-G

DACHY 602-884-480. F2495-G
WYKOÑCZENIA domów komplek-

sowo, tynki maszynowe, elewacje, hy-
draulika, kominki, kafelkowanie, malo-
wanie, ogrodzenia, 669-317-786.

F2499-G
ZDUN, 887-095-801. F2502-G
REMONTOWO- budowlane tanio,

solidnie, 697-942-865. F2506-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przy-

jazd do klienta, transport i wycena gra-
tis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿-
ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F2508-G

TYNKI maszynowe, sufity podwie-
szane, p³ytki i inne roboty budowlane.
Tel. 695-604-918; 75/76-19-945.

F2511-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac
ziemnych+ transport. Ró¿ne rodzaje
³y¿ek. Tel. 604-285-755. F2520-G

INSTALACJE elektryczne, domy,
mieszkania, firmy, 693-423-314;
662-268-914. F2521-G

MASZ na dzia³ce obcy s³up, liniê
lub rurê- pomogê, 530-150-697.

F2525-G
ELEKTRYK, 782-028-780.

F2531-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. F2540-G

ROZBIÓRKI budynków, 663-382-661.
F2542-G

OGRODZENIA, mury oporowe, gra-
nit, piaskowiec, kostka brukowa, bru-
kowanie, 609-283-106. F2546-G

US£UGI ogólnobudowlane,
502-068-070. F2553-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F2556-G
REMONTY mieszkañ, poddasza, do-

cieplenia budynków. Tel. 887-170-193;
507-276-570. F2557-G

DACHY- 502-953-366. F2568-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-

prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F2571-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe cementowo wa-
pienne gipsowe 602824801. F734-K

US£UGI informatyczne, komputery,
sieci, internet. Dojazd, naprawy u klien-
ta. wemm.pl, tel. 603-322-400.

F846-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi, 691-115-912.

F1104-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-
stwo systemy solarne doradztwo tech-
niczne 692641865. F1111-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi
ziemne, 783-086-805. F1193-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1369-K

REMONTY, ³azienki, panele, g³a-
dzie, instalacje elektryczne. Tel:
693419004. F1376-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F1382-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F1385-K

RUSZTOWANIE elewacyjne wynaj-
mê 798529796. F1435-K

AUTOLAWETA, us³ugi transporto-
we, wynajem- tanio 505397464.

F1442-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty domo-
we, 609-752-830. E7388-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. F1127-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F1142-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. F1326-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. F1339-G
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LEKARSKIE C.D.

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F1538-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F1738-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszar-
da Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Pia-
stowski 30, tel. 693-583-915. F1767-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra-
psychoterapeuta, Dom Kombatanta,
ul. Teatralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. F1782-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofo-
reza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wi-
zyty domowe, 691-200-995. F1796-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e
i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. F1815-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwar-
tek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermatoskopia i Mi-
krodermabrazja. F1886-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F1913-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista me-
dycyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domo-
we. Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F1931-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. F2187-G

PSYCHOTERAPEUTA. Specjalista
Psycholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
Teatralna 1, 506-960-490. F2282-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak
gabinet prywatny przychodnia „Piast-
med” Cieplice, Plac Piastowski 21 ofi-
cyna wtorki, czwartki 16.30- 18.30.
Tel. kont. 518-359-691 przychodnia
75/646-90-96. F2316-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F2405-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F2430-G

STOMATOLOG Aleksander Gordi-
jenko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/
1, pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda,
pi¹tek 9.00- 14.00; sobota na telefon.
Rejestracja telefoniczna, 695-832-920.

F2417-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F2431-G

CHIRURG naczyniowy Przemys³aw
Baranowicz przyjmuje we wtorki od 15.30,
Jelenia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F2475-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych, mi-
kroskop zabiegowy, implanty, cerami-
ka adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F2558-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zabu-
rzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygie-
tyñskiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F1112-K

PEDIATRA- wizyty domowe -Kata-
rzyna Rzepka -Dawiskiba. Tel
666099907. F1203-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K

PRYWATNE pogotowie dermatolo-
giczno- wenerologiczne Alicja Lecheta-
Prawdzik, 601-89-82-89. F1433-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

EMERYT podejmie pracê dozorca-
placowy, 723-504-441. F2188-G

ZWROT podatku z tytu³u pracy za
granic¹. Alma- Var, 75/647-44-02.

F2227-G
CUKIERNIKA z doœwiadczeniem

zatrudniê. Tel. 660-856-947. F2278-G
PRZYJMÊ do pracy w kawiarni w

Cieplicach pani¹ ze znajomoœci¹ jêzyka
niemieckiego. Tel. 696-593-149.

F2291-G
FIRMA zatrudni osobê niepe³no-

sprawn¹ z orzeczon¹ grup¹ niepe³no-
sprawnoœci do szycia odzie¿y ochron-
nej. Tel. kontaktowy: 665-722-600.

F2412-G
ZATRUDNIÊ opiekunkê do

opieki nad 3-letni¹ dziewczynk¹. Tel
668-738-617. F2421-G

ZATRUDNIÊ tynkarzy, 604-905-562.
F2524-G

POSPRZ¥TAM biuro, mieszkanie,
533-209-994. F2566-G

ZATRUDNIÊ spawacza/ œlusarza.
Jelenia Góra. Tel. 505185104.

F2572-G
ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem lub

osob¹ starsz¹. Posiadam kwalifikacje i
doœwiadczenie. Tel. 695915115.

F2573-G
SPECJALISTA bhp 510243264.

F1266-K
STOLARZY z doœwiadczeniem za-

trudni firma Zapotocki Schody w Pie-
chowicach. Tel.: 75 7611255 F1271-K

ZLECAMY kompleksow¹ budowê
domu mieszkalnego w Kowarach
Krzaczyna. Kontakt 507-482-167;
510-673-523. F1274-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F1370-K

HOTEL „Cieplice” zatrudni: szefa
kuchni, kucharzy, cukiernika, pomoce
kuchenne i recepcjonistkê ze
znajomoœci¹ systemu ReHot. e-mail.
hotelcieplice@hotelcieplice.pl

F1375-K
PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu

pokojow¹. Oferujê wy¿ywienie i
zakwaterowanie. Informacje pod
numerem telefonu 512392436.

F1379-K

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek.
Wymagana dzia³alnoœæ gospodarcza
oraz samochód bus. Wynagro-
dzenie adekwatne do zaanga¿owania
oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8, 58-500
Jelenia Góra. Tel. 75/752-31-06.

F1446-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat
5950) poszukuje do pracy w
Austrii: hydraulików, œlusarzy,
spawaczy, techników urz¹dzeñ
ch³odniczych oraz CNC,
elektryków, dekarzy- blacharzy,
cieœli dachowych, stolarzy, posadzka-
rzy oraz malarzy z jêz. niem. Kontakt:
717585169, office@herzog.com.pl
www.herzog.com.pl. F1451-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F1531-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
angielskiego. Biuro: Jelenia
Góra, Klonowica 7, 608-459-452.

F1572-G
CHEMIA- korepetycje w domu

ucznia. Tel. 667-393-959. F2176-G
MATEMATYKA podstawowa, gim-

nazjum, tel. 606107224. F2442-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty,
Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl

F2479-G
W£OSKI, angielski- nauczycielka,

519-356-950. F2570-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

F1261-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

ALMA Var- 75/647-44-02.
F2228-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- inne imprezy, lincoln

gratis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.
F248-G

DREWNIANE- okna, sauny, scho-
dy, balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-
tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G

ZAJAZD Wabi zaprasza na kuchniê
domow¹+ noclegi dla wszystkich (par-
king- granica Jeleniej Góry kierunek
Wroc³aw). Tel. 502-552-195. F1380-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F1816-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F2309-G

WRÓ¯KA karty klasyczne 40 z³,
723-048-348. F2378-G

PRZYJMÊ drobny gruz, ziemiê
zwietrzelinê Szklarska Porêba,
Orzeszkowej 8, 604-600-992. F2498-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F2507-G

PRZYJMÊ gruz, posiadam trans-
port 20 ton, 663-382-661. F2543-G

POTRZEBUJÊ chodzik dla osoby
niepe³nosprawnej -nieodp³atnie,
798-253-069. F1440-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla
starszych panów, 724-186-211.

F1869-G
£UKASZ, 792-705-885.

F1899-G
POZNAM damê, 889-373-892.

F2181-G
MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.
MARCIN, 721-825-506.
PARA, 795-811-914.

F2229-G
ZAPROSZÊ do Cieplic- blondynka,

atrakcyjna 34 lata, 724-828-099.
KOBIECA i bardzo ³adna dla

dojrza³ych panów, 722-266-420.
F2250-G

MI£OSNE igraszki full serwis u
szatynki, 781-608-867.

SEKSOWNA bardzo zgrabna
blondynka zaprasza na full serwis,
724-186-211. F2353-G

M£ODA namiêtna Magda
zaprasza full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.

F2510-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy- cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388. F2547-G

ZAPRASZAM na chwile zapomnie-
nia i niezapomniane chwile- Paula,
797-438-202.

ZAPRASZAM! atrakcyjna,
sexy, nowa- Natalia, 723-142-210.

F2551-G

DOJRZA£A z du¿ym biustem,
794-524-987.

£ADNA puszysta 35-latka
100 z³/ godz. 661-771-698. F2552-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
PRZYJMÊ kole¿ankê, 782-719-364.

F2565-G
MÊ¯ATKA zaprosi do siebie,

726-217-917.
KASIA zaprosi mi³ych panów,

695-965-960. F2569-G

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na
adres. Pi¹ty przejazd 50%,
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia
Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

KO£OBRZEG wczasy apartament
40 m kw. z gara¿em w parku,
300 m do pla¿y. Tel. 793-350-680.

F1457-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-
90; 603-425-425. F1502-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT.
Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F1758-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe
autobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

F2127-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny
pakiet ubezpieczeñ, auta klimatyzo-
wane, szybko i wygodnie, z adresu
na adres, szósty przejazd 50%
gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F1911-G

WCZASY nad morzem w Pobiero-
wie. Telefon kontaktowy 693-03-17-17.

F2194-G
TANIE wczasy W³adys³awowo,

58/67-41-357. F2267-G
RELAX- pokoje goœcinne

Karwia- Ostrowo 17 km od
W³adys³awowa, posiadamy pokoje
goœcinne 2, 3, 4 w pe³ni
wyposa¿one. Tel. 604-056-251;
www.polska-ur lop.p l /1459/re lax
Zapraszamy. F2277-G

PRZEWOZY do Belgii,
Holandii, Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837. F2312-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

F2401-G
LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,

Praga, Drezno, Berlin, 602-120-624.
F2415-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2518-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe
super ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F2541-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywo-

dzie- pokoje z ³azienkami,
balkonami nad morzem, 91/381-48-35;
608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje,
przyczepy campingowe nad morzem,
(91)38-138-32; 603-050-917.

F1445-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa
obs³uga firm, spó³ek, zwrot VAT-u
od materia³ów budowlanych, rozlicza-
nie zrealizowanych wniosków UE.

E7229-G
BALBINA Biuro Rachunkowe ob-

s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT,
CIT, VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawoz-
dania) 8.00- 17.00, 75/75-33-648.

F1399-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumenta-

cja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka
odpadami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. F1570-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F2057-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F2186-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³,- B³y-
skawiczna decyzja, 600400288.

F2504-G

KSIÊGOWOŒÆ, doradztwo
podatkowe, us³ugi prawne. Tel.
609-08-91-41. F2517-G

DOBRY kredyt. Doradztwo
finansowe, dojazd do klienta. Tel.
514-175-220. F2559-G

KANCELARIA Podatkowa Tax.
Reprezentacja przed organami
podatkowymi. Doradca podatkowy:
Lucyna Banaœ. Tel. 510-243-264.

F1163-K
ALE szybka gotówka- nawet

5000 z³! Proste zasady, bez
zbêdnych formalnoœci. Provident:
600400295, 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F1380-K
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Brawa dla...
Dwustu żołnierzy z 10. Brygady Kawa-

lerii Pancernej ze Świętoszowa - honoro-
wych dawców krwi, którzy zarejestrowali 
się jako dawcy szpiku ALF PL 3. W pierw-
szej tego typu akcji pancerniacy  podkre-
ślali, że przeszczep to często jedyna szansa 
dla chorych na białaczkę.

(stob) 
Eugeniusza Zielenkiewicza właściciela 

hotelu „Las” za sponsorowanie karne-
tów na basen, które były do zdobycia 
w loterii, studentek Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyższej za pomoc w 
organizacji festynu i zaangażowanie w 
zabawę i zajęcia, Piotra Zamorskiego i 
pani Patrycji ze Szkoły Tańca Kurzak-Za-
morski za pokaz taneczny oraz świetną 
zabawę z tańcem Zumba - od dzieci i 
pracowników Miejskiego Integracyjnego 

Przedszkola nr 14 w Jeleniej Górze przy 
ul. Junaków.

(isz)
Właściciela oraz członków Klubu Kolar-

skiego Verge Team Podgórzyn za zorgani-
zowanie i przeprowadzenie Dnia Dziecka 
i Dnia Sportu w Szkole Podstawowej 
im. Marii Konopnickiej w Sosnówce, od 
dyrekcji, grona pedagogicznego i uczniów.

(zebra)
Nadleśnictwa w Szklarskiej Porębie 

za zorganizowanie 2 czerwca bezpłatnej  
wycieczki dla rodzin połączonej z piecze-
niem kiełbasek. Uczestnicy wycieczki byli 
pod wielkim wrażeniem merytorycznej 
wiedzy i... uroku oprowadzających.

MPP   
Pomysłodawcy i inicjatora zamonto-

wania automatycznych defibrylatorów w 
miejscach publicznych w Zgorzelcu, Wal-
demara Woźniaka. Bardzo proste w użyciu 
urządzenie, które głosowo diagnozuje stan 
chorego i decyduje o kolejnych działaniach 
prowadzącego pomoc w sytuacjach, gdy 
dojdzie do zatrzymania akcji serca, znaj-

duje się już w holu Centrum Sportowo 
– Rekreacyjnego. Tutaj odbywa się sporo 
imprez masowych, dlatego po zasłabnięciu 
można teraz szybko pospieszyć z pomocą.

(stob) 
Pięciu członków Młodzieżowej Dru-

żyny Pożarniczej z Czerwonej Wody  za 
bezinteresowne pomalowanie nowej ścia-
ny wagonu – ekspozycji w węglinieckim 
Muzeum Kresowym.

(stob)  
Gwizdy dla...
Tych, którzy wyrzucili starą pralkę w 

lesie w pobliżu szlabanu przy wjeździe 
do lasu z z szosy z Jeleniej Góry do 
Dziwiszowa (za dawnym Juventurem). 

(kos)
JSM w Jeleniej Górze za stan placu 

zabaw dla dzieci pomiędzy pawilonem 
„Na górce” a ulicą Karłowicza 23. Pomimo 
próśb mieszkańców nadal wspomnienie 
po huśtawce straszy metalowym kiku-
tem, karuzela się bardziej buja niż kręci. 
Dodatkowo po ostatnich przebudowach 
zlikwidowano jedyny kosz na śmieci i jed-

nocześnie pozamykano na klucz okoliczne 
śmietniki - trudno utrzymać porządek w 
tak źle zorganizowanym miejscu dla dzieci.

(ona)
Odpowiedzialnych za stan nawierzchni 

chodników i uliczek przy kompleksie pawi-
lonów „na górce” i Miejskim Przedszkolu 
nr 13 w Jeleniej Górze. Z roku na rok stan 
tego miejsca się pogarsza, a droga jest 
naprawdę często wykorzystywana zarów-
no przez mieszkańców, jak i rodziców 
przyjeżdżających do przedszkola oraz 
ciężkich wozów dostarczających towar do 
tamtejszych sklepów.

(ona)
n

Odgwizdujemy  ubiegłotygodniową część 
gwizdu dla Jeleniogórskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej, które, co prawda, ma przy ulicy 
Kopernika fragment gruntu, ale nie ma tam 
żadnych terenów zielonych. Zatem lokatorzy, 
którzy narzekają na nienależyte utrzymanie 
trawników, powinni zgłosić pretensje do 
wspólnoty mieszkaniowej i do miasta.

GOK

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni  
we wtorek o godz. 10.05

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWIDA 
W JELENIEJ GÓRZE 14.06 godz. 19.00 „No-
vecento” Scena Studyjna, 15.06-16.06 godz. 
19.00 „Zakała” Duża Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 14.06 godz. 
11.00 „Bajki z Jelonkiem” Zdrojowy Teatr 
Animacji, 16.06 godz. 19.00 „Pokazy Tańca 
Orientalnego i Flamenco”

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-47-44 
(obowiązuje telefoniczna rezerwacja miejsc) 
14.06 godz. 19.00 „Czas odejść...” komedia kry-
minalna, 17.06 godz. 14.00 Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
GRAND 12.06-14.06 godz. 17.00 „Królewna 

Śnieżka” USA, 12.06-14.06 godz. 19.00 „Men 
in Black 3” USA.

LOT 12.06-14.06 godz. 14.30 ”Kopciuszek. 
Inna historia” Francja 12.06-14.06 godz. 16.15 

„Goryl Śnieżek w Barcelonie” Hiszpania, 14.06 
godz. 18.00 „Drzewo życia” USA, 12.06-13.06 
godz. 20.00 „Iron Sky” Australia/Finlandia/
Niemcy, 12.06-14.06 godz. 20.30 „Nad życie” 
Polska. 15-17.06 Brave Films On Tour.

LUBAŃ 
WAWEL 15.06-19.06 godz. 16.30 „Goryl 

Śnieżek w Barcelonie” Hiszpania, 15.06-19.06 
godz. 18.30 „Mroczne cienie” USA. 

M
PP

15-17.06 - trzydniowe tournee nagradzanych, 
odważnych filmów z całego świata „Brave Films 
On Tour” w tym roku skupiające się na kulturze 
Maroka, a także zgodnie z hasłem festiwalu 

- „Wtajemniczenia kobiet” - ukazujące kobiety 
w różnych kontekstach społeczno-kulturowych.

15 czerwca, g. 10 „Ali Zaoua: Książę ulicy”, 
reż. Nabil Ayouch, Maroko 2000; 16 czerwca, 
g. 18 „Kiedy wszyscy inni śpią”, reż. Erdem 
Murat Celikler, Turcja 2010; 17 czerwca, g. 18 

„Wszystko o mojej babci” reż. Mahmoud Kaabour, 
Zjedn. Emiraty Arabskie/Katar/Liban.

n
„Drzewo życia” - USA, 2011, reż. Terrence 

Malick, wyst. Brad Pitt, Sean Penn. Dramat. 
„Jack jest zagubioną duszą w nowoczesnym 

świecie. Jedynym sposobem na wydostanie 
się z pułapki  będzie znalezienie odpowiedzi 
na najbardziej fundamentalne pytania o sens 
wiary i powód naszej egzystencji”. 

„Iron Sky” - Finlandia, 2012, reż. Timo 
Vuorensola, wyst. Udo Kier, Julia Dietze, Chri-
stopher Kirby. Komedia s.f.. 

„Gdy w 1945 roku III Rzesza chyli się ku upad-
kowi, z tajnej bazy na Antarktydzie naziści wysyłają 
na Księżyc misję. Wkrótce po ciemnej stronie 
srebrnego globu powstanie tajna baza. W 2018 
roku Ziemia stanie się celem kontrataku imperium.

„Kopciuszek. Inna historia” - Francja, 2012, 
reż. Pascal Herold. Animacja. 

W miasteczku na Dzikim Zachodzie, gdzie rządzi 
bezwzględna Felicity, a prawo stanowią bandy 
małpich piratów, nikt się nie czuje bezpiecznie. 
Tutaj Kopciuszek to silna i odważna kowbojka, wy-
korzystywana przez macochę oraz jej córki, która 
potrafi stawić czoła wyzwaniom i... obronić księcia.

„Goryl Śnieżek w Barcelonie” - Hiszpania, 
2011, reż. Andrés G. Schaer. wyst. Elsa Pataky, 
Rosa Boladeras, Pere Ponce. Familijny. 

Śnieżek to jedyny na świecie biały goryl. Dla 
lokatorów zoo albinos jest źródłem wstydu. 
Odtrącony gorylek postanawia wyruszyć do 
wielkiego miasta, gdzie mieszka wróżka, która 
może przemienić go w zwykłego goryla.

Krzyżówka nr 24
POZIOMO: 1. Obraca się w sztuce, - 5. Walczy z cukrem, - 11. Przekroczony po ko-

ściach, - 12. W opozycji do ufoludka, - 13. Pasja go nakręca, - 19. Napędzana ludzkim 
mięśniem, -  22. Zapytajnik, - 24. Pierwszy w RFN, - 24. W barku dziadka, -  27. Ojca 
ojca ojciec, - 34. Lata przy marketach, - 35. Można z nią polować, - 36.  Na straganie z 
marką, - 37. Człowiek Mussoliniego.

PIONOWO: 1. Białe na północy, - 2. Urwany w cenie, - 3. Nie palić, - 4. Śpiewana 
na stypie, - 6. Krosny bliżej, - 7. Z rosyjskiej kuchni wyszły, - 8. Walka na rakiety, - 9. 
Zgrzybiały ptak, - 10. Wybierany na jachcie, - 14. Kwartet z kwintetem, - 15. Jak znasz, 
to nie przesadzisz, - 16. Bójka w rzeźni, - 17. Między piętrami, - 18. Kwitnie z wagą, - 19. 
Znaleziona w biurze, - 20. Nie ma interesu, - 21. Angielskie kuleczki, - 24. Pierwszy 
ja, - 25. Obrażona na Parysa, - 26. Duchowny organ, - 28. Rzeczywisty przy Tesco, - 29. 
Wymyślane przy obiedzie, - 30. Uchodzi do Turgaju, - 31. Pismo od życzliwego, - 32. 
Broni spódnicę Szkota, - 33. Chroniony przy towarze. (ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie 
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 22
KOLOROWE PREZENTY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 22 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Katarzyna Wołczyk ze Strzelna.

Imię i nazwisko: Robert Gudowski
Zajęcie: absolwent Wyższej Oficerskiej Szkoły Radiotechnicznej i Akademii 

Ekonomicznej, były oficer Wojska Polskiego, od 12 lat księgowy, maratończyk 
(na koncie ponad 30 maratonów, w tym kilka „ultra” 24-godzinnych), organizator 
i dyrektor Maratonu Karkonoskiego (w tym roku czwarta edycja imprezy, za rok 
także mistrzostwa świata w długodystansowym biegu górskim).  

1.Mieszkam tu, bo:
Bo tutaj poznałem moją żonę. Jelenia Góra jest fajnym miastem, ale... niewy-

korzystanych szans. 
2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Dzieciństwo miałem sielskie i bez wybryków. Szok przeżyłem, kiedy po maturze 

przyjechałem do Wyższej Szkoły Oficerskiej. Ścięcie włosów było pożegnaniem z 
czasami dzieciństwa. Odtąd musiałem przestawić się na samodzielność. Doświad-
czenie było dość drastyczne. 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwszy maraton w 2004 roku. Moje postanowienie na 30. urodziny. Ciężka 

walka na trasie we Wrocławiu. Przezwyciężanie własnych słabości. Dwa tygodnie 
później... pojechałem na kolejny maraton. 

4.Przebój życia:
Piosenki buntu lat 80. zespołów: Armia - Niezwyciężony i Support. Okres buntu 

w młodości to czas, w którym kształtuje się charakter. Ci, którzy tego nie zaznają, 
buntują się na starość i... na ogół źle kończą. 

5.Wkurza mnie:
Politycy, którzy dużo mówią i nic nie robią. Zaczynając od szczebla lokalnego, 

kończąc na tych, którzy reprezentują nas, w wielkim cudzysłowie, za granicą. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Aktywności fizycznej. Aktualnie trenuję bieg, pływanie i jazdę na rowerze, bo na 

40. urodziny zaplanowałem start w triathlonie Ironman (180 km na rowerze, 42,2 
biegania i 3,8 km pływania). 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Na liście marzeń jest przejście górami całej południowej Polski: od Ustrzyk do 

Bogatyni. 
8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Jurka Owsiaka. Za to, że działa spolecznie i wypełnia obowiązki państwa w 

sprawie służby zdrowia. 
9.Za późno na...
Ułożenie sobie życia w innym kraju. Jest takie miejsce, w którym się zakochałem 

- Dolina Chamonix we Francji. Przykład wykorzystania położenia miasta i okręgu do 
promocji turystyki. Jest tam pięknie o każdej porze roku. 

10.Ulubiona anegdota:
Pochodzę z Sokółki (podlaskie). Kilkanaście kilometrów od tej miejscowości 

leży wioska o nazwie... Jelenia Góra. Kiedy przeprowadzałem się w Karkonosze, 
opowiedziano mi anegdotę, która wydarzyła się w latach 70. Pracownik PGR-u 
dostał polecenie służbowe przejazdu traktorem z Sokółki do Jeleniej Góry. Po dwóch 
dniach zadzwonił do pracy, że jest... za Warszawą, ale ciągnik dalej nie chce jechać 
i trzeba go sprowadzić z powrotem.                                                             MPP
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- Wiosna była nasza, nigdy nie straciłem wiary w chłopaków 
i w końcowy sukces w postaci awansu do czwartej ligi - cieszył się 
w niedzielne południe menedżer Olimpii Tomasz Dudziak. - Stwo-
rzyliśmy w Kowarach ciekawy zespół. W klubie dobrze się działo 
pod względem sportowym i organizacyjnym. Za drużyną poszli 
kibice i sponsorzy. To dobrze rokuje na nowy sezon, znów są duże 
aspiracje. A przecież jeszcze tak niedawno Olimpii groził spadek 
do A klasy. Teraz pilnie trzeba poprawić stadionową infrastrukturę 
i pozyskać zawodników z górnej półki. Chciałbym, aby piłkarska 

drużyna stała się wizytówką miasta.
Współtwórca historycz- nego sukcesu Olimpii ode-
brał dziesiątki gratula- cji, uścisków i podzię-

kowań. Szczęśliwy pokazywał palcami 
zwycięską „Vałkę”. (5)

W życiu byśmy nie pomyśleli, 
że tacy z nich kibice. 
W piątkowy wczesny 
wieczór spotkali-
śmy na jelenio-
górskim rynku 
Tadeusza Wnu-
ka, aktora teatru 
Norwida i Dorotę 
Fr u b ę -Wi ś n i e w -
ską z organizacji 
widowni Zdrojowe-
go Teatru Animacji. 
W koszulkach z orzełka-
mi kibicowali naszym. 
Podpatrywaliśmy, czy ja-
kieś wuwuzele mają pod 
pachą, trąbki albo inne 
przeszkadzajki. Nie mieli. 
Ale sądząc po minach, 
bawili się dobrze. (6)

Uważaj, aby szczegóły ważnych 
rozmów nie dotarły do niepowoła-
nych uszu. Bądź dyskretny. Relacje 
z bliską osobą zostaną wystawione 
na próbę. 

Bez specjalnych sztuczek przy-
ciągniesz do siebie uwagę atrakcyj-
nej i wpływowej osoby. Nie składaj 
żadnych obietnic, ale adoracji nie 
odrzucaj.

Popracuj nad swoją kondycją - jeśli 
nie na wakacjach, to przyda Ci się ona 
w pracy. Bądź bardziej asertywny, bo 
w sferze psychicznej będzie gorąco.

Sporo nowych znajomości nie po-
winno wpływać na Twoje relacje z bli-
ską Ci osobą, a jednak... W korytarzu 
czai się cicha pretensja - może warto 
otworzyć drzwi i pogadać?

Przy szukaniu pracy liczy się pierw-
sze wrażenie, a nie tylko to, co napi-
sałeś w CV. Jeśli czujesz, że sytuacja 
może Cię przerosnąć - odpuść. Uważaj 
na Barana. 

Przygotuj się na sporo niespodzia-
nek, bo zaskoczy Cię nie tylko rodzina. 
Jeśli możesz, dokładnie zaplanuj 
nawet najbliższe trzy tygodnie - może 
być fajnie, ale... nie musi.

Na słońce w swoim znaku musisz 
jeszcze poczekać do września - war-
to. Na razie pomyśl, jak naprawić 
więzi towarzyskie i odrobić zaległo-
ści w pracy.

Warto wykazać się większą aktyw-
nością - nowe znajomości, to nowe 
perspektywy. W tym tygodniu szcze-
gólnie wskazane jest więcej odwagi, 
więcej ruchu i... trochę wina.

Jeśli czujesz, że stać Cię na robienie 
zupełnie nowych rzeczy - próbuj, na-
wet jeśli do końca nie rozumiesz słowa 
renesans. Skorpion i tak zawsze myśli 
o Tobie pozytywnie.

  
Zdystansuj się do wydarzeń ostat-

niego miesiąca i zacznij myśleć. Wiele 
spraw udało Ci się załatwić, ale to nie 
załatwia wszystkiego. Walcz.

Zawsze starasz się być przygotowa-
ny na niespodzianki - nowe zaurocze-
nie, nowe wyzwania w pracy, odmowa 
kredytu. Pora na luz, bierz co dają i nie 
kalkuluj, a będzie dobrze.

Może być dla Ciebie konfliktowo, ale 
możesz to wykorzystać na naprawę 
układów, które sam zepsułeś. Poza 
tym walcz ze swoimi słabościami - tych 
sukcesów nikt Ci nie zakwestionuje. 

(ep)

Jacek Falkenberg (ratownik Grupy Karkonoskiej GOPR) i Rico 
(owczarek niemiecki) 

To klasyczny team zawodowy, w którym każdy musi być profesjonali-
stą. Panowie regularnie trenują kilka razy dziennie, budując w ten spo-
sób żelazną kondycję. Dodatkowo dwa razy w tygodniu mają równie 
pracowite spotkania w Karkonoskim Klubie Owczarka Niemieckiego i 
dwa razy w tygodniu indywidualnie spotykają się z treserem. Do tego 
dochodzą jeszcze obowiązkowe szkolenia specjalistyczne. Bo Rico 
jest klasycznym psem ratowniczym. Jego wyjątkowe umiejętności 
pomagać mają w odnajdywaniu zaginionych ludzi. 

Czworonożny ratownik ma dziś raptem czternaście miesięcy i już 
blisko pół roku doświadczenia w pracy u boku swojego przewodnika. 
Mając 9 miesięcy, przeszedł ofi cjalne kwalifi kacje do zimowej służby ra-
towniczej. Teraz czekają go kwalifi kacje do służby letniej, a najbliższej 
zimy egzamin, którego pokonanie pozwoli uzyskać najwyższą klasę 
zawodową psa ratowniczego. Rico znakomicie przechodzi wszelkie 
sprawdziany i zawodowcy oceniający jego pracę nie mają nawet naj-
mniejszych wątpliwości, że będzie znakomitym ratownikiem. Chrapkę 
na niego mieli nawet mundurowi pogranicznicy, ale wyśrubowane testy 
u nich miały tylko zweryfi kować jego umiejętności. Rico jest częścią 
zespołu goprowców i przed nim 7-8 lat aktywnej służby górskiej. 

W rodzinnym domu Jacka Falkenberga zawsze były duże psy - ber-
nardyny, owczarki podhalańskie i owczarki niemieckie. Stąd też jego 
przywiązanie do takich czworonogów. I ogromna wyrozumiałość dla 
pracujących psów. Gdy podczas kolejnego wspólnego wyjazdu na 
jeden z ostatnich obozów zostawiony w samochodzie Rico doszczętnie 
zdemolował tapicerkę, pozostało mu tylko przełknąć ślinę... 

Daniel Antosik 

Kamiennogórzanin Hans Joachim Kuhnert jest właścicie-
lem jedynego i niepowtarzalnego zbioru filatelistycznego o najstarszym hobby 

- wędkarstwie i o rybach. Znaczki gromadził przez 20 lat i robi to nadal. Ko-
lekcjoner prezentuje teraz zbiory na trzydziestu dwóch ekranach wystawien-

niczych. Podczas ekspozycji w pałacu Wojanów 
(wstęp bezpłatny), p. Kuhnert pokazał 

znaczki w kilku tematach, 
m. in. „Z rybami na ty”, 

„Ryby - impresja na te-
mat”, „Sport wędkarski” 
i „Ryby na pocztówkach”. 
O podziwie dla pasji i wy-
trwałości hobbysty oraz o 
jego cennej i unikatowej 
kolekcji można sporo po-
czytać w grubej księdze 
pamiątkowej. (5) 

Jarosław Wichowski 
to w okręgu jelenio-
górskim jeden z naj-
bardziej rozpo-
z n a w a l n y c h 
p i ł k a r z y  i 
s zko len iow-
ców młode-
go pokolenia. 
A b s o l w e n t 
wrocławskie-
go AWF-u z 
d y p l o m e m 
trenera drugiej 
klasy z po-
wodzeniem 
szko l i  za -
w o d n i k ó w 
Włókniarza Mirsk z okręgówki i grupy młodzieżowe w je-
leniogórskich Karkonoszach. Ostatnio p. Jarek przebywał 
na kilkudniowym stażu w klubie rewelacji rundy wiosennej 
T-Mobile Ekstraklasy, w lubińskim Zagłębiu. Od rana do 
wieczora podglądał zajęcia sztabu szkoleniowego „mie-
dziowych” i funkcjonowanie profesjonalnego klubu.

- Mąż cały czas stara się poszerzać swoją wiedzę, ciągle 
chce być lepszy zawodowo, dlatego stale szuka kolejnych 
możliwości samodoskonalenia - powiedziała nam Marta 
Wichowska. Jest wielką fanką piłki nożnej (teraz ogląda 
mecze Euro 2012) i jak mówią znajomi, ma swój rodzinny 
udział w osobistym i sportowym rozwoju ambitnego na-
pastnika i trenera. (5)

Przepraszam pana Pawła Domagałę, naczelnika Wydziału Edukacji i Sportu 
Urzędu Miejskiego w Jeleniej Górze, za umieszczenie fałszywej informacji o nim 
w rubryce „Jeleń Salonowy” w 23 numerze „Nowin Jeleniogórskich” z dnia 5 
czerwca 2012 r. Dzieci, o których mowa w wyżej wymienionym tekście, nie są 
wnukami pana Pawła Domagały. W rzeczywistości Kacper i Nadia są bratankami 
pana Pawła Domagały. Za pomyłkę serdecznie przepraszam.

Robert Zapora
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W życiu byśmy nie pomyśleli, 
że tacy z nich kibice. 
W piątkowy wczesny 
wieczór spotkali-

Dorotę 
Fr u b ę -Wi ś n i e w -

z organizacji 
widowni Zdrojowe-
go Teatru Animacji. 
W koszulkach z orzełka-
mi kibicowali naszym. 
Podpatrywaliśmy, czy ja-
kieś wuwuzele mają pod 
pachą, trąbki albo inne 
przeszkadzajki. Nie mieli. 
Ale sądząc po minach, 
bawili się dobrze. (6)

Jarosław Wichowski 
to w okręgu jelenio-
górskim jeden z naj-
bardziej rozpo-
z n a w a l n y c h 
p i ł k a r z y  i 
s zko len iow-
ców młode-
go pokolenia. 

wrocławskie-

d y p l o m e m 
trenera drugiej 

drużyna stała się wizytówką miasta.
Współtwórca historycz- nego sukcesu Olimpii ode-
brał dziesiątki gratula- cji, uścisków i podzię-

kowań. Szczęśliwy pokazywał palcami 
zwycięską „Vałkę”. (5)

niczych. Podczas ekspozycji w pałacu Wojanów 
(wstęp bezpłatny), p. Kuhnert pokazał 
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